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Cena 1umern 3 zl. Dziś B stron l.JCZC1t. ~~! Podniesieniem wydajności i jakości pracy 
odpowiedzą nasi spółdzielcy podżegaczom wo ;ennym 

WARSZAWA (PAP). - Centralny Z"iązek SpółJzielczy wysłał nastrpu•, 
jące depesze. 

MIĘVZYNARODOWl" ZWl/,l.ZEK SPóLDZIELCZY - Londyn 
Pięć miliotiów spółdzielców polshich pr:y/qc::a się do manifestacji 

pokojowych ludzi pracy całego fa:iat11, jakie odbędą się w dnrn 2.gim 
paidziemika. Jesteśmy permi, że Międzynarodowy Z1d11zek Spółdzielczy 
zgodnie z ucTnrnlami swoich idadz znbierze w tym 1lui11 głos, aby sttder 
dzić tcobec całego śiciata, że .•11óldzielczo.~ć stoi 110 stronie postępu, de. 
mokracji, pokoju i międzynarodorcej solidamo.foi świata pracy. 1 
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Bułgaria, Rumunia-i We.gry 
Centralrry Związek Spóldzielc;;y w imieniu wszystkich sprildzie1c6w 

polskich przesyła u.:arn i całemu n<trodorci radzieckiemu tt'yrnzy gł(!lmkiej 
tcd:ięc:::ności za u:ytrwałq walkę o pohój, demokrację i spra1cieclli1rnść 
społeczną na całym świecie. 1 

Zawiadamiamy, że wyslali.~my odpor«iednią depeszę do Międzyna­
rodowego Z1ri<Jzk11 Spółdzielczego ora:: zapetmiamy, ŻP ws:ystlrie orga­
nizacje spófdzielc::e rv Polsce i u:szyscy spółdzielcy Polski solidarnie w 
d11iu 2 paid::iemi!.a mmrifestorrnć będq swą niezłomną u:o/ę, slmpienia 
u·s:y.•tkiclr sił wuhól obozu antyimperialistycz11ego, ze Zu:iq::hiem na­
dzieckim na czele - dla pohrzyżowwiia planórc podżegaczy woje1wych 

• nie naruszyły lraklalu pokojowego -
stwierdza delegat polski na IV sesii ONZ 

i zwycięskiej walki o pokój. -
Centralny Zwiq:el;: Spólrl:.ielczy 

Warszawa 

NOWY .JORK (PAP) - Na ple· 
narnej ::-c•!<ji Generalnero Zgromadze· 
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysh.\1-
sję. 

Jako pierwszy wystąpił przedsta­
wiciel Brazylii - de Preits Valle. 
Potępił on działalność państw kolo­
nialnych, które - pod pozorem „o· 
pieki administracyjnej" pragn<! 
wchłonąf kolonie, znajdujące się por! 
tymcza~owym zarządem tych państw. 
Następnie przemówił przewodni­

czacy dt:legacji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się dłużej 
nad „problemem greckim". Już trze­
ci rok 'l rzędu \vykorzystują ten pro­
blem anglosascy delegaci w General­
nym Z61·omadzeniu, celem rozpo-

wszechniania zmyślonych informacji 
o rzekomych „uiebezpieczeństwaclY', 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

·przemówienie Ac~esona miało wy­
raźnie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez faszy­
stów ateńskich przeciwko narodowi 
greckiemu za aprob'atą i przy czyn­
nej pomocy anglo-amerykańskiej. 

Delegat amerykański domagał 
się przekazania międzynarodowi>­
mu l'l<Ldowi sprawy rzekomego na­
rusu·nia traktat u pokojowego 
przez \Vęgry, Bułg-arię i Rumu­
nię, podkreśla~ąc, że Stany Zjed­
noi:zone są „stroną zainteresowa· 
ną'. 

Acheson kontynuuje kampan~ę oszczerstw 
rrzec:wl10 2~RR i demokraciom ludow-vm 

W d<'lszym ciągu swego przemó- I Przewodniczący delegacji USA :rn­
wienia, przechodząc do spraw ener- powiedział, że w rhwili obecnej „nie 
gii atoP1owej, Ache;;on próbował zrzu widzi bezpośrednich możliwości osiąg 
cić na Związek Radziecki odpowie- nięcia powszechnego porozumienia w 
dzialność za nieosiągnięcie przez ko- s11rawie uregulowania i ograniczenia 
misję porozumienia w sprawie zaka­
zu broni atomowej i wprowadzema 
kontroli nad energią atomową. 

zbrojeń" 

Na zalrończenie przemówienia A­
cheson r1robował usprawiedliwić za­
warcie paktu atlantyckiego twier-

Należ.r· tu za:maczyć, że oświadcze­
nie Ach.-son:i zgoła nie odpowiada 
rzeczywil'tości, poniewaź Stany Zjed· 
noczone domagały się wstrzymania dząc, że układ ten jest rzekomo zg.1-
prac komisji atomowej. dny z Kartą ONZ. 

W czasie dyskusji na plenarnej se­
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porządkiem dziennym obrad, przed­
łożonym do zatwierdzenia przez ko­
misję 09,"ólną, zabierali głos członko­
wie delegacji polskiej. 

:Minister Drohojowski wystąpił 

z żądaniem usunięcia z porządku 

dziennego sprawy rzekomego na­
ruszenia traktatu pokojowe~o 
przez· Buł,i;arię, Rumunię i Wę· 
gry. Mówca stwierdził, że cskar­
żcnia pod a.dresem tych krajów są 
częsc1ą kampanii propagandowej 
określonej grupy państw. Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia reli­
gijne jako narzędzie politycz~~. 

Deleg1t polski zapowiedział, że w 

rum ON'.6 - wraz z innymi państwa 
mi - uropagandową kampanię osz­
czerstw pod adresem sąsiadów GrP.­
cji, a zwłaszcza Albanii, jako rzeko­
mo „za~r:=rżającej" Grecji. 

Dr Lachs sp·zeciwił się włączeniu 
na agendę Generalnego Zgromadze­
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ". De­
legat polski podkreślił, że Karta 
ONZ me przewiduje powstania ta­
kiego ciała, ponieważ twórcy ONZ 
nie zami<!rz11Ji uczynić z tej organi­
zacji „ponad-państwa". 

* * i(· 

Równocześnie CZS r01-!'•łał do zarząrlów ~pólrlzielni okólnik w ~pra" ie 
11bf'hodu miedzynarorlowPgo dnia 'miki o pokój przez spółdzielców pohkich. 

C1.:)tamy w nim m. in.: 
„Spółdzielcy polscy, którzy taa= z ciilym narodem 01lb11clou!11ją s 

gruzów su:oją ojczy::11ę i tworzą pod1mli11y nou·ego, spra1dedli1~ego 
11.<lroju Sf10lecz11ego - socjaliz:11111, tv peł11i orlczwwją potrzebę spokoj­
nej pracy. Toteż u·enn<1 gremialny miział w"manife.'l)acjach polrnjmn.-clt 

i poprzpz podniesierriP rvycfojności i jakość pracy dad::ą najlepszą odpo­

wiedź podżegaczom u·ojennym. 
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De ·Gasperi łamie traktat pokojowy 
~;~~: ,~~rz~il~a,:;. pi:~~~:u ~~~;~i ~zcicl .radziecki p~oi~stuje Włoch do anresywneno pa'·tu atlantyckierro 
WSZ)'StlclJ, aby zarówno przeszkodzić przeciw przystqp1en1u 5 5 R\ ' 6 
wykorzy.;;ty11 aniu religii dla celów MOSKWA (PAP) - 19 lipca br. 1 . R d us~ w· lk" ł I l traktat pokojowy i>ropa(\°andy politycznej, jak i wyka- po rnJowe_go. zą y . , ie ' l;!J zwo onego przez . •,. 
zać mo' alne kwalifikacje autoró·v rząd ZSRR przesłał rządowi wł1JŚkie Brytanii i Francji w odpowiedziad1 Rząd włoski powołuje się prz?' .tym 

mu notę \V związku z przystąpieniem swych usiłują również usprawiedli- na oświadczenie włoskiego mm1stt:a 
oszczerstw, rz~icanych na trzy kraje \"ł h d kt 'ł tl t wić postmięc1·a, zm1·erzaJ·„ce do wcia.: obrony, patia Pacciardi, w senacle demokr.icji ludowe]·. RozpatruJ·ąc to ' oc o pa. u po nocno-a an yc- „ . ~ 

kiego Nota stwierdza że przv:;b nięcia Włoch do paktu północno-at- włoskim z dnia 8 października l!J43 • 
~agadnienie od strony prawnej, min. pieni~ rządu ,;·łoskieg,o 'do agrC-:'ly~~ Jantyckieg·o, powołując się na to, ja- roku. Nie mozna tego uznać ~a .uz'.1-· 

0~ih~~0 j~~1~~s;~:~~jtaÓ,N~e f ie s~~~:~ ne~ok pak~u P.ółłnobcno:;:thhmtyckie\g\?ł i koby pakt ten nie miał charakter a 5~a\'~"nmio,ne,.',yglgosdzyożnymw w p~·eineamco1.ew,;iep11atnu zw1ę ·szenie sr z ro1nyc . we o- agresywnego. , J • ~ mieszanie się w sprawv. wewne. trzne d · d ł · d ł J · szech oraz rozszerzenie produk.-:ji W związku z tym rząd radziec- Pacciar i ośw1a czy , ze rzą w os a ;rnństw, karzących zdraJ°CÓW 1>0lity.~z · - ł k" ·1 nych. wojennej poza granice, ustalone ki przesłał rządowi włoskiemu w zamierza zor;;-amzowac w os ·1e s1 Y 
D przez traktat pokojowy, jest sprzecz dniu 20 września notę następuj~}- zbrojne w ten sposób, aby mogły one 

r S•irhy domagał się usuni~<:ia ne z traktatem pokojowym, zawar· cej treści: w każdej chwili przeksztdcić się w 
z porz·1dku dziennego Generalnego tym z Włochami. W notach na ten „W odpowiedzi na notę rządL1 „uzbrojony naród". Pomoc wojskowa, Deleoat s~rii demaskuie zakusv. imperialistów Zgronud:.enia tzw. sprawy greckiP.j. temat, przesłanych równocześnie rz1· włoskiego z 28 lipca br. w spra- o którą rząd włoski prosi rząd USA, e ' i\Iówca :i.wrócił uwagę na fakt,.. że U ' 1· ·· t ł ' · na nl·ezal,A.;.,nos·c· mał"ch k-a1·0· w dom SA, Wielkiej Brytanii i Fran- wie przystąpienia Włorh do pai-- ma służyc rea1zaCJl ego w asme Ce• ,..,. :r L podczas gdy minister Acheson za- d · t · cji, wskazano na odpowiedzialnot<.! tu północno-atlantyckiego, rząd lu, prze stawionego o warcie. przez 

Z ostrll krytyką polityki mocarstw I wią ·O.~powiedź na ucisk i stosowanie pewnia 7 jednej strony ONZ, iż czas tych rządów za naruszenie traktatu radziecki uważa za konieczne o- pana Pacciardi. Tego rodzaju ·plan 
t jest na ustalenie normalnvch stosun- · · ·· ł k" · t · Zachodnic:h wv. sta.pił delegat syryjski yrann. . . . • pokojowego z Włochami przez wciął{ świadczyć, że podtrzymuje w ca- organizacji armn w os · re] pozos a]e 

k ków nnędzy GrccJ·a. a jeJ· sn. siadami, ł łl · · ' · t kt 
Fal·i·s-el·l\.'htiI·i·. Potępił on nie licze- \V zakończemu .. delegat sy1.·,y;s 1 .:!Il nięcie Włoch do paktu północno-at- ej rozciąglosci swe stanowisko, w ca rnw1teJ s11rzecznosc1 z ra a· z drugiej strony kont.vnuu.ie na fo- I t k" ł · t k · kt · ni·czvł . . . ńst a abskich apelował do mmeJszych kraJOW, aze- an yc 1cgo. wy uszczone w nocie rządu ra- em po f'JOWym, ory ogra ,, 
me się z p:awa~i P~ . w r . by nie dawalv się wciągać do han- 28 lipca rząd włoski przesłał od- dzieckiego z dnia 19 lipca br. od- liczebność sił zbrojnych Włoch. 'fak 
i stosowania pohtyk1 siły. w odme- dlu gło'lami i starały się zachowae 2 1" s no' r ik • powiedź na wymienioną notę rządu nośnie agresywnego charakteru więc oświadczenie pana Pa"cciardi 
sieniu de krajów Bliskiego Wschodll niezależność 'i samodzielność w gto- ~ • t;: Ott OW radzieckiego. W odpowiedzi swej paktu północno-atlantyckiego oraz jest wręcz zaprzeczeniem tego, co U• ' · · r t k I . M" k rząd włoski, wbrew ogólnie znanym w sprawie tego, że przystąpienie siłuje dowieść rząd włoski w norie 
przez ~H.nstwa imperia is yczne. sowania. Apel ten nawiązywał do za- Z: Opa n1 u 1esz: o" faktom, usiłuje przedstawić agresyw Włoch do tego paktu jest sprzecz swej z dnia 28 lipca. Oświadczenie 

l~aris-el-Khuri przypomniał, że kulisowych machinacji delegacji an- W POW Kom. ObrońC~W PO~O :U ny pakt północno-atlantycki, jako ne z traktatem pokojowym z Wlo pana Pacciardi potwierdza natomial<t, 
sojusznicy zachodni uniemożliwili I glosaskic~, które n.a sesjach Gen;- n pakt obronny, a przystąpienie do nie chami". że prośba Wioch do rządu USA o 
w roku 1941 wypowiedzenie przez r~~Oego L gromadz?ma ONZ sto.suią W At.BRZYCH (PAP) - 2000 gór go Włoch or~z zwiększen_ie sił zbroj- Rząd włoski w swej odpowiedzi ,;pomoc" wojskową zmierza do celów, 
;>aństwa arabskie wojny hitleryz- ~~!~~a n~~tody. n:i-c1sk:, kcel~;n w:vn;u· 1 ników kopalni „l\"ieszko" zgłosiło ak-1 ny~h W~o~h l rozszerzenie produkcji twierdzi, że „pomoc" wojskowa, o jawnie przekra::zających granicę 
mowi i faszyzmowi. ~meJSZJc "' ;;aJ~W pos ~i- ces do powiatowego Komitetu Obroń- WOJenneJ Jako poczy~ania, kt?re nie I którą rzq.d włoski prpsi USA, ma je- trn ktatu pokojowego i dlatego jest 

szciistwa l „zgo ne„o g osowanta , p k . są sp:zecr.ne z ~ob?wiązamam1 rzą·h dynie na celu doprowadzenie wloG- ono naruszeniem traktatu pokojowe-
Khuri '.'lystąpił przeciwko polity(·e z blokhim anglo-amerykańskim. cow o OJU. włoskiego, wymkaJącymi z traktatu kich sił z·brojnych do poziomu, do- f!O. 

„zin1ne; wo.iny". Oświadczył on, że ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••!!••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••P•••alla•„•••••••ur••••• Rząd włoski w nocie swej uważał narody !ndonezji, kl'ajów arabskich za stosowne poruszyć problem przy. 
i Grec.ii dość już ucierpiały w kon- B ł d · • T •I '' jęcia Włoch do organizacji Narodów 
sekwencji takiej polityki. Demasku- y em na „zą z 'em I o L.jednoczonych, choć sprawa ta nie jąc zaku;y mocarstw imperialistyc:r.- ' ' I ' - ma żadnego związku z omawianym, 
nych na małe kraje, mówca stwier- zagadnieniem. Usiłuje on pr'>.y tym 

~ił~-ó:~Fh0~;!~~ii:~h mś~[~:a. ~i:1~~~ kontynuatora pol.ityki Hitlera na Bałkan. ach, wiernego wykonawcy zleceń imperialistów USA ~j~:e~~t;~~r~vę~~:~r:~~t::::c:~r~:.{~~~ 
n.i skutek stanowiska rządu radziec· .• „ ... „ .. „.„ •••• „.„„.„„ •. „. BUDAPESZT (PAP) - Po prze- I O' • d t t • I • • SWJa cza w swym os a nim s OWI częściowo. Zasługuję na cięż:< ... kil- kiego, co całkowicie nie od1>owiada 

O O Owy Om,tet rę, proszę jednak uwzględ11ć moją ' Z kl d K . ~ mówieniu prokuratora zabrali głos I e „ rzeczywistosci. gd ... ·ż r za.d radziecki 
· J obrońcy oskarżonych. k • L I R • k skruchę. nigdy nie wypowi:>.dał się przeciwko 

~ Obrońc~ . Laszlo Rajka, dr Elek os arzony asz o GJ Oskarżony La.zar Brankow przy- pr:i:yjęcin Wioch na członka ONZ na· Obrony Pokoju ł Ka<1zo, oswiadczył: anaje s:ę do wszystkich swvch zbi'o- równi z i1tnymi państwami, zabiega· 1 Wystrpnjąc na tym procesie przy- PEiUALlśCI, W KTóRYCH R:Ę;- OSTATNIE SŁOWO dni, ale usiłuje złagodzić S"l'.l '11/ !nę jącymi o przyjęcie. 
ł pada mi niełatwe zadanie, ponieważ "\:'ACH LASZLO RAJK RY~„ OSKARŻONYCH co do zorgan:zowania zabój51 wa Mi- W nocie rządu włoskiego porusza powstał 
I. zbrodniP., jakich się Rajk dopuścił, ,[ARIONETK,~. Mo:iliwe, że W dalszym ciągu rozprawv, S<;j Lu łosza Moicza. Mówi on, że uc!estni- się, nie posiadający nic wspólnego 
I Sił niezwykle ciężkie. tajk wróciłby na uczciwą dro~ę, dowy wysłuchał ostatniego r.łóv. a o- czył w dokonaniu zbrodni, ::lz'<iłaj1c z notą rządu radzieckiego z dnia 19 W PZPW Nr 6 I l\lu.,;;ę sti~ierdzRić, k że w tym ecz wpadł w sieci sił, które dą- skarżonych. Wszyscy oni stara'ą s!ę w myśl rozkazów Tito i RaPk.mri- lipca, problem włoskich jeńców wo-

st 2 
: • procesie uwazam aj a za prie- żą, by w Europie i na cal.ym świe wytworzyć wrażen:e całkowitej ::.wej cza. którzy rozprawiali się r.awsze z .:ennych. w sprawie tej rząd radziec-

r. 1 stępcę dru~orzędnego. GŁóW.NY· cie zito'w popłvn„ły potok·i· krii·i·. skruchy. ludźm:, odmawiającymi im 0 \J 3iu- . . . d , , ' - , · rd uwa za za konieczne oswia czyc, ... „.„„„„„„.„ ... „.„.„ •• „ MI YRZESTĘPCAi\11 BYLI l'.\1- Fakt, że Rajk przyznał się do Oska.rżony LASZLO RAJK szenstwa. fe repatriarja wlosldeh jeńców wo-

1 października początek 
roku akademickiego 

W uroc2vstośdach wezmą udział przodownkv praq 
W A RSZA W A (PAP) - Mini-ster- nistra oświatv dJ'a St. Skrzcszew­

stwo o:;wiaty ustaliło początek roku skieg-o, po czy~ nastąpią przcmówt·~­
akad:?mickiego 1949-iiO w szkol>1ch nia przedstai.vicicli Związ!rn Akad11-
wyższ:v ~h na dzie11 1 października. mickiej Młodzieży Polskiej i delega­
W dniu tym o godz. 16 odbędą się ta Rady Narodowej. 
na ter~nie wszystkich szkół wyż- Urociysto§.ci in•1u~·uracyjne odbę Ją 
szych zt•brania. o charakterze ma-;o- i:;ię w dniu 3 października. Po (lt"7.C· 
wym z udzialem grona nauczające~o mówieniu rektora i przedstawicic'a 
i studentów oraz pracowników admi- I•'. P. O. S., nastąpi inmrntr:vkulacj>1 
11istracyj11ych uc;;,clni. nowyc:h studentów. Zgodnie z trady­

Na zebrania zostaną. zaproszeni 
przez władze uczelni i zarządy od­
działów Federacji Polskieh Or;:o:ani­
zacji ::)tndenckich, robotnicy, przo· 
downicy 1 rarjonałizatorzy miejsco­
'' Fh 7;1kladów pracy. 

cją jeden z profesorów wygłosi wy­
kład ittauguracyjny, obrazujący naj­
nowsze osiąt~nięcia w danej dziedzt· 
nic nauki. 

Przel1ieg i treść uroczys tości zwią-
7.any:h z po~:qtkiem roku a ka ciem ic­
kic1\1J ·vinny .stać sif wyrazem donifl· 

Zebnmi wysłuchajlł transmitowa- \~lej roli i udziału nauki w walce o 
neg-o przez radio przemówienia mi- pokój. 

IKO/fffJNllKAll 
W sobotę dnia 24 września br, o godz. 11-ej 

Rady Narodowe.i, ul. NowoLi 16 odbęcbie si~ 
PLENARNE ZEBRANIE wo.JEWóDZmEGO 

O.BROŃCO\V POKOJU 

w sali l\liciskirj 

1mr.IITETU 

'"szystkiego - oświadcza w konkl11- podkreślll w ostatnim słowie, że Wykonując polecenia Tito, ~ta iennych z ZSRR została zakończona 
zji obeo1ica - ułatwił w znacznym wszystko co uczynił - czynił z łem się - mówi Br:ml.ow - jeszcze w sierimiu 1916 roku, tj. 
stopniu zdemaskowanie spisku. Bio- Własnej woli i świadoillie. Jed- wrogiem swego narodu, o które- rirzeszlo rok 11rzed wejściem w życie 
rąc to wszystko pod uwagę, proszę naltże - mówi Rajk - je;;t rze- go wolność walczyłem pn~z 4 la traktatu pokojowego. 
o miłosie1·dzie przy wvdawan1·u \"Y· czą niewąt)lliwą, że w pewn.i-m ta w szeregach partyzantów ,in· 1• d 1 · k ' ·• t · t I · · ,zą rai z1ec i zwraca uwagę rzą• roku. s opmu s a em się narzc:<1z1em gosłowlańskicb. 

T"t t T"t J t - · 1 du włoskiego, który przysti~pił do Naste_•pnie przemawia obrońca O• I o, ego l o, ( ory WK\'OCZY . o.skarżony Tibor Szo··ny1· pr~•",,ń, .... _ ' 
d II.fi t T"t '• · · ·J "" paktu połnocno-ntl:rntyckiego, na na-skarżonc~·o Palffy'ego, dr Istva~. na rogi; 1 era, ego 1 o, «•0 • .ie, ze zbrodnie .1·ego są ocrro,..1-, ..... , Pro ~ ·• r I t · 1·t J 11··· - ' ruszenie traktatu pokojowcl!'o i na Kovacs, który wskazuJ·e na następu- Y rnn ymmJe po 1 Y ''l «•tra si J. ednak o uwzględninnie ·1"el!o ~-~-ru na Bałka ac! t T"t kt ' ~ - ·~ odpowiedzialność, która nań za to jące, ła r~od:<:1)ce wini;-, okoliczności: l n 

1
" ego 

1 
o, Z:l o- chy. «palla, J0 ak to i"uż wskaza. ł rza, d ra· 

1 )) d . I rego P ecami stoją imperiałi•ici Oskarżony Andras Szal->1· n1'°\v1·. 7·_·~ . ) ccy UJący wp yw, jaki wy. I - ~ " •· dziecki w nocie z doi~ 19 J1°pca'. · 1· k · amery rnnscy. rozum1·e cały o&:rom S\ve1· 7.b-.uin•·. ~ w:era 1 na os arzonego imperiali- J{ • R "k , · d ł · - -, . d d . oncząe aJ osw1a tZY , zr ale prosi· 0 pozostaw·.erri'e !!O ~. rzy Równocześnie rz:od radziecki pn:e-sc1, z ra z1ccka banda Tito i os· j k"k 1 · k · ·J • karżony La~zlo Rajk; a i o wie zapadnie wyrok - życ:u, ażeby mógł odpokutrrnnć 'sv:a s ial rządom USA, Wielkiej Brytanii 
będzie to w stosunlrn oo niego w;nr wobec ludu węgiersk' ·-·"~ . i Francji noty z otlpowieclZią, w któ· 2) pozycja kla.;;owa me2·0 kii- wvrok spraw1"edJ1"w ..,_ -- ' y. Milan Oirnienowicz oświa ·kzvl. że rych całkowicie podtrzym1:je swe sta enta, jego wychowanie i przesz · Oskarżony Gyorgy Palffy oświad- · " l , , uznaJc w całe.i rozciągłości 3·.v;1 'Vi- nowisko w sprawie agresywnego cha 

o~c); J"ego całkowite czył. że uznaje w calej roz~iągłości nę, ale pros: wziąć pod uwar{1~ o.>0- n kteru paktu pólnocno-atlanlyckieg-o 
przyznanie powagę zbrodni, jakich dok0:i,1ł prze liczność, że wskutek splo~u ·„vvda i tego, że przystąpienie Włoch do 

się do winy. ciwko swojemu narodowi : oj~~Yź- rzeń . stał s:ę narzędziei~ ,,, i·e•·u · +. -.·- t kt · t b · 
fo się tyczy l ·go punktu, to nie. Żałuję - mówi oskar.b'1y - to\vco· .... Ro' wn1·ez· on pro"s1-'v·'·,irl ·~ . ·•~. ego pa . u )es sprzeczne z zo owrą-
d · tk· h b od · d „ - · . ..., "" zaniami, kt1ire \Vlocby orzyjęły na są zr. ze w tej kwestii nie >:a- wszys :c z r n:. Wi zę v„ yr~ź- ronrani·e niu z".vci·a. · b" t 1 t · k · 

1 „ · · · k" t t · ł b „, -J ~1c re w ra ; ane ]JO OJowym. l\ 1ty r . ,.,z1 rozbieżność między teq rne, Ja ie nas ęps wa mia o,~' .irze- O;;kn1·żonv Bela Koron:ly mówi, i:e k . 
o:•karżcnia i obrony. Sądzę, że czywistnien:e naszych plan.) N 

1 
11s ·az111ą n1 odpowicdzialnoś:, jaka 

' · · d ' 'VU? .• a nasza - mo' w1· l'ality - uznaje ca kowicie w:nę, ia'.n ":., .:- wrr.rla na r.-ądy USA, Wielkie)· Bry. mozna stw1er zie, że główni o- • · t t ł k 
k · · J·est oirron1na, lecz J·eszczc ~·i"nl•- cza go 7· Y u u a tywne.~0 ud~ : łu tanii i FrancJ" i za naruqenie trakta-s ·arZł'n1 to imperialh;ci zachodni " ~ • • · k t · t sza wina obciąża Tito ,; R.:i.nlP"i· w spts u an ypans wowym. Pl''J.>: rF1 tu pokojowego z Włochami. oraz tito11cy, grający pod ich ba- V• sąd o w · · d f · cza, którzy prowadzą w kraJ·:ich zięc1e po uwagę a1r1 u . m tut:J. Karząca rrka Sa.du Ludo1ve· przyznał s1·ę w ł · · d ·~::;ccooooo demtkra.cji ludowej, wecllug dy - · • zupe nosc1 o zarlu-go nie może, niec;tety, dosięgnąć canych mu zbrodni. 
1 . h b d . 1 rcktyw swych mocodawców ame 0 k , t' C I 

g own~·c z ro niarzy. a c wszys- ryk:ińskich. robotę <lywcrsyjną, . s _arżony Pal Just!1S ?»v1·.dcza, 'Wa"a zyte n1"c11 GłJ~U" 
cy \vit>my, że nie unikną oni za- wymierzoną przeciwko wolnofri ze .Przyczyną wszys:tk1.rh 1c~11. zbro- - ~ 1 11 u 
słu:loncj kary. i demokracji. Dyrektywy, .iakie dm1: P1~zyczyną t~go, ze stal sit; en 

Pozostali obrońcy, usiłując dowieść , od nich otrzymywałem, pu: ho· szp eg em zar-.raniczn~·m, były JCgo 
że oska:·żcni Branko11, Szonyi, S•rn· ch'.ly niewątpliwie ocl samego poglądy trock1stowsk1c. 

Lista osób, którym przypadł~ 

Na porządlrn <hit'nnym - o; praw:t OBCHODU 
RODC."\l\'EGO DNIA WALKI O POK<JJ. 

IUIĘDZYNA- dzialali <?;;~.iciowo pod wpływem prz:, w :em _ stwierdza Palffv _ że dnia następnego. 
hi, O~!:ienowicz, Korontly i J1n~tn Tito. I Na. tym rozprawę odroczono do 

mmm, proszą o „miłosierny wy- nie zmn:cjsza to mojej w!ny, :ile Przt>111ówi~nie prokuratora po(1a-

w losonaniu nagrody za prawitlłow 
rozwiązanie logogryfu Nr 2, umies.> 
czona zo:;t;rnie 1v na;b!iż;zvm num< 
:-ze uG!o.;u". 

PRF.ZYnm"M KOMITF.TTl rok" dln swvch klientńw. rhri;:iłhvm nowP.tować ia .::hv·~:ażbv iemv ua str. 2 (orzvn. rNI.). ~~<X; l(. 



Str. '1 Nr 26:? 

Kary śmie·rci ·dla Raika ~~~góintków 
z-c1żqdal prokuralor w procesie węgierskich zdrajców 

(Dalszą ciąq przentóalenla os•ariqclela publlc:zneqoJ 
~o s~hai:aktel'~zow~niu sylW:cJ;r~ I pnypadkiem, :ie Ra,nkovlcz naJł!gał nia najlepszych przywódców 'Vęgier- niarzy, lecz ró,,·nież ich moeoda\1' · demokracji ludowej i w te~ .dziedzi­

lfaJk~ I Jego sie~mm wspólmków na Ra..i.'l(a, aby się oparł na. elemen- skiej Partii Pracuj!Jcych, a puede ców. Wę11;ierski Sad Ludowy wyda nie osiiuwięto jakoby wyniki ponad 
(zam:.eszczone w piątkowym nunv~ ta.eh reakcyjnych, nacjonaii;ityl'z- wsiystkim Rakosi'ł!go, Geroe i Fai" wyrok nie tylko w sprawie Rajka i wszelkie oc1ekiwania". 
uc „Głosu") - prokurator przeszedł nycb, na kuła.kach i reakcji kleryka] kasa. Wrogowie demokracji zrozn- jego bandy, lecz również osądzi poli· W tych kilku wierszach - mów1ł 
do omówienia. politycznego tła spi- nej. Nie ulega wątpliwości, że nowy mieli bowiem, że W~gierska Partia tycznie i moralnie zbrodniczą dzia· prokurator - schnrakteryzQwani Z?.· 
sku. Jakie były cełe po1Ltyr;zt~ P. o- retim zllkwldowall)y z<lobyczc wę- Pracujących jeat strażnikiem i obrnń talność kliki zdrajców jugoołowiań· stali w całej pełni Rajk, Palffy, Szo­
sk_arżon~ch '. Odpowiedi _na. to pyta· 'h~rskieJ dem1>kracji lu<l<)lyej. i zwr~ cą narodu, demokracji i rt>publiki. 11kich - Tita, Rankowicza, Kardela nyi oraz Ti to, Kardcl, DżilaA i Ran· 
m e znaJdUJemy w wymkach postę- ciłby wład.zę wielkim kapitahsi11rn 1 Oto dlaczego dążyli oni przede wo;;zy. i Dżilasa. kowicz. . i Kisbarnaki-Farkasa od faszyzmu, 

skich metod i celów „błogosławie­
nej" demolffacji amer~·kat'lskiej. Oto 
stoi ona przed nami - ta tak zwa­
na „demokracja", jako legalna spad• 
kobierczyni metod Hitler!\. Amery• 
kańska „demokracja" przejęła Raj­
~a. i Stoltego, Sombor·Sehweinitzera 

powan ia dowodowego. Oskari1wi dą obszarnikom. Rząd ten miałby chz- stkim do rozbicia Węgierskiej Par· ł 1 . d Pocóż więc przeczenia : zmyślone wzięła ich na swo1·a_ służbę, aby wy. 
żyli <lo odbud~wy ka.pitalizmu na. raltter fas?'ystowski l krwaw~·m te!'- tii Pracującyeh i do usunięcia jej Ka t ym w aśnię po ega mię zyna- alibi kitrowników wywiadu amer y-
Węgr:zech. w p;er;wszyro etapie Raik rorem, kt~rego ofiarą padłyby dzi~- przywódców. rodowe zr.aczenie procesu, :le demas· kańskiego? Na proces.io zprwano :7.a· korzy-.tać przeciw!\() narodowi wę-

1 · h od • slątkl tysię(!y ludzi dążyłby do JDI kuje on machinacje, nikczemność, „„icr:ikienrn. 
na z eceme swyc moc awcow ame · la 'st • 1 • : Propaganda imperialistów prngnac obłudę jugo:;łowiańskich zdrajców slon~ z gangi;terskich i fa stlystow-
rykańsldch i jugosłowiań.s;kkb dą~ył weczen h• ory~~yrh os -wnic:c kwestionować obiektywny ~harakter 
do trr.o. a.b?' przeszkod.zi:c :i:w~ię- W~lerskleJ Repub1lk1 Ludowej. Za- procesu, wysuwa tez że r oces te:i demokracji i socjalizmu, :le odsiania 
stwu sił socJabzmu nad sllaml Jeak- Jąc się tym mia.ły nic tylko oddziały · · t . Rę, "k Pl . T">- ich podle plany i czyny. Obecny pro-

.. · p lffy' 1 K d „ 1 · nie JCS p10ce::1om aJ a, ecz i..... • •• 
l'Jl na Węgrzeeh •. Gdy Jednak rr.a.kcj:.i 

1
a. ego i or

1
on yk1

1
ege,f e~ rtow- i jego wspólników. Nie przeczę _ ce,s UJawnlł, ie w!ęk~za częs~ ~zl~n.-

została rmbita i Węgry wkroL'ZYlY n fll gnipy n sza. ows e i aSi"./'S ,cw- . · d . k t · , t . · kow obecnego rzadu JUgoslow1ansk1e. 
d ibd d · liz i scy fandanni węgolerscy któny zo- PO\\ ia a pio ura or, - ze " \1 ier- -

nka rogę w ą.cąli d 0
• s~~da ~ut, iJ>l stalib.- sprowadzeni· z Austrii · Palł- dzeniu tym jest wiele prawdy, Na 

1 

go - to śojusznicy imperialis tów 
s owcy zaczę ą.zyu o oua en a „ . . · ł . · k · . h 1 · ł b , k • k. h · U · · ·v. 

rzemoc Węglenkłej R ublikl Lu- fy zeznał wyraznie, że „Nie można a~!e ?S arzon~c n~ eza? ' posa- in.nery _ans ·~ _i pos po c1 agenci"" 
:owej. ą ep za.trzymać się w połowie drt>gL"• dzic me tylko bezposredmch zbroi· wiadu impenahstycznego. 

Rząd koalicyjny, kierowany przez Palffy stwierdził również, że „przy. F 
Rajka, który objąłby władz~ w wyni wr6cenle bpltallzmu" ozn:wza. o- aszyŚci1 mordercy j szpiedzy na służbie USA 
ku zbrojnego zamachu stanu, skła- • . • , 
dalby się ze zwolenników Ferenea krutny ucisk robotmkow, ciluaI~e~ Podc:ias przewodu sądowego usta· 1 walki !>a.rtyzanckiej or:iz pr_zesz_ł~ść 

łono, ze kontakty między kliką Tito Tita, Kardela, Rankow~z:a l Dz1la· 
a imperlal11tami zostały nawiązane sa. Okazuje si~. że już podczas woj-

Nagy oraz z przedstawicieli praw"ko rystyczny dla reżimu fa.szyiltawskie­
wycb socjal-demckratów. Nie jr;st go. 

Plon 1 
nle dopiero po znanej rezolucji Biura ny titowcy wsµółpracowali z impe· 

d I h 6 Informacyjnego, lecx że da.tują, clę z rialistami anglo-amerykańskimi w 
wy mor owania naj epszyc syn w I czasów clawniejsaych. Rajk zeznał, że walce przeciwko Związkowi Radziec· 

, . we francuskim obozie dla internowa- kiemu. Działo się to w momencie. 
narodu węg1ersk1ego [J~(.1:1 d.z!ałalo _wielu a~entów_ ju~osło gdy żołnierze radzieccy. przelewali 

l WHil\5kich. ktorzy zn111dowa.h su: w swi1 krew dla wyzwolenia Jugosła· 
zabezpieczyć <;obie pełne JW<l wo dys- kontakci~ 7- _wy:viadcm . francuskim. wii. Titowcy \vystępow11li równocześ · 
ponowunia a1·mi;;\ i policji.1. Mając na l\genci c1 wroc1h do kra1u dz~ęki po- nie przeciwko prawdziwym patrio· 
oku swój ostateczny cel, to jest ulwo mocy gestap~. J~st wl~~ej, niż praw tom jugoT>łowiań•kim, jak Zujowicz 
rzenie federacji, Tito cloniagał się. d~'P0~lvbne, z~ :W1~kszosc_ tych agen- i Hebrang, którzy przeciwstawiali c;ię 
by W~gry prowadziły politykę zagra- l~iw Jug.~s.ł~w1ansk1ch sk1er<?wano do współpracy z imperialistami. Setki 
niezną odpowiadaj;!cą .Tugo"lawii. f uszp?~1~· Ja~o .. prowokatorow faszy· uczciwyeh komunio;;tów wrsyłano nn 
Wreszcie Tito żądał, aby gospodar- i;_lcw~Kie1 pohCJl regenta Pawła, po· odcinki frontu na śmierć niechybną, 
ka Węgier zo<;tała podporządkowana <,_,~b:ii e, ) ak RaJk z~s~al v.-yslany do aby w przy;1złości zabezpieczyć so· 
polityce ekonomicznej Juęo;.;hmii. ł.m.pann przez P.0hCJę !forthy ego. bie władzę w Jugosławii i w Jugo. 

· Równleż Rajk cyniczn:e ;1:·zvzil :.i ł, 
fa:· zdawał sobie spni.wę z ;co113ekwen 
ej.i przewrotu. „Doszłoby - zeznał 
Rajk - do bezlitosnych aktów o"tru 
czeństw:1, do rzezi tych, którzy wy-
11arli ltapita.listów z kraju, llkwldo­
w:ili konsekwentnie kapitalizm, po­
dzielili ziemię...-zna.cjonalizowali hln­
ld itd. i\ly~lałem oczywiście o tym. 
,Jestem przecież politykiem i zm•m 
11Gbrze abecadło polłtyczne". O!>kar­
żony Ra.ik uc7.ył się polityld u swe­
go ·pana - Tito, który realizuje u 
siebie owe „abecadło polityczne" .1a­
lde odczuwają na swej skórze naro­
dy Ju&osławli - stwierdza prokura­
tor. 

Spisek Rajka i . jego wspólników 
ir;mierzał również do zlik,vidowania. 
suwerenności narodowej Węgier. Q. 
skarżen:. pragnęli narzucić Węgrom 
jarzmo imperializmu, by pneistoczy<! 
ten kraj w kolonię, na której czele 
staliby agenci i szpiedzy. Prokurator 
w tym miejscu podkreślił, że Rank<>­
wicz podczas swych rozmów z Raj­
kiem nie ukrywał, że Jugosławia ma 
odegrać ,,kierowniczą rolę". Tito i 
l{ankowicz chcieli przerzucić na te­
rytorium węgierskie dla wykonania 
przewrotu zbrojnego również jugo­
słmviańskie oddziały wojskowe. „Ro­
lę kierowniczą." Jugosławii przedsta· 
wił ,ryczerpująco sam Rajk w swych 
rzeznaniach. Oto bówiem - jak po­
wiedział Rajk - Rankowicz chciał 

Nic dziwnego, - mówi prokurator "t rnhnko~v di Szoe1!_Y1 ~ez:nal11 ~ kTonittak· slowiańRkiei Pertii Komunistycznt>j. 
. k 'd " ' . . k 1 , . d ac mil' iy mę:oam1 zau ama o a " ' t . 't .. . . t . 
ze _az ~ _ęg1er zac1<; a P ęs~1, g y w •wiadem amer kańskim w okresie ". llJ ~Y uncJ1 J_a sna się .s aJe ro· 
do~v1a~UJC się o tych p~~ł~:ch l zdra· łr~vania drugie{ wojny światowej. la t1towcow na W_ęg-rzcch .1 mc_tody 
d~1eckic~ pl~nach, po:uzaJątych na-1 Giupa ' trNkistowska Szoenyi'ego za· p:·acy P?selstwa JUgo;;łowia~slnego. 
rod węg1ersk1. stała \\'" 1945 r. skierowana na W~ f1towey 1nzej~ll od zag~amcznych 

Plany spiskowców i ich jugosło· gry przy pomocy wywiadu a.mery· organ~w wyw1adowczy~h ich gn~·­
wiańskich mocodawców świ~dczą z kr.ńskiego i jugosłowiańskiego, które sterskie metody, m:=1~aJące P?~ta" o 
jednej strony o ich nikczemnej zdra· już wówczas ściśle współpracowały wym zasado~ etyk! i ludzko~c1. Jest 
dzie, a z drugiej strony dajll one po· ze sobą. Lompar w Szwajcarii, Litwi· rzc~zą znanuenną •• ze titm~cy werbo­
jęcie o tym, w jakich odmętach me.- nowicz w Mar11ylii, Velebit w Lendy w:ab s'':Y~h agentow Pra~n~ w~łącz­
galomanii, pychy i szowinizmu po- nie, Jowanowicz w Bari byli podczas · me spos~od dawnych szptclow i pro-
IP'tżony jest Tito i jego banda. wojny równocześnie agenlilDl.i Utow- wokatoro": Horthy'eg~. 

w świetle tych faktów, przedsta- ców .1 'YYwladu angi~lskiego l ame· ~ankow~cz, otrzymawsz~ ~szko-
wiających rolę Rajka i Palff y'ego, rykansluego. Pułkownik Cicmil w ro le~1e _wywiadu ameryk~1\s~1ego i bry­
'ako zdra ·ców d ż c eh do za rze- ku 1945 na rozkaz Tito nawi~zał ści- tyJsk1ego oraz gloryfikuJący gesta­
~ania Wę~er 'm~:a Yocenić wa~tość sly kontakt z szefem brytyłski_ej mi· po, ~ysyła na W~gry w. roli ~yplo­
prasy i radi~ imperialistów zagra- sjl _wojs~owej w Budapesz.c~e 1 wraz ma~w - bandytow, szpiegów i mor 

· h d · c h d edsta rienia z nutt di1ałał przeciwko m1s1l radzJec dercow. 
~c~yc . • . ązą yc -i° .;::-z . ~ klej. Sctsle i dawne kontaktv kliki GanJlsterskie metody titowc1iw 

aJ a t 1 tJ~go 'Y8kiP.0 .1!1 ·01~··„ Ja 0 odre- Tito z wywiadem amerykańsk.im wy h:irmonizują z ich programem po li· 
prezen an ow Ja e)s „ mn nar o· ika'a • · · f kt · t t , . I t t t j .„ Dl . . r t ' hod . h n J . ruwmez z a u, ze agen afl\e. FZn~m. s o ą ego programu est 
weJ • a imperm !s.?w zac nu:„ rykańskl Himler formalnie podpo· służba u imperialis tów zachodnich 
~eprezentanktetm h „l~nn • ndarod1fwe~ r:rądkowal w roku 1946 Rajka Ran- w walce J>rzeeiwko de1uokracji i so­
Jest ten, . o , . ur e~ i. eta czme l>owlczowJ. Należy zaznaczyć, że Ran ejalizmowi. W tym celu opracowano 
rozsprzeda1e SWOJ kra1 Ojczysty, kto ko~1cz mógł Jedynie od wywiadu a· 1>lan bloku · t · b łk • ··k· h -• r ' · d d · · d pans " a R lh IC JJ0 <1 
specJ_a IZUJe się w z ra zie l enun- ruerykańskiego otrzymać fotokopię kierownictwem jugosłowiańskim. 

cjacJI. dPklaracjl, złożonej przez Rajka w ~o „Kierownicza r ola" Jugo~ławii w tym 

Próba wyrwania Węgier z 
i postępu 

obozu pokoju 
ku 1931, il dotyczącef zob.owiązania b!o!'u Jloleg-ać miała na podjmlzanfq 
R_~Jka do pełnienia • fu~kCJI szpicl~. tych krnjów przeciwko Związkowi 
~~e ulega wąlpllwosd: ze szef ~oh- Hadziecldemu i nanuceniu im jarz. 
SJI pollt_vcznel z czasow Horl~y eqo ma imperialis tycznei:-o. 
chwel~1lzer przekazał fotokop1('. d~- Prokurator zaznacza, że w polity-

klaracj1 Rajka Amerykanom, od klo- re Tito zauwnżyc mo:i:na dwie fazy. Rlljk ł Jego wspólnicy - stwiel'· j tor - całą swą uwagę i wszystkie 
dza prokurator - dążąc do zaprze· swe siły ko·1.:.:ntro1• ali w kierui.:,.i 
dania niepodległości Węgier, pragnęli osłabienia tej potężn!!j partii, która 
wyrwać nasz kraj z potęinego, de· była na Węgrzech organizatorką 
mokratycznego obozu pokoju i skie· zwycięstwa ludu pracującego i któ· 
rować przeciwko Związkowi Radziec· rej polityka i gotowość bojowa sta­
Jdemu. Spi!)kowcy byli przeciwnika- nowiły niezwyciężoną przeszkodę- na 
mi Związku Radzieckiego dlatego, że drodze- do urzeczywistnienia intry~ 
słn 'lr.nie widzieli w Związku Hadziec- reakcji \\ewnętrznej i zagranicznej. 
kim główn3 ostoję pokoj!l i niepod- Nie jes t przy padkiem, :ie !>3karżeni 

ległości Węgier. otrumy\\ali od swych morodawców 
Roiwój polityczny Węgier świad- instrukcje, polecuj:!ce osłabienie zdoi 

czy bowiem dobitnie o tym, że ten, ności bojowej partii komuni!\tów wę 
kto jest wrogie1n Związku Radziec· gierskich, Węgierskiej Partii Pracu­
kiego, je;;t równocześnie wrogiem we· j11cych. Nit! j e«t 1>rzy1iaclkiem, że pod 
gierskich mas 11racujących, jest wro- 1 stawową częścią SJ>is ku, zmierzaj:!· 
giem niepodległości Węgier i pokoju. cego do obalen!a demokracji ludowej 

Q3kar7.eni - mówi da lej pr okura- na ,,.ęgrzech, byt plan zamordowa-

• 

rycłt otrzymał Ja Rankowicz. "\\'. · ,., ,_ ,· f · d · 
p k t dk . , · . k Ph:r" ~ZeJ az1e, g Y w krajal'n 

nik~~ z u;!s~~p~~a~~s·~~~~doJ:go ' :_: ll'.uro~y Wschod.niej ,;a~ka _między 
fu!loslowlańscy agenci wywiadu ame ~1łam1 ludowymi ·~ rcak~Ją me była 
rykańskiego i brytyjskiego zajmują •Psz:v'. ro ; ,tn:y,g-nu~~~'. b~owc_y_ pozo­
odpowiediialne stanowiska w Jugo- stin~ Rh "" :e-zendt' I nil' "~ stępo· 
sławił i 91\ nRjbli:hzymi mężami zan- wah. oł\1 arcie, jako ~ntyra_dz!ec~a 
[;mia Tito. Ich dawna I obecna diM· czolo11 ka. s~turmowa 1m11er rn hstow 
łi\!110~1" odbywała sle i odbvwa z wie- nml'rykan•ki ·h. 
d1a, na polecenie i ·z aprobatą tilow- W drugiej fa zie ro7.woju krajów 
cv,ir. d~mokracji ludowej, ~d) siły clc11!0-

- P~·oce~ - mówi dale.i prokura - kracii l so~jalizmu odnio~ly · inż de­
tor - wydobył na światło dzienne cydujące zwyrięstwo - Tito i je;:-o 
zakulisowe tnj<'mnice jugosl".lwiui11klcj klika zrzurnją ma'ikr. 

Nikczemne metody imperialistów 
' Z materi11 łu d9wodowego wynik>1, I ność 7. kadrami i wybitnymi przed 

?le organa wywiadu amer)·końskie~o stawicielami rządzącrch sfer krajów 
już w okre,;ie wojny przeciwko Hit- •www; 

Za zdrajcami stal wywiad USA 
Amerykańscy imperlnliści - mówi Ih1skicgo „mo.stu powietrznego" i za• 

prokura tor - byli twórcami i auto· ostrzająca się antyrłldziecka „zimna 
rami całego programu poHtycznego wojna" przed paryską sesją Rady 
Tito i Rankowicza Draz ich planu l\1inist1·ów Sprnw Zagranicznych mia 
przewrotu. Amerykańsko-brytyjskie ły m.in. na celu „dostosowanie" pia· 
organa wywiadu jeszcze 11odczas woj· nów Rankowicza i Rajka do te~o 
ny kupiły titowców, aby przeszko- terminu. W ten sposób zamierzano 
dzić narodowemu i i;połecznemu wy· zapewnić jugosłd\viań;;kim i węgier• 
zwoleniu ludów E ur opy poludniow·)- skim mordercom wolność działania, 
wschodniej, aby izolować Zwi~zek Gdy wladze Węgierskiej Republiki 
Radziecki i przygotow!lć trzecią woj- Ludowej w maju br . wykryły spisek 
nę światową. Nie można zrozumieć i rozpocz~ły aresztowania spisko;v­
planu przewrotu na Węgr;r,ech, opra· ców, to nic tylko obroniły ustrój 
cowanego przez Tito, bez powh.1za- Węgierskiej Republiki Ludowej przed 
nia go z międzynarodowymi planami Qajernnymi mordercami, lecz równo­
imperiafrstów amerykainkich. P ro- cześnie przckreklily plany podżega· 
kurator przypom ina zoznania Raj!rn, czy wojennych na ważnym odcinku 
z któr ych wynika, że termin przewro polityki mirdzynarodowej. 
tu wojskowego należało dostosować P roce$ ten i wyrok1 który będr.ie 
do takiego momentu, gdy uwa;p wydany, stanowią częsć walki, jaką 
Związku Radzieckiego będzie odwró- prowadzą demokratyczne siły so~j;i. 
eona w innym kierunku. W takiej lis tyczne o pokój przeciwko podżega· 
sytuacj i awantur:iicy jugosłowiańscy czom wojennym. 
zamierzali dokonać wewnętrznej i ze- Następnie prokur ator przeszedł do 
wnętrznej inge1·encji zbrojnej na Wę· chal'akter ystyki oskarżonych. Na ła. 
grzech. • wie o3karżonych - mówi prokur.\-

Dokumenty ujawnione na Pl'OCeste toi· - zasie:lli drobni dono.<iiciele 
:'<wiadczą o t ym, że przewrót i mor- oraz wielcy agenci polityczni. Rót· 
d<:rstwa zostaly „dostosowane" do nią się oni między sobą tym, że są 
terminu luty - czerwiec 1919 r. I wśród nich zwykli faszyści, jak PaJf. 

Nie omylę się chyba - stwierdza I fy i Korondyi oraz tacy, którzy prze 
prokurator - jeśli powiem, że ko11- niknęli do ruchu robotniczego, a na• 
flikt wywołany sztucznie wokół ber- stfpnie ruch ten zdradzili. 

Naród węgierski domaga się 
wymiaru kary 

najsurowszego 

S zonyi i Rajk, Justus i Szalai w żadnym. wypadku nie ponton se. 
przyłączyli się do ruchu robotnicz&- ble. Nie ma w nich skruchy - boJ• 
go, lecz przy pierwszej próbie stali sit jedynie kary. Ich przyznanie si~ 
się zdrajcami wskutek tchórzostwa do winy nie jest wynikiem skruchy, 
i braku zasad. lecz wynika z faktu zdemaskowania 

W związku z procesem - mówi ich. 
prokurator - pewne koła w krajach Pr ku 
zachodnich zadają pytanie, w jaki 0 rator następnie zwraca sit 
sposób tylu zdrajców trafiło do sze- do trybunału z apelem, aby przy wy-

dawaniu wYroku nie zapomniał 
regów partll robotniczych? Dziwna o licznych ofiarach Rajka i wspdlni· 
rzecz, że pytanie to zadają właśnie ków, o zdradzonych · działaczach re­
ci, którzy by najlepiej mo~li na nlo botniczyc.h, 0 rewo\uejoni&tach stra• 
odpowi.edzi<.>ć . Pvtają przedstawiciele conych w wyniku donosów. 
wywiadów in1perialis tycznych, którzy 
sami nasiali zdrajców w nasze si1e- Naród węgierski - mówi proku. 
re~i. aby rozsadzić od wewnątrz r ator - domaia sit kuy śmierci 
ruch rewoluc)'jny. ({asylanie dono- dla tyt:h zbrodniarzy j ja, 
s icieli i prowokat oró1v do partii ro- j jako pnedsta.viciel 6'karżenia, przy. 
botniczych jest sta rą metodą wrogn ! 1 łączam się- do tego żądania. Trzeba 

Dlaczego pa rtie robotnicze l\ie zdeptać łeb tej hydrzP.., która chce 
mogły od r azu zdl'maskować zdraJ· nas kąsać. Konieczny jest taki WY· 
ców? Gdyby archiwa, w których rok, na podstawie którego bzdy 
znajdują się spi.sy, były w naszym agent imperializmu i zdrajca zrozu­
ręku! ... Wiadomo jednak, że archi,,.·a mie co go czeka, Jeśli podniesie r~ . 
policji węy,ierskicj Horthy'ego znaj- kę na naszą Republikę Ludową. · _ 
dują się n_ie w naszym !"ęk.u, lecz w Przed 'l\·ściekłymi psami moina 
rękn wywrndu illllł!l'Ykanc;kiego! bronić 111it jednym tylko sposobem ;-

N ie!;:tói-Ly zada.ią sobie pyta nie, niszcqc je-. 
dl~_;zego os-~ar-~e~i "t~ li si~ zdr'.ljca- Niech 'frybunnł Ludowy przy w:r· 
~Ili. O~lpow ·~~z J~st. Jedna · ~fate_i:-o. da waniu wyroku zda sQbie spra w1: 
~e b~}'. t cho1 znm1 1 pozbaw I~~~ ~ni z tego, żo nnjważniejsz:ym jego obo-

11 ~ze!k.ch 7:a3 ad. Dlaczego po;r.mej wiązkiem jes t ol}rona narodu przed 
nie zc>rwah ~e zdrndą ?. Z t ych sa· „Y kolumną'', pozostająeą w sluibie 
mych powo~ow. z J~k1ch rozpoczęli imperialistów. 
swą zdradziecką karierę. 

Dlaczego p1·zyznają się do winy 7 Intereo: ludu - kończy prokurator 
Dlaczego nie usilu.Jn zaprzeczać, lub swoje przemó" ·ienie - wymaga wy. 
bronić się? D!atejl"O. że zostali zele· dania przeciwko wszrstkim oskariu 
ma~kowani -- mówi prokurator - nym najsurowszego wyroku, jaki 
dlatego, że wiedzii. że zaprzeczaniem przewiduje usta wa. 

www•• A& 
Jerowi bralv w ra.chubę możliwość 

walki_ /; siła1~1i demokracji i so~jaliz- Zakladowv 1110 m 1·tet Obrony 
mu mP. tylko przy p()mocy - ze t ak , ft 
.powiem - normalnych środków dy- t ł W PZPW ~~r 6 

Pokoju 

Schwvtani na aorqcym uczvnku 

plomat :rcznych I politycimych, lecz p0 WS 8 1' 
r ówniei podłymi metodami podwll· 
żania od Wl'wnątrz sił demokratycz­
nych i rewolucyjnych partii robotni­
czych. Za pleeami Rtmkow!cza stoi 
cieli Fidda i Dullesa. 

Na. materiały dowodowe z proce­
su llAjt;:a imperialiści amerykańscy od 
powiadają jak zwykle - wy pieraniem 
się, Kierownicy wywiadu amerykar'i­
skiego probują skonstruować sohic 
alibi. jakkohdek ich postępowanie 

I rozbija ich 'l\"\a!'ne twierdzenia. 

I 
Czyż nie jest p rawda - zap;i: tuje 

prokt1r ator - że f aszystowskie od­
działy Kisbama!d - Farkasa do dzi~ 
dnia znajdQją się w amerykllń'lkiej 
strefie Austrii? W jakim celu tl' l':Y· 
ma się je tam, jeżeli nie dla realizo­
wania planów uj11wnionyeh na t ym 
procesie ? 

Ka jakie.i p oclslawie usiłuje się 
przeczyć faktowi, że Allan Du!lcc; u­
trzymywał łączność z grupą. ~zpie· 
gowską Szijnyi'cgo? 'Wiadomo prze· 
cież, że bl"at Allalla Dullesa -­
John F oster Dulles, wiosną 1948 r ., 
gdy tltowcy oraz Rajk i jego wspól­
nicy zaczęli rozwijać wzmożoną dzia­
łalność, mówił o is tnieniu planu im· 
peria list ów amerykańskich, jako o 
.,operacji nr 10, dotyczącej prowo­
kowania ruchów podz iemnych w k ra· 

jach demokracji ludowej". Istota 
tego planu została sformułowm1a 

przez dziennik szwa jcarski „Die Tac·• 
'w numerze z 26 kwietnia 1049 roku. 
Dziennik ten pisal: „Zlłrhó~ po~ta rnł 
sie orzedP " S7.Y~! kim na wiazać hF~· 

W związku ze :zb1i7.ającą s!ę datą I i postępu ze .Związkiem Raczi=ck:m 
l\.1iędzynaro<lowego Dnia P 1)ko,iu o?- na czele pokoj wywa~czymy. . . 
było się ogólne zebran ie robota!ków Gorącym: ~klaska1m :v:F<>Z1~1. ze-
i p racowników PZPW Nr 6. br ani robotn~cy swą sol :d arnos;' z 

wywodami mówcy. Jednom y;;:n:e zo 
stała przyjęta rezo! ucja, t ekst której 
podajemy poniżej. 

Zebranie zaga:ł przewc)::iniczący 
Rady Zilkładowej tow. Ur i:>an!;i'( pe 
czym krótkie przem ówienie wygło­
si ł sekretarz Podstawowej O tgan1zcl­
cji Partyjnej tow. Małolepszy. 

Tow. Małolepszy przyponm;al ca­
łą gehennę jaką przeżył n::iród pol­
ski w okresie okupacji. Do !dę~:c 
wrześniowej doprowadził r:qd se­
nacyjny - rzą_d zdrady na10~0-
wej, który odizo lował nasz kraj o:l 
najlepszego przyjaciela i so'usz,1ika 
Polski - od Związku Rad .~ie-::.::ego. 
Rząd ten m:ast szykować kra.i do 
obrony pakt o,•:al z faszy't·r.V5ki­
mi Niemcam". 

Po wojnic powstaln Pol~'"' Ludo­
wa, która w jodnym froncie z wszyst 
k irni narodam: walczy o po1oj. Na~ 
ród polski nie chce \vojn:v. budowa 
lep„zego życia "·ymaga poko.;u a n;c 
wojny. Zjednoczeni w oboz'.e ,;)akoju 

Wybrano również Fabryczny Ko­
mitet Obro11ców Pokoju , który wraz 
z innymi komitetami .za!<i;idow;;mi 
robotn:czej Łodzi zmob:I:zu id 1111as:r 
pracu.iące nasze!;to miasta do wal~~i 
o pokój. Załoga robotnicza :?ZPW 
Nr 6 zaczyna realizować nasz plan 
walki o pokój. 

W sklad komit etu weszli p:zedsta­
wkiele dyrekcj:, Rady Zakładnvvej, 
PZPR. Ligi Kob:ct. ZMP, Tow. Przy 
jaźni Polsko-Raclz!ccklej, LiJ: Mor ­
skiej, Tow. Przyjaciół żołn :erzn, se­
kretarz PCK oraz kilkunas!:1 przo­
do\\·n!ków prncy: Waleria Siekacz, 
Regina Sobczak. Irena W!nczewska. 
Alek~andra Kępa, Janina Wo.łęcka 
Kazimiera Ros:11ska. WLldv.;;tawa 
Czółek. Janina Palusiak, Stef,mici Szu 
sland, Stanisław K n::ip. 

Rezol11cia 
My, pracownicy. zatrudn:eni "" koju. p odejmujemy następ .1 ·;qcą u­

Pai'tst.wowych za:tładach Przemy,,łu chwałę: 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi, zgron1a- Mlę::izynarodowa reakcja kapilali­
dzen: na ogólnym zebraniu w an·a styczna pod wodzą imperial i•;mu an-
23 września 19-!9 r„ w zw;;!l;;:u zr' gJosa.skiegb stara się przy pomocy 
zbliżającym s ię dniem 2 p;l;:'l ?.1c;·11i- zdrajców. a~entów i podżeg 'h 2y wo­
i: ::i. który obchodzimy po r,i~ !';"rw-1 jennych wytworzyć at most' ·~- spr r. :v 
~7V iako I\llledzvnarodo\VV D !.;f')0

l Pn- . i~ ~ „r.„ .... ,..,u ·n. ; ,.7 ,~ 7· , 1.dórw1 !1 .' :\2 0:.l 

ciągnąć nowe zysk: koszte:11 źycla 
milionowych litnie11 ludzklcn. 
Mało mieli zysków za cenę 2'> mi­

lionów of:ar wojny 1914-U} .18 r. ma 
ło miel: zysków za cenę 50 rn.iEo­
nów ofiar, poległych w latae!:l 1930-
- 1945 r. 

Aby zapor iec dalszym z.;i.ku"som 
podżegaczy wojennych, •niiionowe 
masy pracujące całego śW:at::i., zor­
ganizowanG w Swiatowej ~'e;:leracj~ 
Zw. Zawodowych, przeciw:;t.iwiają 
się w sposób zdecydowany zbcodr...:­
czym zamiarom imperlallśtów. 

Klasa Robotnicza K rajów Demo­
kracji L udowej ze Zw:ązkiem Ra­
dzieckim na czele, żyje do~wbdtze­
n;em min ionych po wojn ie lat rhi jr~c 
rnbie sprawę z tego. że tylko w;;p·.ll­
ną uczciwą pokojową pr ac,, -- nn­
że odbudować zniszczone po~·ną \\"•~­
j ~nną k r aje. 

Zaloga naszych Zakładów, "i)t·agnąc 
podkreślić swój be.zpośrcda: :.1ct;::a1 
w walce o pokój, postanawia: 

1 Wykonać 3-letni plan P"r" dult ­
cyjny, przyjęty w zob lWląza­

niu załogi, 

2 Podnieść odsetek pndukci: 
pierwszego gatunku z B l i'tOC. 

do 90 proc., 

3 Zlikwidować całkowic:e n!e­
u spra wiedliwione opu>zl.!.!anie 

dni pracy oraz spóżn:anie, 4 Masowo wst~pować w ~zeregi 
Towarzystwa Przyjami Pul­

sko-Radz:eckiej, · 5 Rozsze?·z: ·~ wspólzaw.J J ·1ictwo 
on:. cY. 
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Sz olen · e · partyjne t:i.::hy~- a n (}['JO !.~~.!.~!:! ... e..?.!!.~.!~!.~!~.„~.~~.~!„ odp owie d n io przygotowanych wykładowców 
Jec:bym z podstawowych wa­

runków szkolenia partyjnego jest 
zagadnienie uzyskan:a dostatecz­
nej i odpow.:ednio przygotowanej 
kadry wykładowców. . 

Doświadczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktyvmość uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopn:u wy'­
kładowca potrafi za.nteresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
się z nimi swymi w adomości::t~i. 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 

Rośnie w lodzi ilość 
zespołów konkursowych 

łh 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją lódz..l{ą zadanie 
równoczesnego powiększenia ze­
społów wykładowców i podn'.esie 
nia ich kwaMikacji. 

Kto może być w;vkładowca kur 
sów podstawowych? W pierw­
szym rzędzie oczywiśc'e ci z towa 
rzyszy, którzy nauczali w roku u­
biegłym i wykazali swe uzdoln1e­
n ia nedagogiczne. Obok tego zaś 
::ibsoh'1enci_ mie~'ęcznvch kursów 
dla wykład<">wców Łódzkiej Szko­
l v "Partyjnej. 

Wymienionv zespól towarzyszy 
stanowi oczywiście zbyt malą gru 
-pę w stosunku do bie?:acvch. z:ria 
cznie zwiękc:zonvch notr7.eb szkole 
11'owvch. Przed. Dzielni.cowvmi 
Komic:iami Szkolen;owvmi stoi 
w'er. hojowe 7:>r1anie, znlllezienia 
wvkł::idowców! 'Trzeba ;eh i=;zukać 
wśród grona towarzyszy, którzy 
'1.ie brali dotad aktywnego udz:a 
~u w szkoleniu partyjnym. a o któ 
rvch wiadomo. ŻP mo~ą sprostać 
obowi„zkom wykładowcy. Komi­
sie szkoleniowe w:nny równ:eż 
s;ę~nąć do 7.astępu absolwentów 
poprzednich kursów terenowych, 
Ll.czestników samokształcenia i wy 
brać naiodpowiedniejszych spo­
śród n:ch. 

Oczywiście, "fe część w ten spo­
sób zmobilizo'Nanych wykhdow-

Juz niedługi okres czasu dzieli n:is ców nie od razu może podoła w 
od dnia rozpoczęcia konkm:su, w któ- pełni swym obowiązkom. Wykła­
rym zespoły tkackie zakładów prze- dowców trzeba więc szkolić. Szko 
myslu bawełnianego ubiegać się bę- ien'e wykładowców cdhywać się 
tlą o najlepsze wyniki w walce o . 
ilość i jakość produkcji. Bardzo słusz będzie dwoma torami. Po pierw-
na okazała się inicjatywa tkaczy sze - na specjalnych semina­
z PZPB Nr 7, aby termin konkursu riach będą 0ni pogłębiać materiał, 
przesunąć na dzień 1 października. który mają referować słucha­
W bieżącym miesiącu bowiem do Za- czom, po drugie zaś, w"nni oni 
rząd~ G.łówneĘ"o Związku Zawodo- brać udział w pracach zespołów 
wego Włókniarzy wpłynęło wiele samokształceniowych dla ogólnego 
zgłosze1'i, powiększając znacznie ilość zapoznania się z szeroką proble-
zespołów uczestniczących w konkur- . 
aie. Zamieszczony powyżej wykres matyką nauki marksistowskiej. 
ob. '.lmie, i:ik ?: każdym tyirndniem Nie wszyscy z wyznaczonych 
"'.zrast~ła i~ość k~nkursowych zespo: przez Kom:sję Szkoleniową towa 
łow, os1ągaJ~C dma 20 ~m. cyfi:ę 16.) rzyszy będą mogli natychmiast 
i to ~~ącz'!11e r1a t~reme Ło~z1. \przystapić do pracy. Niejednokrot 

Na3w1ęce3 zespołow zorgamzowały · b d · usiel' ~systować 
l'ZPB Nr 2 (31), następnie PZPB me ę ą <?m m 1 

Nr 1 i PZPB w Rudzie Pabianickiej przez pewien cz~s na . V.:Ykładach 
(po 25 zespołów). W dalszej kolej- i zapozna'Yać się lepie3 z pracą 
ności idĄ PZ'PIJ .Nr 3 (16), PZPB Nr wykładowcow. 
4 (13), PZPB Nr· 8 (1~) itd. Komisje Szkoleniowe muszą za 

W. zakla.\ia~~ . bawełm.any:ch • poza troszczyć ś:ę nie tylko o staranną 
Łodzią powstało dotychczas 95 ze- b d 'ł · h le z 0 ł' o sa ę si · nauczaJącyc , c 

• • • 
Zagadnienie podnłesłenia kwa­

lifikacji wykładowców wiaże ~· ę 
ściśle ze sprawą metody wykłada 
nia. 

. W poprzednim okresie szkole­
nia metody nauczania były różno 
rodne, a zależały one od zdolno5ci 
wykładowców i ich umiejętności. 

Najczęściej stosowaną metodą 

był wykład. Byli i tacy wykładow 
cy; którzy prowadzili pogadanki, 
bogato ilustrowane przykładami. 

Praktyka wykazała, że forma po­
gadanek jest najlepsza i przynosi 
największe korzyści. Utrzymuje 
ona uwagę słuchacza w ciągłym 
napięciu, a prócz tego prelekcja 
przeplatana pytan:ami zbliża słu­
chaczy do wykładowcy i usuwa 
dystans między nimi. Właśnie na 
sprawę ośmielenia słuchaczy po­
budzenia ich w iary w swe siły 
winni wykładowcy zwrócić szcze 
gólną uwagę. Ułatwia to niebywa 
<><X>O<><>O 

le ich pracę, pozwala na swobod­
ne rozwijan'.e się dyskusji i spra­
wia, że słuchacze śmiało zadają 
pytania, żądają ·wyjaśnień w l<we 
s1iach niejasnych lub trudniej­
szych. 
Doświadczen:a poprzednich kur 

sów wykazały konieczność nawią­
zania ścisłej łączności pomiędzy 
wykładowcami a słuchaczami, to 
też Łódzka Komisja Szkoleniowa 
postanowiła stworzyć na każdym 
kursie stałą obsadę, składającą 
się z jednego wykładowcy i asy­
stenta. 

Trzeba, aby Dzielnkowe Komi­
i:je Szkoleniowe dJstosowały się 
do tych zalecei'i. Trzeba, aby na 
serrinariach dla wykładowców, 
obok zagadnien ściśle naukowych, 
duży nacisk położono na metodę 

•• pozyc11 o •• opozyc11 
Ustroje kapitalistyczne, mimo swej głęboko antyludowej treści - o 

może dlatego właśnie - dbają o zachowanie przynajmniej pozorów rze­
komej praworządn.ości - i dlotego czasem zezwalają na istnienie opo-
zycji"... J • " 

Gdy faktyczna opozycja staje się niewygodna i groźna dla prowody­
rów wielkiego kapitału ~ likwiduje się ją bezwzględnie przy pomocy 
różnych, z uczciwościq nic wspólnego nie mających tricków, jak np. „Ko­
misji dla badania działalności antyamerykańskiej" w Ameryce „wojny 
domou:ej" w Grecji, obo:ów koncentracyjnych w Hiszpanii itp. 
• Gdy jednak „apozycja" jest dostatecznie wytresowana, nieszkodliwa, 
i, j~/;; .to się m6u:.i, id:ie. . . „z wiatrem" - wówczas staje się ulubionym 
pupilkiem „czynników" wyższych i, niższych, pieszczoszkiem całego par­
lame11tu, i nawet, jak to ma r. iejsce w Anglii, dobija się szczytnego ty­
tułu „Opozycji Jego Króletcs/;;iej Mości" ...• 

. !a~, mlodq! ale już różowe nadzieje na przyszłość rokującą „opJ 
z_vC]ą , 1est partia socjal-demokratyczn.a w Niemczech Zachodnich. Po­
Spieszyła ona oczywiście natychmiast wysłać depes:ę gratulacyjnq do no­
woobra!ie~o „prez,-~e11ta" Teodora Heussa, w której nawet przeprasza za 
v.·y.stawieme własne] krrn.dydatury w osobie Kiirta Schumachera. W depeszy 
tPJ prz~'1~ódcy socjaldemokratyczni przyrzekajq Heussowi „poprau:ne za• 
chowanie się", stwierdzajqc, iż zadawolą się rolą „najbardziej lojalnej 
opozycji" .. _? 

Jak widzimy więc jest to całl&iem rasowy okaz parlamentarny, o szla­
chetnym, czysto anglosaskim rodowodzie: właściwa OPOZYCJA - na 
właściwej POZYCJI - i do ..• I'"'SPOZYCJI... Cz. 

wykładania. Od tych bowiem 
czynników w dużej mierze zale­
żeć będą wyniki szkolen:a, rozpo 
czętego w ubiegłym tygodniu na 
terenie łódzkiej organizacji. 

o<X><>O<><>O<><><X><><>OO~OOOO<XXX><><><><>OO<><>O<><><>O<X><XX><><>O<XX><X><X><><><><>-~ 

Fabryka Maszyn Tkackich daie dobry przykład 

Pierwszy Klub Racjonalizatorów już rozpoczął pracę 

Projekt rzucił zupełnie niespo­
d~iewanie ślusa:rz, lto·W'. Oenryk 
Duda, na sierpniowej naradzie · te 
chnicznej. 

- Towarzysze, a może założy­
my w naszej fabryce klub ra(:jo­
naliza.torów? Co o tym myślicie? 
Będziemy wspólnie pracować nad 
wprowadzeniem nowych uspra­
wnień j ulepszeń, wspólnie roz,pa­
trywać projekty i pomagać sobie 
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro­
botnicy i majstrowie trochę z r.ie 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że 
by robotnicy mieli swój klub? 

Tow. Duda tymczasem przeko­
nywał i tłumaczył a zapal jego 
udzielał się zwolna wszystkim ze 
branym. 

Dobrze, założą !club racjonaliza 
torów, pierwszy w Łodzi. Czyż 
zresztą nie mają prawa do tego 
pierwszeństwa'? Od kilku już' lat 
w Fabryce Maszyn Tkackich ży­
je twórcza myśl, rośnie stale licz 
ba racjonalizatorów. 

Gdy tow. Duda skończył m6-

1 
cą tow. D\lda, sekretarzem kre-. 
ślarz tow. Kozanecki. 

• • • 

Tow. Duda i konstrµktor Daszyfiski przy mikromierzu 
' "· •· " • •• b przez tow. Dudę 

ulepszonym 

wić I rozejrzał się po sali był już mysi: przywłaszczał sobie zwierz­
pewny, rże lklub powstanie i to ćhr.ik i on brał nagrodę. 
w krótkim czasie. Jakże inaczej jest dziś, gdy pań 

• • • stwo ludowe robi wszystko w ce 

' Klub racjonalizatorów r()zpo­
cząl już swą działalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo­
stały już rozpatrzone i akceptowa 
r;e przez zarząd klubu. 

. Tow. Kozanecki ipokazuje ryt­
sunki sporządzone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonane są nadzwy­
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co pomyśleli robotnicy przelali na 
papier fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali Jiajdrobnlej. 
sze nawet części projektowanych 
przyrządów. 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. Bąkiewicza, który projekto­
wał urządzenie podtrzymujące do 
piłY: mechanicznej. . , 

Przyniesie ono według obUczed 
komisarza oszczędnościowego ro­
cznie dużą sumę, ponieważ piłę 
tarczową obsługiwać będzie mógł 
jeder~ tylko robotnik. Urządzenie 
podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 
pomagaczy. 

8~n~:· 1 października rozpoczyna- przydzieleni~ do_ ~u~sów obok '!'Y 
ją start. Zobaczymy, kto wyproduku· kła~owcy i:owmez l asys:e~tow. 
je najwięcej towaru i najwięcej ex- Z n ech bowiem rekrutowac się, bę 
try. dą przyszłe kadry wykładowcow. 

................................................................................................................ 

O tym co dobre i co złe 
Pierwsze zebrar~ie odbył'O się 7 lu pobudzenia wynalazcz-0ści i 

września. Każdy kto chciał mógł nowatorstwa wśród mas robotni­
wziąć w nim udział. Oczywiście czych. Lecz dotychczas robotnik 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma- w pracy swej napotykał jeszcze 
Tki stawili się w komplecie a jest na pewne trudności. Brak mu fa 
ich tutaj gromadka, tow. ,tow. chowej pomocy i rady, brak ko­
Duda, Majcher, Heniak, Suski, goś kto podsunąłby mu odpowie­
Wiaderny, Jacak i wielu innyeh. dnią myśl i zwrócił uwagę na mo 
Dyrektor techniczny zakładów żliwość wprowadzenia tego czy in 
IUow. finż. Skoczyński· dok.ł'adnie ńego ulepszenia. Robotnik nie po 
wyłu.srezył zebranym · cele i za- trafi nieraz sam wykonać swego 
dania klubu. - Słuchali z uwagą projektu. Nowozałożony klub ma 
przytakując głowami. Nie było wła.śnie na celu stałą wymianę 
zr.ane daiwniej przed wojną poję myśli i doświadczeń między robo­
cie racjonalizacji. Nikt nie inte- tnikami, majstrami, inżynierami• 
resował się zdolnym i pomysło- wzajerr,:.e !Pogłębianie zaintereso 
wym robotnikiem lub majstrem. wań i wiedzy, zorganizowanie ko 
Przeciwnie tępiono jego zdolna- leżeńskiej pomocy i współpracy. 
ści obawiając się „podważania Na zebraniu ukonstytuował się 
autorytetu" personelu techniczne zarząd klubu. Przewodniczącym 
go. Zdarzało się też nieraz, że po został tow. inż. Skoczyński, zastęp 

Drugi wniosek zgłosili tow. tow. 
tokarze Załoga i Malowaniec 
(majster~ !którzy zaprojektowc:n'i 
przyrząd do frezowania szczęk 

plombownicy typu kolejowego.­
Przyrząd ten o połowę skróci czas 
wykonania plomb dając w skali 
rocznej 42.500 zł. oszczędności. · · · w zakładach przemysłu skórzanego · 

Centrala przysyła na przykład 
szpilorczyki i szpilki drewniane. O­
kazuje się, że szpilorczyki są o wiele 
grubsze od szpilek. Wprawdzie w ten 
sposób łatwiej jest szpilkować, ale ... 
zelówki odpadają. 

W sali świetlicowej Łódzkiej Fa­
bryki Obuwia odbyło się zebranie 
aktywu Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Skórzanego 
z udziałem mężów zaufania i radców 
zakładowych. Zebranie poświęcone 
było omówieniu sprawy wyborów do 
Rad Zakładowych, które odbywają 
się obecnie i zostaną zakończone 24 
bm. Komisje wyborcze powołano już 
we wszystkich zakładach pracy okrę 
gu łódzkiego. Odbyły się również ze­
brania. przedwyborcze. 

„Honorowy start" należał do Gar· 
barni Nr 1, gdzie wybory odbyły '>ię 
12-go bm. Ka specjalnie uroczystym 
zebraniu załogi omówiono uchwały 
Sierpniowego Plenum CRZZ i zada­
nia Rad Zakładowych w świetle tych' 
uchwał. 

Robotnicy Garbarni Ni· 1 dyskuto­
wali nad sprawą szkolenia mężów za 
ufania i wysunęli szere~ postulatów 
pod adresem nowej Rady Zakłado­
wej. Między innymi domagali si~, oy 
Rada Zakładowa nie była, jak to 
praktykowało się dotychczas, ekspo­
zyturą administracji zakładu, a sta­
ła się rzeczywistym przedstawicie­
lem załogi. Fakt wysunięcia tego ro­
dzaju żądania świadczy najdobitniej, 
że dotychczasowa Rada nie stała na 
wysokości zadania. 

"' '* * 
W okręgu łódzkim nie istniało do-

tychczas ani jedno laboratorium do· 
świadczalne przemysłu skórzanego, 

tak poirzebne dla podniesienia jako­
ści produkcji. Robotnicy Garbarni 
Nr 4 zgłosili gotowość wybudowania 
laboratorium własnymi siłami, ofia­
rowując jednocześnie pięć razy w ty­
godniu po cztery godziny pracy w 
trzech grupach. 

Gdy dowiedzieli się o tym robot­
nicy Ga1·barni Nr 1, co prędzej po­
śpieszyli z pomocą towarzyszom z 
Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
szvbko zostanie wzniesione laborato­
ri~m i przyniesie wspólną korzyść -
podniesie się jakość skóry. 

* '* * 
W Łódzkiej Fabryce Obuwia ist­

nieje dość dobrze rozwinięte współ­
zawodnictwo pracy. Bierze w nim 
udział znacza część załogi. Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
czyni wszystko, by„. nie dopuścić do 
dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
najprostszych narzędzi pomocni­
czych, w znacznym stopniu ham•Jje 
zapał za!ogi, pragnącej produkować 
dużo i dobrze. 

Odgrużowujemy Bałuty 
Pracownicy Spółdzielni Pracy pod- stanowiły kobiety, z których niejed· 

\egłych Centrali Spółdz. Pracy w Ło- nil pierwszy raz trzymała w ręku ło· 
dzi w 10-tą rocznicę najazdu hillerow prrtę lub kilof. Mimo to jednak ma­
skiego na Polskę postanowili przepra ruderów nie było', każdy wytężał swe 
cc.·wać 6 godzin nad odgruzowaniem . siły , aby odwalić jak najwięcej gru­
dzielnicy Bałuty.· W pierwszej poło- zu. Kiedy zakończono dzień pracy, ol 
wie września br. grupa złożona z 800 brzymi plac, leżący dotąd pod ster­
ludzi stanęła z kilofami i łopatami tarni gruzu, został prawie całkowicie 
na ulicy Wojska Polskiego przed ol· oczyszczony. To był nasz skromny 
b11ymią stertą gruzu. Zakipiała pra- wkład w dzieło naszego budownictwa 

A. Sikorski 

Zapot.rzebowano stłuczkę szkła, 
Kto choć raz był u szewca i widz\ał, 

do czego mu szli:ło służy, ten wie, 
że muszą to być proste kawałki. 
Centrala Zaopatrzenia przysłała kil­
ka beczek ... stłuczki butelkowej i fa· 
jansowej. 

Co robić z tym fantem? 
Klim. 

?Y!!.~,~ .l~.<?~~~f?.<!r'!:.1.~r!.~i~•t•.(~.~~~~,~.~~ .. „ P.i.~~~. 

Wystawa Chąpino·wska 
w świetlicy P~Dz. im. Marcina Kasprzaka 

Znajdujemy s:ę w świetlicy Pai'~- I ralno-ośwfatowa rozwijać !lie tyll(o 
stwowych Zakładów Przemysłu Dzie u siebie, ale w drodze wymi3ny ar­
wiarskiego im. Marcina Kasprzaka tystycznej przenosić ją także do in­
w Łodzi przy ul. 1 Maja 33. - Sw:e nych świetlic, innych ośrod:1:ów. Rv­
tlica przybrała dziś uroczy5ty wy- lę tę niewątpl:wie spełni wła~nie i 
gląd. Na scenie, na otoczony:n kwia ta wystawa. · 
tami postumenc:e stoi popiersie Cho A trzeba nadmienić, że jest to jed- I 
pina. Na kilku stołach umieszczono 

na z nielicznych tego rodzaju im­
prez w naszym mieście, niimo, że 
Rok Chopinowski dobiega lco1ka. 

Korespondent fabr.· z PZPDz. 
~m. Kasprzaka 
Jerzy Kaden 

plansze, obrazujące okresy i:yc;a na 
szego wielkiego kompozytora. 

Licznie przybywają tu rot>0tnicy 
tutejszych za.kładów, którzy zwiedza 

Powiększyliśmy żłobek wPZPW łłr6 
ją wystawę z prawdziwym za:ntere- 'vV pięknej willi w parku byłego fa 
sowaniem. brykanta Leonarda mieści się żłobek 

Za kilka już .minUJt ma ~być się 
koncert. Będzie to koncert _ cho.pi- Pat'lstwowych Zakładów Przemysłu 
nowski, IPt'ZY czym solista:ni będą Wełnianego Nr 6. Rada Zakładowa i 
pracownicy Polskiego Rad!a.. Wydział Socjalny zobowiązały się po. 

Koncert stanowi zarazem zamknię wickszyć flobek 0 10 miejsc. 
cie wystawy, która powędruje teraz 
dalej, do innych świetlic rabrycz- Po przeprowadzonym remoncie ca-
nych. ły żłobek zmienił się nie do pozna· 

Sam fakt zorganizowania wysta- nia. 
wy, poświęconej pamięci Chop:na 
jest bardzo wymowny. Szczególnie, 
że Inicjatywę · zorganizowania. jej 
wzięła na siebie świetlica fabrycz­
na. Swktlica, która wyróżniła si~ 

Pięknie wymalowane wnętrze, 

lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi­
łą i estetyczną całość. 

wano, lecz o 22 miejsca. Kierownic­
two żłobka natrafia jeszcze na pew­
ne trudności, brak jeszcze kilku łó­
żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te - przy po­
mory Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
kie matki z PZPW Nr 6 będą mogły 
pracować spokojnie bez troski o swe 
dzieci, gdtż bę~ą wiedziały, że ich 
maleństwa otoczone są serdeczną o-
pieką. · 

St. Rózga 
ca. Kto więcej, kto prędzej - każdy pokojowego. 
stawiał sobie za punkt honoru wy-
p11edzenie współtowarzyszy. Nadmie­
nić trzeba, że większość pacujących 

I 
swą pra-0ą nie pierwszy raz. 
Zasługuje na uwagę fakt, że świe-

korespondent „Głosu" tlice fabryczne stawiają iprzi:!d sobą 
z Centrali Snółdzielń Pracv dz:ś szczytne zadanie: Drace Jrultu-

Ob. Kamińska, kierowniczka i;asze 
go żłobka w krótkiej rozmowie wy­
jaśnia, że żłobek powiększono nie o 
10 miejsc. iak noczatkowo oro1ekto-

korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 6 

Trzeci wniosek złożył tow. Sio­
tor, który skonstruował oprawkę 
wielor.o0żową do rewolwerówki 
skracając w ten sposób czas ob­
róbki przedmiotów. 

Do zarządu klubu zgłaszają się 
stale robotnicy i majstrowie. Mó 
wią o swych pomysłach, proszą o 
radę i pomoc. Towarzysze hojnie 
dzielą się z nimi swymi doświad­
czenJami udzielaj1ąc ~m lPOmocy 
fachowej oraz podsuwają im my 
śli, które pozwolą im zaprojek­
tować nowe ulepszenia. . "' . 

Fabryka Maszyn Tkackich we 
zwała wszystkkh racjonatlizato­
rów w Ło'dzi, by zorganizowałi 
podobne kluby przy swych zakla 
dach p.racy. Chociaż dotychczas 
r.ikt jeszcze niestety nie odpowie 
dział na ów apel nie wątpimy je 
dnak, że piękna inicjatywa zało­
gi Fa-Ma-Tki znajdzie naśladow 
ców we wszystkich większych fa 
brykach a wówczas dopiero roz­
winie się mocna współpraca mię­
dzy klubami i powstanie jedna 
wielka rodzina zdolnych i twór­
czych, sa.morodnych talentów. 

H. Sam. 

Wiceprz. klubu tow. Duda i sekretarz ' 
tow. Kozanecki 
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Podajemy poniżej w ca· 
lości artykuł I. Erenburga, 
którego niewielkie fragmen· 
ły zamieściliśmy kilka dni 
temu. 

Ga:rety amerykafak'e piszą co 
dz'.e~m·e o wojnic. Zastanaw!ają 
s ę nacl tym, z jakich baz ·wygo­
dniej l>ombardować miasta ra-

r ILIA ERENBURG .. 
-' 

--------------------

PRZEWLEK.LA 
dzieckie. Rozmaici kongresme­
ni i s enatorzy codzienn:-e wygła­
szają wojownicze przemówienia. 
Obliczają oni, ile potrz.eba. dola.­
ró·w, aby t hodowców latoroś1i 
winnej w Burgund.ii i pastuchów 
kalabryjskich zrobić mię.50 armat 
nic. 

General Omar Bradley codzien 
n'€ urządz'.l nar:?dy ,,·ojr.kowe. 
Ogląda on pnla ·przyszłych bi­
tew. •przyjaźn:e pok.lepuje po ra 
mieniu feldm1rsza.łka Montgome 
ry i nie zapomina ,~·ysluchać ra 
po'rtu dowódcy naczelnego wszy­
stkich sił zbrojnych Luksembur 
ga. W wojnę baw·ą ~ię siwowło­
si wojskowi: szturme;n biorą oni 
szczyty górskie na granic:'<· cze· 
chosłowackiej. W wojnę bawią 
się równ:~;r, uczniowie szkół ele­
mentarn:-.;ch: niC'daw110 kilku 
brtdąców ze S!:rnu Indiana ba­
wiąc się w v.-ojnę. odniosło cięż­
ki:! rany. 

kój? A nuż Francuzi oświ1dczą, 
że nie pójdą wojować za dobrego 
wujaszka Sama? A nuż Włosi zre 
zygnują z „pomocy" i oświadczą. 

że potomkowie Gar·baldi'ego nie 1 ato'.11owej: ani bot~liny. :i:a.pież J śpicsz:ii.~ grozi c'.•s~;: ·Jilm:ii.ką „czer 
chcą um;erać, aby przysporzyć ak moze takze krzyczec. I pap1ez po '\':onym . 

cji .t~warz1stwu .. ,Sta'.1dard Oi~'.'? A iednak z 'emia się obraca 
A nuz skoucz.y s~ WOJna w AzJi? 

W 1G33 roku Watykan potep'ł ode runie· posadziłbym V1Szystkic:b 
Strach przed Czajkowskim. Galileusza za to. że ten ódważył komunistów do obozów koncen• 

Tysiące strachów - wielk!ch ski.ego stylu życia i nie nabywa si~ przy~ą~zy~ ~o opinii I~oper:-ii tr~cyjnycb". B cdny mr. Arthur 
małych - snuje slę po ulicach akcj\ amerykaiiskich towarzystw I ~a. ~ap~cz. o~w1~dczyl wowczas. Calwcll! Cho~'.aż jest on mini· 

miast am<>rykai'1.s'.dch. Strach akcyjnych, może to dopro"·acJz!ć: ze 7: cm.rn Je.5L mernchor::ia. J~- s:rcm. to przecież od niego nie 
przf-d po!rnje~ i strach przed mu do wielkiego zwyclQstwa korr.u- n,1~.t~ z1~1:1 :i ob.racała s,ę nadal. \V::zystko za.Jeży: nic może on !2.~ 
zyk;i Czajkowsk'ego. Strach nizmn i straszliwej klęski demo I Dw; pap;ez potępia ,.czerwonych·'. .:.:idzić za drutem kolczastym ani 
przed kompozytorem radz!ec- kracji. Bądźcie czujni, aby Arne- A jecU:a~ rosn:i . m~as~a, ~o~ski, Ro:::jan. ani Chit1czyków. ani r.4f! 
kim. Szostakowiczem i przed po • ryka była silna! Rozgromcie ko· n~:Je.łn a1ą s:~ z:ar.ncm spichrze '·:et Albańczvków. Może tylko 
etą francusk'm. Eluardem. Strach munizm! Wstępujcie do armii ak- \~· ę::er. dymią komm~ Czecho.s.ł_o krZi'CZeć do inikrofonu. Marzy on 

.Przetl sąsiadem, który nie żuje cjonariuszy amerykańskich i dziś v;a::-11 - n;e rozp.1dly s1ę od grozo o super-Mujd:i.nku. Z&st:mawia 
· b d' · k · I" \Vntvkanu się, a nuż Amcrvkanom uda si~ gumy i 171yśl\. .Jest jeden najstra- Jeszcze na ą zc1e a 'CJC. · · • k 

s7n!eJ.Sż~' strach : strach przed Papieżow: wtóruje australijski tp na czym skręe-] sobie kar ,, Pełnowartościowi Amerykanie · · t · f „ A •I c 1 f ' h '1 • kryzysom. Ten strach błąka się mmis er m ormac31. r, rnr a - ue rer. 
P

o wsz.,,·stkich 48 stanach. Nie u- czytają „New York Times" i nie well. Nie jest on katolikiem, jest Można pogratulować generałe> 
J kupu3'ą akcJ'i. Sp.rzedaJ·ą akcJ·e. l b ! · d k · t · Oma 0 · Br dl y' · Wszę krt:J"esz się przed nim ani. w Ba- a ourzys ą: a Je na Jes on W! r wr ·a e owi. -

J Nie chcą b"ć żołnierzami armii 'l · t M d 1·e m n~s'lado"·co"'\' Ale pan ł.vm Domu, ani w lepiance nad J wspo wyznawcą 1 sena ora ac z a ,, „ , . 
akcJ·onariuszv. ameryka11skich. Wo M h · le d i· k. h Art' ur C I Jl 1· · t v '"'ieku Mi~sisip'. a ona 1 ar yna ow rzyms ie n a we n e Jes \ „ 
lą stać sie. dezerterami na · · I"l B tt R · · d •· · b 1· 1·"' z' e i· e . New York Times" 7amiesz- . . : . " 1 pani \. ary u . wie się o pouorowym 1 o aw am s -.. . • 

cza nastecpujące ogłoszenie: „.Je- dzlen przed „czarnym p.ątkiem · boju: „przeciwko . komunisto•11 za I żeli kird_yko~wiek i ~dziekoh~1ek 
7.:::li naród nasrego wie1k. el{o kra na dzień przed 0.sta tecznym ban ,;toq·1 i ~mv ws„y~I ko - a rm-t,, rr"pocznH" s:ę a wan tura, " 'oiow· 

K r z vkac ze koń('zą ź'e 
j:.i traci zaufanie do amerykai't- krucl\';~m. I m:rrynHke, lr;"t ic;wo. \';szys t:.. :f' \ n:czv hbow1y.;ta po.~p;esznie o· 

• • rodz<i je broni. T'- lko ąwiazdv hę q!osi się H n::-ntra.neqo jdkO 
Kryzys t'adz1 sohte bez ,v·zy .clą. neut:alne. Gdyby to z.1Icżci:o qwi.1zcla trzeciej w:cikości. Krzyc~ą głośno. Pra\\·dopodob­

n· e lictą na to. że krzyld~m za­
wojują .fiwiat. Nie od rzeczy by­
łoby jednak, aby przypomnieli 
s-'>bie 1;(.ezbyt od1egłą przesz­
łość. Duce regularnie wychodził 
na b:i.lkon swego pałacu i krzy­
czał n:i: do ochrypn'ęcia. J ak wia­
domo n· c dob1•ego z tego nie wy 
ezło i· Duce powieszono do gór y 
t10gami. Fuehi:er także ubóstwiał 
krzyk. Raz po raz wył on ochryp 
łym głosem do mi1krofonu. Ale 
i życie fuehrera n:.e zakończyło 
się laurami, lecz trucizną na szeru 
ry. 

Moim zdaniem , tC> nieładnie. 
kiedy ludzie na pozór cywilizowa 
ni - posiadacze książeczek cze 
kow ych i wiecznych p~ór - zacho 
wują i;ię jak pierwotne dzikusy. 
Wypadałoby zmienić ten program. 

Chcie1\ zasfr„ .„z~-ć św;at. a 1a­
st raszyli tylko swnich w:vbor­
ców i czytelników. Gazeta „Daily 
News" notując wzrcst chorób 
nerwowych w Stanach Zjednoc7.o 
nvch th.:maczv to. „duża wrażli­
, •. :ością pelno\'<.'artośclo,vego Ame 
ryka~in'.ł". Gaz!'~ll zap:-w:-iia . 7.e 
najlepszym środkkm przec1 "'''° 
modnej cho:-o:bia jest csychoana 
liza i że przes?.ło 2.000 specjali­
stów zajmują się badaniem snów, 
które śnią s:ę obywatelom Sta­
nów Zjednoczonych. 

Nie chciałbym wzruszać w yso­
ce wrażliwych pełnowartośc~o­
wych Amerykanów rną diagn.o~ą. 
ale muszą j e-Onak stwierd dć, ie 
sny nie mają tu n:c do rzeczy, 11 

interesująca me-dna chorob:i, 11a 
zyw.a się w gwarze ludow~j rho 
robą niediwicdzi~. 

7, miesiąca na m·c~iąc 7m;1iej- glos·1 nową mowq. gazeta ,.:\'ew I ł,a będzi śpiew sz;am a n ó w 
szają się obroty. Z m'esiąca na York Times" podaje nową sen- , . . , 
m'csiąc wzrasta liczba bnrobot- sację: Albania postanowiła zawo , ·~udno Jest o~owiadac o tym. bcl~ą. ich zabawa w wojnę jest 
nvch. Pr<'zydent po·wiada kon- jować świat, wywiaclO\\·cy odkry .1".ucmo przytaczac .Yo raz _d7.1e- nieb : zpieczna cJla m'.~s~. dla ksią 
gresmenom: „Ostrożnie!", kon- li nowe gniazdo „ozerwonych" w s1.ą'.y. czy n :tn_Y zł.os.twe wyi{rzy- żE·k. dla kołysek. 

Sasl.edn'"J. mleczarni·. ,· ki Amerykanow 1 pod-Ameryka Istn ieje kilka tvsięcy Amer:rka gresmeni powiadają wyborcom: "' 
. · • . . . . , nów. Choc·aż mają lod')\\'nie i nów, k t11rz;v uważaj:!, że wo.ina .. Ostrożn'e!". Ale kryzys - to Krzvczą CO"az gła nrcJ 1 O'łos . . · • . ·. „ · " - 1 odkurzacze. niezmiernie J)rz~·pomi zdGłn ocalić ich sytuac.ię, ich ak-nie francuski po~ta Eluard: kry- e W g fiomb t mo ~ą J m J'. Y. razaJą . _ą a 0 . ' · : nają szamanów. Wyją.. czując. że cje, ich business. I są miliony Ame 

zys nie l1otrzebuje wizy. Kryzys Grozą dzwn~ dymieni.cową .1 za- 1 jest to ich łabędzi śpie\v. Ale na ryk:mów połityc::nic nieuświado. 
nie )·est J'ttż sprawą przy. szłości - razą syberyJska K to ustal'ł r" 

. •·
1 

· „- : wet szamani n·e usiłowali nig·:~; I mionych, zastraszonych pn ez 
jest tuż - tuż. Kryzys nie chce kord ludozerstwa. I powstrzymać wyciem wschodu t minist rów, deputowanych, dzien-
się śp'eszyć, jak śpieszy się peł- , 

ZJ'aw:a się profesor W:endt il słm'ica. n ikr:•ny, ludzi którzy ze str, :hu nowartościowy Amerykanin. Kry 
zys kr-0czy wolno. ale dl.a tego je- ryczy: „przy pomocy trupieją-, Jeśli zaś mówię o tych op~tai'i 

1 
stracili glam:. 

szcze bardziej śpieszą się Amery- cej substancji botuliny, można'. cach, to tylko dlatego, że ich krzy Zabawa w wojnę, to zabawa 
kanie. Biegną do z'.ejących pust- uśmiercić nieogran:;~zoną liczbę t ki i codzienne wymach:wanie sza niebezpieczna. 
k „ sk.lnnón•, do mil.knących odcHa ludz;i. Jeden gram botuliny i... M • - . t , • k • „ „ .... " " · 7 ·1· · 1 d ., y wrern1 res esmy sprawie po OJU łów fabryk, do nikomu niepotrze nte ma mi 1ono'v u zi. 

Jiu jest kolegów Forrestala w USA? 

bnych blur. Spieszą kryzysowi na Pełnowartościowy Ameryka· 
spotkanie. Spieszą na spotkanie nin wzdycha z ulgą: „chwała Bo­
bankructwa, na spotkanie śmier- gu, wynaleźli bombę atomową. 
ci. wynaleźli jakąś botulinę, może 
Pełnowartościowa Amerykan- rzeczywiśc'e nie będzie kryzysu. 

ka, pani Klara Butt Lewis. zdy • Może sprav.ry ułożą się gładko. 
misjonowana aktorka i połowica jak podczas wojny. Może zginą 

Na niedawnej konferencji w 
M:oskwie nasz naró<l raz jeszcze 
zadokumentował swą wierność 
wobec sprawy pokoju. My nie 
grozimy, ani senatorowi Mac 
Mahonowi, ani businessmenom 
Ameryki, ani australijskiemu Tar 
tar:n'owi. 

a na to, zdaje się, nie ma lekar­
stwa. Oni mogą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyleczyć s· ę z' ma­
razmu starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; mają nadzie· 
ję, że uda im się - jeśli już nie 
zapobiec swej zagładzie - to w 
każdym razie odwlec ją za cenę 
krv;awej wojny. 

' Senator MacMahon, który co· 1 banii i Murzyna - czyści.c!t'la 
dziennie krzyczy o zwiększe;i~u butów u .siebie pod nosem, W·:)jay 
produkcjii bomb atomowych o- i pokoju. wydawcy pisma ;,Life" głosi pro- wszyscy .,czerwoni". 

pagandę bomby atomowej:Powia 
da: „Lepsza wojna, niż kryzys". 

W takiej chwili pełnowartościo 
wi Amerykanie wyjmują z ust 
gumę i usiłują zgłębić problem: 
a może naprawdę wojna jest lep­
~za od kryzysu? Ale myślenie 
nie udaje im się; oni przeo:eż w 
ogóle nie są przyzwyczajeni do 
myślenia. A zresztą zbyt gwarno 
jest wszędzie. Senator Caine wy· 

Ale w chwilę potem, pełnowar 
tościowy Amerykanin kurczy się 
ze strachu: wydaje mu się ,że 
śmierć zmyliła adres, że wyma­
chuje przed -jego nosem bombą 
atomową, podsuwa mu próbów­
kę z trucizną. I gotów już krzy­
czeć: dosyć. ja się nie bawię! I zno 
wu wychodzi na scenę pani Kla­
ra i przypomina: „Lepsza wojna, 
niż kryzys". 

Obecnie zgromadzili się w Mek· 
syku prżedstawiciele wszystkich 
krajów Ameryki, pragnąc zabić 
żM!ję w jej gnieździe. Oni rów­
nież pragną ocalić ludz~ość pr~ęd 
r:.ową wojną. Tak - i w samej 
Ameryce są ludzi~. którzy widzą, 
że szamani urzędujący · w senacie 
c.zy w redakcjach gazet, zaszii 
zbyt daleko. Tak - w samej Arne 
ryce są ludzie, kt.Jrzy rozumieją, 
że wskutek wojowniczych wrtas. 
ków życie nie staje się spokojniej 

Nie twierdzę, że jest to nieludz 
k'.e lub. amoralne; o..moralności, o 
Jiumanitaryźmie lepiej zapomnieć 
kiedy .ma się do czyniell.ia z busi 
nessmanam; amerykafukimi. Ale 
jest to po prostu głupie; jeżeli 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją przec1ez przyśpieszyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę, zapo­
mną s.'ę i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo. 

~wiadczył kiedyś: ,,My Ameryka Wszyscy znają tragiczny ko­
ni·e nie boimy s:ę niczego". W rze n1ec pan Fo-rrerlala , który stra­
czywisto'ci j~dnak na skutek krzy szył 5W'o:~h rodako\~ Armią _Ra­
ków renatora MacMahona i jego dziecką i d~zedł do tego. że 
kolegó\V. prości Amery'1tanie bo- w.z.illl straiaków amcryańskich 
ją się dosłownie wszystkiego: p:ąt za czołgistów rosyjskich. Wypa­
ków na giełdzie i „czerv1cnych" dek z panem Forrestalem nabrał 
prnfesor6w na uniwersytede, ja- rozgłosu tylko dlatego, że t~ 
kichś „latających spodkóv/'. któ- strachliwy panikarz zajm?Wał 
re przyśniły się „wrażliwym" re- nadzwyc~aj ważne stanow·5~0. 
porterom, aktorek Hollywcnclu, Iluż to b1e.~a po 48 st~nach, me­
kryzysu i strajków, bankructwa i znanych nikomu ma.m.akó~·· za­
sZJpiegów, nauczyciela wiejs:;:ie- strasz,cmy~h przez mm1.st:ow. se 
go żyjącego za siedm'om1 góra- n:itoTow i „koresp-0ndentow spe­

Uśmiech znika 
sze. Ci trzeźwi i przyzwo'ci Am~- Ja osobiście szczerze im radze:, 

Widziałem w Ameryce wszę- pełnowartościowy Amerykanin po rykanie potrafią„być może, przy- przenvać tę przewlekłą histerię 
dzie plakaty: .,Jeste~ Amerykan~- pełnia śmiertelny grzech: on wie, wołać do porządku swoich rozbu i zająć s:ę czymkolwiek innym. 
nem, a więc uśmiechasz się", że nieuśmiechanie się jest grze- kanych szamanów. Niechaj organizują swoją „a'rmię 
„Pamiętaj, brak uśmiechu, to chem, a jednak nie uśmiecha się Jeśli zaś idzie o nas. my n'e ki akcjonariuszy amerykańskich". 
grzech". Pełn'owartościowi Arne- pełnowartościowy Amerykanin w:1'emy palcem. aby uśmierzyć Niechaj tłumaczą sny. Niechaj żu 
rykanie czytali i uśmiechali się. szczęka zębam~ ze strachu! senatora MacMahona, generała ją gumę i oklaskują ·panią Klarę 

mi, za siedmioma rzekami w Al- CJalnych"? 

Dlaczego obywatele USA tracą głowę? 
Pełnowartościowemu Ameryka 

ninow~ majaczą się wszędzie 
„czerwoni". Pan Spolding, komi 
earz oświaty, nawet w takim sta· 
nie, jak New York, nakazuje ,.sy 
stematycznie i. gruntownie badać 
poglądy polityczne 75.000 nauczy­
cieli". 
Miesz'kańca Nowego Yorku pel 

nowartościowego Amerykanina, 
pana D-Oggana, uznano za ,,czer­
wonego". Pan Doggan w·yskoczył 
1Jrz-ez okno ze swego biura na p:.ę 
tnastym piętrze. Później członko­
wie .,Komisji Badania Działalno 
śd antyamerykańskiej" Nixon i 
Mundt oświadczyli, że z,aszło nie 
porozumienie, ponieważ pan D-Og 
gan ni.gdy nie wypow!adał nie­
dozwolonych myśli. 

Wyw!.adowcy amerykai'iscy o­
świadczyli niedawno, że dobra 
setka Pracowników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych z sekre 
tamem generaftnym Trygve L:ie 
na czele, „podejrzana jest o kon 
takty z czerwonymi". 

„New York Times" pisze, że 
„32 proc. Wliadomości na ipierw­
sz·ej kolumnie gazet amerykań­
skich poświęcone jest szpiega-
stwu". 
Pełnowartościowy Amerykanin 

traci głowę. Ni-e wie, gdzie ra­
tować się przed niebezpieczeń­
stwem. ,.Specjalista od spraw se­
ksualnych" doktór Fine. zapew­
nia. że strach przed wojną odbi­
ja się ujemnie na życiu rodz;n 
Amerykanów. Mężowie uważają, 
że katastrofa jest nieunikniona, 
puszczają się na najrozmaitsze~o 
rodzaju awantury. Jak stwierdza 
tenże doktór Fine., pewien pełno­
wartośc:ov.ry A•neryk:i.nin .,pod·· 
czas zuostrzsnia s:ę sytuacji. w 
zwią?Jku z wypadkami berliński­
mi, w ciągu jednego miesiąca 
trzy razy zm·ienial k-0chanki". 
Niełatwo jednakże pełnowarto 

Jclowemu Amerykaninowi zna­
ldć zaDOmni_eni.e w. . ty~h awal)."! 

turkach: pismo . Life" uprzedza 
go, że „komuniści'' zwerbowali 
poc'.ągające dziewczynki. u,11od~ 
one Amerykanów na stanowisku, 
a potem posyłają do Moskwy, wy 
p isane a.tramentem sympatycz· 
nym wszystkie dane, dotyczĄce 
sw ej ofiary. W stanie A rkansas 
okazało się, że pełnowartościowi 
Amerykanie mają niepełnowart-0 
ściówe dzieci: kilku uczniów WY­
~łaszało jawnie niedozwolone my 

Jeszcze płoną ogromne neono- Podanie głosi, że mury Jerycha Vandenberga, czy też Arth11!'a Butt. Niechaj kładą nogi na stół 
we reklamy sławiące najlepsze rozpadły się od dźw'.ęku trąb. Wo· Callwell'a; zasadn:czo oni nam (oczywiście na swój, a nie na cu 
środki przeczyszczające . Jeszcze jujący Amerykanie mają nadzie- r.;ezbyt przeszkadzają, my mo!;.- dzy). Gadanina o „zimnej w-0j­
businessmeni 48 sta.nów „robią ję. że świat rozpadnie s'.ę od ich my poczekać, aż um;eści się :eh nie" obrzydła wszys~im. Nikt 
dolary", jeszcze „wrażliwe natu- przemówień i artykułów wstęp- w odpowiednich klinikach, bez z nimi nie wojuje i nie ma za· 
r y" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale świat nie rozpada się. r.c-szej prośby. miaru wojować. Niechaj lepiej po 
mę. Ale być może po raz pierwszy Wołają na pomoc papieża rzym.- Nie my im grozimy. im grozi myślą o dobroczynnym działaniu 
w h:storii Stanów Zjednoczonych skego. Papież nie ma ani bomlV histeria. Cierpią na uwiąd starczy, dobrego, zimnego prysznica. 
ll-Hll-Cl-1111-111-llll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-lllł-1111-llll-llH-llll-lllł-llll--

!li. Mieszkańców stanu Arkansas Laureat Państwowej Nagrody Naukowej 
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~~~~ę ;~~~i~ltie~:n~~ł~~~kb~~. Pr· o fe s or dr . Jer z g 
łączy sypialnie swoich rodziców 
do Kominformu? Do Izby Repre-

Konor·ski 
zentantów t ego s tanu Wiplynął ' • Jk" p I 
projekt U&tawy - wszystkie dzie uczen wie 1ego aw owa 
ci uc,;ęszczaj~ce do szkoły ,.mu- Doktór Jerzy Konorski jest łodzia- staje tam do roku 1933. lchó\v warunkowych oddała nieocenio 
szą ośw'.adczyć, po<l. przysił)gą, ninem. Urodził się tu w '1.·oku 1903. ' Praca u boku wielkiego Pawłowa ne usługi przy badaniu wielu innych 
że nie są k emunistami". Studia wyższe ukończył w Warsza- - to wyróżnienie wy~jątkowe. Jede~1 dotąd nierozwiązalnych zagadnień z 

wie,' \vydział lekarski Uniwersytetu z najwybitniejszych uczonych świata, dziedziny medycyny i biologii, oraz 
Niebezpiec.znie jest rÓ'wruez Warszawskiego w roku l!l29. Tegoż laureat nagrody Nobla, człowiek, kt<i przy badaniach zagadnień fizjologii 

mieć żonę: a nttż jutro wybuch- roku pisze pierwszą swą pracę m1tt- ry odkrył i wszechstronnie wy,iaś:nł układu rdzeni-0wego. 
nie wojna i nie będzie się można kow11 - „O nowym typie odruchów tak zwane FEn warunkowe. Bada· 
nią nacieszyć? warunkowych". nia teoret~·czne i praktyczne Pawło-

Niebez.pieeznie j~ rodzić dlzieci: Lat~ 1930 - 3.1 - to asystentura wa mają doniosłe znaczenie w two-
a nuż w ósmym roku życia dzie w szpitalu psychiatrycznym w T:vor rzeniu materialistycmego poglądu na 
k t · · ·?" N' kach. Rok 1931 odegrał decydnJącą świat. 

c O~ ani~ s~ę „czerwony!Y!. ie jroli: w pracy i karierze naukowej Na podstawie doświadczeń, Paw­
betpiecznie }~st 2dradzać ~ony: a młodego uczonego. Na zaproszenie łow stwierdził, i dowiódł, że odruchy 
nuż maszyn1wlka lub man1cur.ty· wielkiego fizjologa, Pawłowa, jedzie warunkowe to najbardziej typowa i·)r 
stka poślą dane do Moskwy i. to on do niego do Leningradu i po..:ó· ma działalności mózgu. Metoda odru-
jes2JC.ze napisane atramentem sym. \8•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
pa-tycznym? 

Nieb,zpiee7:nie je-st iść do ki­
na: a nuż b~dą wyświetlać film 
z „czerv.."Onym ·" aktol'ami? 

Nieb2zp' ecznic jest otworzyć ga 
zetę: a . nuż okaże si~ że sąsiad 
jest szpiegiem? 

Nitoczpiecr.nie jest otwo1"zyć 
~azetę: a nu!. Ro1=iauie wy· 
1'.!dow:i.li ·w Gwa~c·m:tli? 

Peh10>\·artościot\·i Amcrykmie 
boją się wojny, ale jeszcze bar- · 
dziej !bo.ją się ,pokoju. „United 
States News" pisze: „Jeśli pokój 
będzi~ rzeczy\~iście zapewniony, 
wszystko runie". W Warszawie buduje alę najnowoczeiniejny o6Daianietrowy 

A ~µż n.11tanie uec~wisty .DG.. Pai'WwoWY Dom TowcuoWT 

W tym samym kierunku rozwija 
się dalsza działalność dr Konorskie­
go po powrocie jego w roku 1934 do 
Waraza""'Y· Pracuje w Instytucie im. 
Nenckiego. Po wybuchu wojny uda­
je mu się przedostać do ZSRR. Od 
roku 1940 - 41 piastuje godność kie 
rownika Zakladu Fizjologii we 
Wszechzwiązkowym Instytucie Medy 
cyny Doświadczalnej w Suchaniu, na 
Kaukazie. Poaiada tam wymarzone 
warunki do pracy i badań. Jei;nak 
nat~·chmiast po wyzwoleniu po\V'rac:i. 
1:(1 1'"arszawy, \'ostaje cx.łonkiem Ko 
ll'·:tet~1 Or;;anizacyjnr.2·0 i Odbudowy 
lirntrtntu im. ]\ enckiego. Następnie 
wra1; z Instytutem przenosi się rJo 
I.odzi. 'fu zostaje kierowni1'iem Za­
klarlu Xeuro-Fizjologii i profesorem 
Fiz.iologii i l'ktadu Xcrwowt?go :ia 
U niY;crsytccie Ló:lzkim. 

Au':;or czterd~ie3tu kilku prac nau 
kowych, współorganizator Kongresa 
'Wrocławskiego, za swe w~·bitne za­
sługi przy twor:i:eniu Instytutu un. 
Nenckiego został odznaczony orde­
rem Polonia Resti+.uta, a w piątą 
rocznicę Manifestu PKWN otrzymał 
Państwowa Nairrode Naukowa. 

Prof. dr Konorski przen16sł do l'o\ 
ski metody Pawłowa, kontynuując na 
naszym terenie prace wielkiego uc.zo 
nego w dziedzinie odruchów warun­
kowych, dziedzinie bardzo waznej, 
bowiem odruchy warunkowe tłuma­
czą w sposób materialistyczny wte. 
le zagadnień psychologii i stajlł si~ 
podstawą do stworzenia nowej nauki 
o psychokgii, jako nauki ściśle pr~y 
rodniczej.. Zamiast odenvanych roz.. 
ważań nad intelektem, świadomością, 
poczuciem moralnym i innymi ab­
stra kcyjnymi zagadnieniami, któryn1i 
żył świat naukowy przez 2.000 lat, 
odruchy warunkowe umożliwiają wy­
krycie ~cisłych praw, rządzących 
działalnością wyższego systemu ner­
wowego (mózgu), praw, które sta­
nowią realną podstawę nowej, rz~ 
czowej psychologii. 

Jest to wyprowadzenie pewnej ga­
łęzi na1;ki ze sfery metafizycznych 
docieka.11 <lo ścisłych praw materiali­
stycznych. Ta olbrz3m1ia d:i.:iedzina 
wiedzy jest specjalnie wnikliwie i 
llkrupulatnie badana w Związku Ra· 
dzieckim. 

Prof. dr Konorski - to jedyny w 
Polsce przedstawiciel tego kierunku, 
a zar~z~n1 kierownik wielkiego, no· 
woczesnie zaopatrzonego ~akład11 
kształcącego liczne kadry młodych 
pracowników na~ 



Radziecka 
lllllllllflllllllllllllllll!llllllnllllllllllllUllllllHilUllllllllUHUllll sztuka filmowa-w służbie narodu 
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W:osną roku b:eżącego :;a e:<.ra­

nach radziec:dch wyświctla:1y był 
dokumentarno - artystyczny t'!m 
„Bitwa pod Stalingradem". 00raz 
ten p.:>świ~cony największej w h:~to 
rii \\·szy.:th."1ch wojen b:twie, wy-.vo­
łał podziw i zachwyt W:dzów, któ­
rzy jednomyślnie podkreśl:oali jeg'"> 
walory ideowe i artystyc:me ,1raz 
wierne odtworzenie rzeczyw::;:ośc:. 

Walory cechttjącc .. Bitwę pod S~a 
lingradem" ~~! charaklerystyc~ne dla 
całet radz'.eC'kiej sztub film·:.l\vej. W 
filmach radzieckich masy ;):'[;C'..ljqce 
ZSRR odnajdują wierny obraz s>vo­
jego życ:a, swojej walki o J'ealiza,~.i~ 
wielkich ideałów komun:sty;:znych 
otrzymują wyjaśnien:e wielu aktual 
nych problemów. Te cec;1y tłu­
maczą wielki wplyw wychowawczy 
:filmu radziecklego na m:liony oby­
wateli radzieckich, stąd tez płynie 
jego ogronma popularno,Sć wśró:i 
ludności ZSRR. W e7Jrny chociidhv 
dla przykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Czapaje­
wa, którego cr.yny posłuży;y za te­
mat doskonałego filmu; stała s:~ o­
na dla w~elu walczących pó~~1;ej na 
:frontach wielkiej w~jny śwtat„r.vej 
wzorem męstwa i poświ~en:tt. 

F:lmowcy radzieccy stworzyli na 
ekranie postacie wielu v:yb:t.nych 
ludzi Iadz:.ieckich - od wi(!i!~lc11 11-
czonych i dowódców, aż d-1 szer<?;i;o­
wych pracowników kraju socj<t!i"'.­
mu. Przedstawiali życie społN::ze1'i­
stwa radzieckiego. a także hi3~on·cz 
ną i rewolucyjną przeszłość kraju. 

Szlachetnej idei służenia .)j.::zyźnic 
i narodowi poświęcony jest w;;p:an:a 
ły film radziecki „Naw~i.rde:ka 
wiejska'', poemat o życiu po~wl~r•>­
nym sprawie wychowania do:·astaj<ł 
cego pokoleh:a. 

O życiu w służbie narcdu Oi,10\•:la­
da również blog'raficzny Gm .,1'.>.·a!"I 
Pawłow". Twórcy tego fllmu 'ldr•l<i­
li pomyślnie rozwiązać trudne :rm­
danic: n:e tylko -wiernie odrr.alować 
postać wielk'.ego. ;rosyj~kieg·J ucz'.ln<> 
go - patrioty, lecz również w żywE"j 
i wysoce artystycznej formie prz.-:-1-
staw'ić jego poglądy naukowi:. N"<"'­
zmiernie pla,tyczne fragm1mty t:!­
mu świadczą. że najbar:hfoj o­
wocny okres w życ'.u Pawlo·:•a przy 
'Pada na okrc>s władzy rad~eckie~. 
k!edy to przed uczonym otwarły ~~ę 
szerokie moż.liwości twórc-icj ;m1c~· 
db dobra narodu. ..Cokolw:ck uczy 
niQ - mówił Pawłow - za\\·~ze czy 
nię to w przekonaniu. że w m:arę 
mo!ch sił - slużę·przede wszystkim 
ojczyżnie". Myśl ta czerwoną nir::'.>i 
przewija s:ę prze?. cały film. 

Mickiewiczowski 
'"' ńurńiir „ Teatru'~ 

-Ukazał sii w sprzeda:iy·nowy pod 
'l\>·ójny (7 - 8) zeszyt miesięczniks 
„Teatr", poświęcony w całości Ada­
mowi Mickiewiczowi. Układ numeru 
jest bardzo starann.v i z.a rriera wie· 
le nowego i interesującego matN·ia­
łu o :Mickiewiczu, jako o dramatur­
gu. W treści numeru znajdujemy na­
st::pują.ce artykuły: Wacfaw Borowy: 

A oto jesz.cze jeden film, którego 
bohater oddaje · wsz:'l·stk!e swe siłY 
twórcze sprawie" ogól:u. Mowa tu o 
filmie najnowszej produkcJi - · i'.1-
m:e o wielkim poee:e łot".!w;:kiir. -
rewolucjoniście - Jan;c Ibji'l:>:'~­
Fllm ten opowiada o artyec:e, kt<'>­
ry uświadom:ł sobie w cal.?j pet~!. 
że służenie narodowi i g~o:ize•1:e naj 
bardziej postępowych idei swoje,' e­
pok! decydują o sile i piękn:~ Jego 
twórczości. 

dumy ze swoJeJ ojczyzny i uczą d :­
rasta~ące pokolenie kraju s:>cj;,; ;z­
mu - wylrwałośc'., m~st•r:i i po­
Ś'\'•ięccnia dla ójczyzny. 

W pamięci tych wszyslb;h, któ­
rzy oglądali „Opowieść o pr:i. ·,i;dz;­
\Vym człowieku". obok post.ac! Mic­
riesjewa z równą s'.lą utrwa•a się 
obraz kom:sarza Worobiowa 
wspaniałego komunisty, subt~lriego 
wychowawcy ludzi, który pf·traf;l 
wpoić ran.nemu lotnikowi wiarę w 
swoje siły. 

Ogromne zna<;zen;e wych'.1wa wcze Kom;sarze Furmanow i Worobio•.v 
posiadają takle np. filmy, •a:-: ,.Mło komun:ści Maksym :z trylo61i o ;\Ja 
da G"\\'11rdia" i ,,Opowieść o praw- ksymie), Szachow (.,Wielki oby·•.-.i·· 
dz:wvm człowieku". Uwiec!.11.c,ne „a tel"), przywódca bolszewick!„g:_l ""d 
taś·mie bohaterskie czyny k.1ms.:>mol ziemia Procenko i W:elu inny.;h ~Y 
ców - pa1r;otów małego m'as~ec:t..Ka. nów partii Len:na - Stalina - n.i­
górniczego, Kł'asnodonu i bvr.<itc:·a mują honorowe mlcjscę w ;!a,:•rii 
lotnika, Aleksego Mieriesje„:a, 'ou- pięknych postaci, stworzonych 
dzą w lud:t..iach r adzieckich poczuc:e przez m:Strzów filmu radziecit\·}go. 

Szlachetne zadania wychowawcze, 
stojące przed radz:ecką sztu'-ą !::­
mową, jej wielka i odpowtedz:alna 
rola w kształtowaniu świadomo<ci 
socjalistycznej obywłltela i.'a,llieci6~ 
go, decydują o jasnośc:. i d.:>Stępaośc: 
jer,:> jE;zyka artystycmego. Nn il:opsze 
filmy radzieckie świadczą, ż.! ml­
strzow:e f:Imu racIZieckiego rozosta­
ją wiem: realistycznym tradycj'lm 
rosyjsk'.ej sztuki J.:1asycwej. 

Podczas gdy współczesny tilm a­
merykański - z jego cymc,m) m 
głoszeniem nienaw:ści do czir,\'Jfo­
ka ~ 1awną propagandą nowej ·,\"OJ· 
ny - krzewi fanatyz.i-n, w.zbudza nie 
zdrowe !nstynk1y, ogłupia i den~ora 
lizuje mł-0dzież, film radueck~ służy 
wl!'.'lkim ;aeałom wolności i .nif~7.aw~ ­
słości narodowej, sław: 5 'i:1eJo, 
szczęśliwego i wolnego człowie :u1 I 
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Jan Zbigniew Pastuszko. 

O murarzu zakochanym w Warszawie ... 
Je1t murarz - przodownik pracy te okna w swoicb domach 
Dom stawia na Mariensztacie... Szkli kawałkami 11.ieba. 
Mam o nim więcej mówić? Okna blyskaj4 ku Wiśle 
Przecież go wszyscy znacie! '

1 
Szaro - niebieskim blaskiem, 

Wesoly.'„ żadn,i dziewcz_yna Jak oczy jego dziewczyny -
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawskiej. 
Gdy murarz w takt piosenki, W' jej oczach przegląda się Wisła, 
Wznosi ku. niebu piętra. W rzece - fabryczne• kominy, 

Ma jedną słabość - na;większą! Mariensztat patrzy w Wisłę, ' 
Mamy ją wszyscv prau:ie - A murarz w oczy dziewczyny. 
Zakoch11ł się, na zabój, Wiecie do której dziewczyny 
W' stolicy swej - W arsz,iwie. w zdycha nasz murarz chwachi?„. 

Murarz ;est taki dziecinny, 'A do Przekupki, co stoi 
Choć od lat zna tylko pracę„. Na Rynku Mariensztackim! 
Cegły - dla nieKo klocki, Kochaj dziewczynę, Warszawę„. 
Z których tHtawia pałace. Szczęścia ci życzę, bracie! 

Pałace - domy - dla braci! Odnowicielu Warszawy -
lV'iec dziwić mu się nie trzeba, · Murarzzt na Mariensztacie! 
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sezonem I przed filharmonie Teatry, • opery . 1 nowym 
Na początku nowego sezon~ Ministerstwie Kulturv i Sztuki wy- stadtera ,,)fartwa Winnica", wodewil 

teatralnego, kiedy to W!lzyst- prowadza. teaŁty, opery i filli'arm.\· muzyczny „Truktor i dzi.?wczyna", 
kie teatn·. {per; i filharn1011ie nie z dotydll'za11owcgo chaosu arty- „Cylinde1· i 11qce" T. Kwiatkow~kie­
prac~~·ać będą po taz pierw- stycznel!."o i gospodarczego, oraz gn, W. )[arh11. i K Ot"1Ti11n~ ~k!ego 
szy Polsce, jako placówki umożliwia im twórczą pracę bez og'.[! ,.Zaporę" Dybowskiego i inne, ze 
pańs wowe zamie!lzczamy wy- <lania si~ na tak zwam~ „kasę". Jed- sztuk klasytznych m. in. utwol'y 
po'1"iedii "fricem:ni~tra Kultu- noczr~nic zri~tala zmieniona kon. Szekspira, MolEera, Slowackiei:-o, 
ry i Sztuki to,v. Sokorskiego Tl en~ja arlyst)"t'zna w duchu zniesie- Fredry i Giithego.' 
na temat nowych zmian kon- r.!a ~ezonow;,·eh kontraktów z d~·re'c · - Jakie sq ll\·tyc:ne 1101ł·ego rPptrlll· 
cepcji1 które stanowili dalszy cjami i, aktorami. Prac~wnicy ~~l- am opery i Fillrarmonii? 
krok naprzód w dziele upow- trów s~. odtąd normalnynu urzr:dml~11 - Kowy sezon muzyczny roz:po-
nechnienia kultury. · mi ·państwowyini. W nowym układzie czynamy 110<1 przemożnym wpływem 

C b ·l · · ·• t · • • · !to.:;unkrl1v · zriiKna'j' fi<:&JittrznJ·acc' f:,)nr· :\'1"nclz•.•na1·o<lo',,.e-ro· Iron kursu· int. Fry o y o pr:,-c:n·nq upan:J wowi~ . . • I' . • •• • 1 , • "' " 
. , . . : . , . ~ gi w10senr.e" o zaangazowame zespo deryka Chopina, oraz muzyki po1-

1lHl ~s:&)$tl.;=li pr;edsi~biqrstw RTl}~)C~:. lu, oraz prze-lll.łnnn'y :testanie martw~ 'skiej~ :i: r szerokir11· uwzględnieniem 
czn)ch ui olsce. sezon letl)i, w którym świat prac:r muzyki współczesnej. Obok muzyki 

- Upaństwowienie tych placó\vek prawie całkowicie bywał pozbawiony 2\foniu<z1i.i, Karlnwi•;zn, Xoskow~kiego 
stało się w pierws:tym i·zędzie wyra- rozrywek kulturalnych. i Wieniawskiego, usłyszymy utwory: 
zem .troski .o podnic.sienie ich pozio- \Vszystkie te przemiany, które Panufnika, Palestra, Lutogławskie<;c•), 
mu l~eo.log1cznego_ .1 . ar~ystyczn~g?· określić by można jako „rewolucję" Bairda, Mycielskiego, Ek1era i in­
Posumęc1e t:o umozhw1a Jednocze.;nic organizacyjną w świecie teatralnyrn nych. 
~p1·owadzenic centralnego •pl~no·.va- i muzycznym. przyczynią się niewąt- Październik po!\\v1ęcony bedzie 
n!a. repc1'tuar.owego ora_z rozw1ą::an~e pliwie do uzdrowienia i rozwoju ży- glównie muzyce ros~·jskiej i radzie­
meJedno~rotme tru?nc; sytuacJ~ ft: cia kulturalnego w Polsce LudowcJ. ckiej. 
nan11oweJ poszczegolnych teatrow J Opera w 'Varsza,vie rozpocznie 
i 'lh ·· - Jer/de ciekmce po:)"cje repertuaro· 
1 armonn. swój se:rnn wzno\\ieniern w nowej ln• 

Z chwilą przejęcia przez panstwJ wr pr::crvid:itme Sfl w c::asie najbliż- scenizacji Z. GńT·zyńskiego opery 
kiero"'-nictwa artystycznego i gospo- szym? Czajkowskiego .,Eugeninsz Oniegin"'. 
dan:i finansowej p1·zedsiębiorstw ar _ ~~owy sezon rozpoczynamy pod Projeklo\;·ann jt•st. Jownież nowa in­
tystyt:znych, stworzone zostały real- znakiem ogólnokrajowego konkursu scenizaeja „Halki" w opracowaniu 
ne podstawy do ich pracy w now~·m inscenizacji sztuk rosyjRkich i rado;:c J,. Schillera. 
duchu, na nowych zasadach i w no- ckich, który będzie trwał od 15 pa ~- W ten spo.~ób zamierzamy rozpo-
w·ych warm1kach. dziernika do 15 gn1dnia br. cząć na.:;z teatralny muzyczny sezon, ! 
Wykorzystaliśmy tutaj nie tylko Każdy teatr obowiązany jest wy- nie tylko pod znakiem nov.-ych ideo- I 

naukę zdobytą. 11a wlamyr·h ułędac111 stawić Jo 1-go stycz>1ia 1950 ro:,J logiczno • artystycznych koncepcji. , 
ale pn:t'de w~zystkirn cl"nnc doświ:i.d. jedną co najmniej sztuk~ WS!)ÓłcZ!.!- Chcemy również, aieby stanowił on 
cieni.a. Związku Rarlz'.cckir{,;<J. sną polską. i jedną klasyczną. Ujrty- dalszy krok naprzód na drodze udo-

Powolanie Generalnej D~·rekcji my. m. in. prn-prcmierę sztuki Krucz stQpnicnia knltmy i sztuki najszer- I 
I t zedsiębiorsiw Artystycznych, przy kowskiego „)iiemcy", szŁukQ Bran•I- ;;zym ma~om świata p1·acy . ... „ ............ „ ... „ ... „ ... „ ... „„ ... „ ..... „ .... „„„„ ....... 

O kompozycji „Dziadów" części trr.e­
ciej. Stanisław \Vitold Balicki: No­
tatki o „Dziadach" Wyspiańskiego i 
Schillera. Wojciech Natanson : Nie­
znany dramat Adama Mickiewicza. 
Stanisław Dąbrowski: Premiera 
„Konfederatów Barskich" w r. 1872 
i dal~ze ich losy na scenie. Cy1·k olim 
pijski. - Na marginesie relacji o 
inscenizacjach „Dziadów". - Samuel 
Fi&zman: Adam Mickiewicz, jako 
wid~ teatralny w Rosji. - J1U1 Al­
fred Szczepai1ski: Mickiewicz pośród 
„akademii ku czci". - Zdzisł~nv Zy­
gulski: Prr.ekłady „Dziadów" na ję­
zyk niemiecki. 

W łazience coś s:ę zatk~ło, rur:i I 
chrapała przeraźliwie, aż do prz.~-cią 

głego wycia, woda zaś kapała. c-'t•r-1 
kiem. Po \V)'I>róbowaniu k1iku domo 
wych środków zaradczych (dłuoanie 
w rurze szczoteczką od zębów, dmu 
chanie w otwór, uatna perswazj:a 
etc.) - sprowadziłem ślusarza. 

• >li „ 
$Iusarz był chudy, wysoki, z 8iw­

szc-zeciną na twarzy, w oku1arach nr 
ostrym nos!e. Patrzył zpodełba wiel 
k'.mi niebieskimi oczyma, jakimś za 
łzaw1onym wzrokiem. Wszedł do !a 
z~enki, pokręcił krany na ·,uszysCtie 
strony, stuknął młotkiem w rur~ i 
powiedział: 

- Fe:szlus trzeba roztrajbrJwać. 
Szybka ta diagnoza zaimp<J!"lowa­

~a m: wprawdzie, nie mruanąłem 
jednak i zapytałem, 

. ::'.'!"! A dlaezegoi 

Slu$arz był zaskoczony moją de­
kawością, ale po p:erwszym od•·u­
chu zdziwienia, które wy:·al:lo ~:ę 
w spojrzeniu, z ponad . .:>~ula rów, 
ohr.ząknął i rzekł: 

- Bo droseklapa tandetn:e bl'.n­
dowana i ryksztosujc. 

- Aha, - powiedz:ałem, - r " Zll·· 
mfom! Więc gdyby drosekL1pa by­
ła w swoim cza5ie solidn~c zablindo 
wana, nie ryksztosowałaby teraz : 
roi.trajbowanie fcr3zlusu byioby zby 
teczne? 

- Ano chyba. A teraz pufer tl'ze­
ba 1ochować, czyli dać mu s z~:rajc, 
żeby śtender udychlo1,vać. 

Trzy razy stuknąłem mlo~k:em w 
kran, pok!walem gloW<\ i s :w:erdzi­
łem: 

- Nawet słychać. 
Slasarz spojrzał dość zd:m1tor.y. 
- Co słychnć? 
- Słychać, że gtcnder n '. ·~ .Jdych-

towany. Ale przekonany jestem. ~e 
gdy pan mu da ocipow:cdn; „zprn:ic 
przez locho\van:c pufra, to d!"·Jse!-:!a 
pa zostanie zablindo·.vana. :lie bę­
dz:e więcej ryksztosować i, Cu zatem 
idzie, !erszlus będzie roztrajbowa­
ny. 
·I mlieuylem ślusarza z:mnym, 

bezczelnym spojrzeniem. 

Moja fachowa wymowa •JrlZ nrm­
szalancja. z jaką sypałem Z::\Slysza­
nym: po raz pierwszy w życiu tN­
minami, z.bila z tropu asce~ycr.neJ{l 

śłusarza. Poczuł, że musi mi czym.ś 
zaimponować. 

- Ale !eraz, n!c irob~G- · bJ''. hJb;zy, 
nie zabra:cfo: Ą~kasifowę.G tl-:;thlc- r:e 
pcracja . ..:.. , <Vyc7.ekat ~hw· Jc;, h~· 
zmiażdŹyć; m11ic:/ ctektein ·ceny - ko 
sz.Łować bed:!)ie ',7 złotvch i u5 ..:ro­
szy • .. 

J • • • . . . , . 1-;' ~ ~ ·. . . 

- To nie dużo, - odrzekłem Sr>O 
kojnie. - Myślałem, że co najmn:~j 
dwa razy tyle. Co zaś dotyc,~v il.:>laj 
zy to doprawdy nie widzę potrzeby, 
aby pan miał fatygować siq po nią 
do domu. Spróbujemy bez holaJty. 

S!usarz był blady i nienawidził 
mnie. Uśmiechnął s:ę drwiąco i po­
wiedział: 

- Bez holajzy? Jak ja m;i;n bez 
holajzy lochbajtel krypowai:? Ż~by 
trychter był na uoner roohny, to 
tak. Ale on jest krajcowany i we 
flanszy culajtun.gu nie ma, to na 
sam abszperwentyl nie zrob'.ę. 

- No, wie pan, - z.a.wołah~m. roz 
kładając ręce. - C'Zegoś pód:)bn ~go 
nie spodziewałem s:ę po pan:i! W~-ęc 
ten trychtcr wedtug pana nie ie!!t 
robiony na szoner? Ha, ha, h«! 'Pu­
sty śmiech m11ie bierze! Gd~1eż on, 
na litość Boga. jest krajco.a:any? 

- .Jak to gdzie? - war'~nął ślu-
1 nrz. - Przecież ma kajlę i1a iber­
lauf:e ! 
Zatumieniłem się po uszy l szep­

nąłem wstydliwie. 
- Rzeczyw;ście. Nie zau .vażyłe-m. 

że na iberlau.fie j~st kajla. W takim 
ra1:e - zwracam honor, bez holajzy 
<:ni rua. 

* • * 
I poszedł Po holajzę. Afo.y;.-;iem z 

powodu ka.iii na lbcrlaufie t!"ychter 
rzeczywiście b~·! krajc:>wany, n:e zaś · 
robiony na szon:.! :· ! bez hol.alzy w i 
żaden sposób n 'e udałobv :;le zak:·v 
pować lochbajlel ": celu~'ud_ yt;h!.owa_ ~ · 
n:a pufra i dania mu s:epra lcy pt?.ęz 
lochowanie śtelldra. a!Jy 1·0.drajbo- : 
wać -ferszlus, który dlatego źl~ dzia· 
la, że droseklap~ tandetnie zablindo 
wano i teraz rYksztosuje, • 

•• 1' 

No-we.„~ilTnY ~zeskie~. 
uirzy~y na naszych ~kranach 

,,Jan Rohacz z Dube'', 

I • •. 500 ccm" (,,Piećsetka·') .. . . 
( 
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Ze świata 
Kanadyjki pomagają 

Wolnej Grecji 

Nr 2(j2 

·.'Liga Kobiet szkoli· swe członkinie 
Kurs dla przewodniczących i sekretarek kó I 

Kur" dla przewodniczących i se­
kretarek kół Ligi Kobiet, zo1·ganiw­
wany pl·zez Zarząd Ligi Kobiet -
Dzielnica śródmieście (w dniach iu 
8 oo 14 września) liczył 94 słuchacz­
ki i obejmował sv1ym programem 
wszyst!de najistotniejsze i najbar-

l!<•wym. 

Kanadyjskie kobiety, zrzeszone 
w komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udzieleniem po­
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. SeikretaTZ generalny komite­
tów kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson1 wystosowała list do 
wszystkic:h lokalnych komitetów 
'akcji pokojowej. wzywając je do 
Zbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec­
kich oddziałów demokratycznych. 

1 

dziej żywotne problemy dnia dzisiej-

l W wk.u•vamy 1· ep&"lz~ prz' ~~zło~ć ~:::~· z!'.~~;~i~~ns~~~ą~~1~~;::iyki~~;.~ 
. 

J . . YY ~ ~ J ~ ~ "byw·telem l<Ta.itl, kłndl}c szczególw 
nacisk na udział i rolę kobiety poi­

·~;,..; "-": ż, 7 ... ;11 s""rłec~""'n,, go5uodar-

Duży nacisk polożono na omówie­
nie ugadnień kulturalno - oświdtO­
"'Ych, na sprawę zwalczania ar.nl(a,. 
l(;t.).-' mu i ,., ganizowania zes~"lliw 
rzyte niczyeb. Ponadto zostało wy­
czerpująco omówione -zagadnienie 
współzawodnictwa w pracy zawodt>­
we.i i w pracy społecznej. 

Kurs trwał 5 dni, a codziennie ~·­
kładom oraz dyskusji poświęcano 6 
godzin. Zarząd Dzielnicy wystarał 
się dla pracujących zawodowo uczest 

Akcja ta została zapoczątkowa 
na w odpowieażi na apel Mięc.izl' 
narodowej D<:mokratycznej Fede­
racji Kobiet do kobiet Kanady. 

K ob I• ety pQISkl•e wwsazlecrzeą~aycchh O pOkO' Jn czym i politycznym. w~zystkie w.1·-głoszone referaty byly gruntownie 
opracowane. 

Prócz uzyskania szeregu cenny.:iJ. 

niczek knrsu o wcześniejsze zwalnia­
nie z :lracy. 

Kurs całkowicie wypełnił swe n:~ 
danie, dając słuchaci:kom podstaw1>­
we wiadomości o Polsce współcze~­
nej, zapoznając je z zagadnieniami, 
rozgrywającymi si<: na terenie mię­
dzynm·odowym ornz ur.brajając je w 
wiedzP,, niezbl)dnl). dla każdego ai<:t,f­
wisty s11ołecznego. 

A I Z d Gł • L K okazji Dnia Pokoiu Ligi, aby tym skutec~n·ej wyrów wiadomości, dot~·czących ustroju na-p.e arzą u ownego , z2 • • b nać zniszczenia WOJenne, wal- Szego państwa, planowej gospodar-
PCfźdz1ermka r. · 1 · d b · · · • • t d czyć z ciemnotą, reakcją i faszyz- n, z 0 yczy 1 osu~g-męc pans w e-Greccy faszyści skazali 

na Bmie1·ć bojowniczkę 
o wolność 

D:ormokratyczna Unia Kobiet 
'Greckich wystosow11.ła apel do 
MiędzynaroQ.owej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energicznej akcji ko­
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayty Nl­
ssiro0n Zevq0u. 

Wraz z całym narodem i walczącymi o postęp oraz pokój 
ludami świata, kob.ety polsk 'e bęclą cbchodz\ć uroczyśde dz'eń 
2 paźrłziernika - Międzynarodowy Dz'eń Pokoju. Z okazji te-, 
go świąt a, Zarz::id , Główny Ligi Kobiet wydał apel do wszyst-

mem. I u boku Zwiazku Radz.ec mokracji ludowej oraz Związku Ra-
. c1zieckiego, słuchacr.ki zapoznały się' 

kiego wraz ze Św _atową , Demo- c'okładnie z pracami i strul~turą or­
kratyczną FederacJą Kobiet. ~ro- ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w 
nić pokoju i budować szczęshwą I szeregu pogadnnek naświetlono fo1·­
przyszłcść kraju. my najwłaściwszej pracy w kole li-

I. I waszkiewic:r. 
przew. l<Óła pocztowego 

gospodyń L. K. k 'ch kohiet w Polsce. · 

Skazana jest znaną działaczką 
anlyfu~zystov•ską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko­
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W 3pelu tym czytamy: - „Fa-
szystcwsc:v zbrodniarze zada 

li rany i c·erp'.enia milionom ro­
dzin na całym św:ecie, Nie obe­
schły jeszcze' łzy po naszych naj 
bliższych, no synach, mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze­
kałyśmy dh1g·e m·esiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszeć: po­
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na ziemi naszej 
pozostawili. zbrodniarze faszystow 
scy ru'.ny i zgl'szcza. Odbudowuje 
my je w c~ężkim lecz wzniosłym 
trudzie. 

W dniach ód 1 ·do 6 grudnia od Apel Vgi' Kobiet wskazuje ·da-
będzie się w Pekinie Panazjatyc- lej, że naśladowcami zbrodniarzy 
ka Konferencja Kobiet w Obronie hitlerowskich, zmierz;ijącym~ do 
Pokoju. Wezmą w niej udział de rozpętania nowej pożogi wojennej 
legatki organizacji kobiecych z :są imperialiści amerykańscy. -
całego kontynentu azjatyakiego. Ale _ czyt.amy dalej _ s.ły na-
Porządek dzierrmy obejmuje na- sze, siły pokoju rosną. Polska Lu 

stępujące zagadnienia: walka ko- ciowa złączona jest nierozerwal­
biet o niezawiołość narodową, de nym sojuszem z całym obozem 
mak.rację i pokój, obrona praw ko postępu i pokoju, któremu prze-
biety, obrona praw dziecka. wodzi niezwyc· ężony Związek Ra 
Dar kobiet s!owackicb dziecki, W walce demokracj~ świa 
dla Generalissbnusa Stalina ta o pokój nie może zabraknąć ko 

Kobiety słowackie kończą obec bicty polskiej. W walce tej zjed­
nie pracę nad wykonaniem wspa uoczą s·ę broniące i budujące 
niałego barwnego haftu 0 rozmia swoją socjalistyczną ojczyznę ko­
rach SX12 mtr., który ofiarują.i ja b:ety radz!eckie, Czeszki, Rumun 
ko dar generalissimusowi Stalina ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
wi z okazji 70-ej rocznicy Jego I fundamenty nowego, lepszeg~ j~­
urodzin. tra. Walczą z rządami kap1t.ah-

stycznymi o trwały pokój i spra „.„„.„.„„.uuuuuuu•„.„„„„„„„„„„.„„„„„„„„ •• „ ... „„„„„„„ ........... „ ........ 
w'edliwość społeczną, kobiety 

F'rancji, vtłoch, A11glii. stanów Rola kobi•e""'- -.AJl•e;&:!kł•ch 00000000000000000000000<:: 
Zj?dnoczonych i dz· es'.ątków jn- fL TY „~ 00000000000000000000000C 
nych krajów. 

Apel stw:e1·dza, że najsb.szniei 00000000000000 &:.1p~łd 1•e1 • b • h szą odpow'edz;a na knowania pod 00000000000000 1V ~ u Z Rł8C gmtnnyc · 
żegaczy wojenn:vch jest w:vteżona M · 
i wydajna praca i wzvwa kob·eiy usimy wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich. 
polsk'e do podniesienia wydaino- d k ł 
ści i iakośc' pracy, do przestne- _u,_,wy szta ce~;a i p_rzekoi:ań ie I Komitetów Członk~wsldch: Ko- gach próbowali ośm'eszyć koh'e-
gan•a.-d;>'scvpl'ny pracy. Podniesie h~iJnyc~. Kob:ety miast l ws m:tety Członkowskie maJą do ty, uczestn\czące w pracy spół­
nie produkcji przemYsłowcj, rol- wmny s _ę znaleźć W szeregacf1 spełnienia 'funkcje społecznego dzielni. N·echętnym okiem patrzy 
nej 1 hodowlanej, odbudowa zn'- Ost~tme _wybory do w_ładz społ rzynn·ka d01radczego i kontrolne- Ii oni na 11dz'ał we władzach SJlół 
szczen<.>j Warszawy, oczyszczanie dz ~Im gmmnych przyniosły. po- .~o przy każdej placówce spół- dzieln;, kobiet małorclnvch, robot 
i upiększanie miast, walka z c'em wazn~. sukcesy ko~ etom, gclyz na cizielczej. Wchodzą tu w grę zarów nic rolnych, a nawet śrcdnic!'ol­
nctą, wychowanie dziec' w m:ło- te1:~m~ ca~eg~ ~ra~u we władzach no sklepy spółdz'elcze wiejsk·e, nych gospodyii. , 
ści dJa ludowej ojczyzny - to spo!dzielm wteJskich znalazło s ę jak i punkty skupu resztówki O tych machinacjach czynników 
wkł&d kob:ety polskiej w d7ieło ponad 5 tysięcy kobiet. Oczyw :'.i- ·itp. 

1 

wstecznych n'e powinny zapomi-
obrony pokoju. - Gdy krzewisz c:e, nie we wszystkich spółdziel- W Komitetach C2lonkowsk:ch nać mieszkanki wsi. 
przyjaźń z bohaterskimi kob 'eta- niach procento:vy ':1dz'ał kobiet pov;·inny slę znaleźć w odpowied Aieby wszvstkim kobietom, 
mi radzieckimi, zapewniasz po- Yl.e . władzach Jes~ Jednol ty. Ist- n·o pokaźnej Lczbie kobiety - mieszkankom danej wsi przysłu­
kój! Gdy pomagasz walczącvm ko ma7 tereny, gdz:~ kobi~ty gorą- gospodynie w ·ejskie. One bo- giwało prawo głosu na zebraniach 
b. etom Grecji, H'szpan'i. Włoch ro i~tcresowały się, a~~CJą wy?or wiem, jako stałe klientki sklepów. \Vyborczych do kom'te.tów człon­
i Chin Ludowych, 'walczysz o r~ą 1 brały liczny udz ał ":' z:ora ~ajlepiej wied~ą, jak sklep spół- ko'wskich, w·nny one już dziś po 
sprawę pokoju!" ' mach. , _ . w_ WOJe~odz- o.z~elczy pracuJe, jak wygląda je- czynić starania, aby ~tać się człon 

:w1~ ł~d„k!m np. udz ał kobiet. w g~ zaopatrzen;e i czy n·e jest w kiem spółdzielni. Statut spółdz'el 
sz~!e~a~~zy~:i k~~~~~t.d~:r;~~,: z~b;an_ ar~ tr~edwi'.bf~~zy~h row nim stosowany protekcjonizm. ni przew duje, że „udział domow-

k · kl · k d me~ n e Y zb. yt wihe 'd· Na l.lOB N·ewatpliwie or"anizacJ·e kobie ników członka spółdzielni pracu-owan a wroga asowego, sz ·o męzczyzn wy ranyc o zarzą- - "' , , 
ników gospodarczych i spekulan- dów spółdzielni, przvpada zaled- re, a w·ęc zarówno Liga Kobiet, Jąc:,:ch wraz z n m w gospodar-
to·w do walk. z oszcze,rczą plotka · 7- k b. t 1. : d k b t jak i Koła Gospodvń Wieiskich stw1e wymaga opłaty w wysoko-

' 
1 

" · • w e :> 0 ie • c.zy 1 Je na 0 .e a s'c1' 50 zł. (a n1'e 300), przy czym 
d 15 · zajmą się akcją wyborów do Ko . 

i propagandą. • przypa a na męzczyzn. ·t t · Skl h · , · udz1'ał ten J·est płatny w 1/4 przy 
A l t · d · L' K ' · t Ob · tk' h 'ł m1 e ow epowyc , memmeJ pe s w1er za, ze iga oo1e I ecn:e we wszys ie spo - . d k k b' t . . i· składan.·u deklaracJ't· członkow-. d tk' k b' t d · I · h · h Je na o ie y wsi me mogą i-Je no'czy wszys te o te y nasze z. e mac gminnyc przeprowa- ć t . . . t ski.·eJ·. Reszta zostaJ'e s)?łacona w 

k · · l · · d · h d b d · k · b tl c:zy na o, ze orgamzacJa wszys -go raju, n.eza ezn1e o ic zawo zana ę zie a CJa wy orcza o k . b' 
1 d 4 ratach kwartalnych. o za me zro l i wszyst dego o-,_„,„,,,,, .................. „„„-............. „.„,„ ... „,.,.„„, .... „ ... „„.„„.„„.„ .• „„ ••• _,,,„„, ....... „ .... „ ..... „„,_.,_,,,,,, ..... _...,,,.............. pilnuje. Powinny \v·ęc brać maso Doświadczen'e wykazało1 że ko 

G;,: lłloltforen•o wy udział w zebraniach wybor- biety - członkinie zarządów i Ko 

Wgch·omailie ID rodzinie 
. . .„ 

Gdy dziecko 
• h • 

się · aw1-
rzych. N ;e wolno nam bowiem za misji Rewizyjnych Gminnych 
pominać o tym, że jeszcze nie we Spółdzielni ZSCh n;e gorzej, a 
wszystkich Ś':odow·skach wiej- często lepiej wywiązują się ze 
skich mę-żczyźni cbętnym okiem swych obowiązków niż piastujący 
patrzą się na awans społeczny ko te mandaty mężczyźni. Wierzyć 
biety. Już w okresie wyborów do też należy, że jako członkinie Ko 
zarządów spóldzielni gm:nnych mitetów Członkowsk~ch wypełnią 
obserwowaliśmy często występu- c:ążące na nich zadania ku zad~ 
jące zjawisko, że bogacze wiejscy I woleniu masy członków. 

(Dalszy ciąg) 

.. I ZABAWKI 
Istniej~ trzy rodzaje zabawek. 
Gotowe zabawki, mechaniczne lub 

zwykłe. Są to. przeróżne samochody, 
parostatki, koniki, lalki, myszki ilp. !'\a 
wpół gotowe zabawki, wymagające ' ed 
dziecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
maile obrazki z pytaniami, łamigłów­
ki, klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do rozkłada:ii11 
I składania. Materiały do zabawy: gl:­
na, piasek, kawałki tektury, mika. dm~ 
wo, pap'er, rcślioy, drut, gwoździe. 

ZALETY I WA.DY· ROZNYCH 
ZABAWEK 

~ażdy , z Łych rodzajów ma swe za· 
lely i wady. Zaletą gotowej zabawki 
jest to, że zaznajamia ona d.zlecko ; e 
złożonymi pomysłami I przedmiotami, 
zbliża do zagadnień techniki i gospo­
darki ludzkiej, a w ten sposób wywo-
łuje u dziecka szerszą grę wyobraź:ii. 

Lokomotywa w rękach chłopca kieru ie 
jego wyobraźnię na zagadnienia tran­
sportu, koń nasuwa · obrazy z życ:3 
zwierząt, budzi froskę o konia, jego 
karmienie i wykorzystanie. Rodz_ice iJO 
winni. starać s'.ę dopiinować,. aby te 
dobre strony takich zabawek staly ·;~ 

dla dziecka widooznc, żeby nie po~;~­

gała 'go \vyląc;,nie jedua tylko, ciek:iw 
sza cecha zabawki, łatwość jej mcch­
r.icznego uruchomienMI i ta kie j właśr. :e 

zabawy. W szczególności trzeb~ prz•! 
strz~gać, aby dziecko. nie chwaliło si>-. 
,że oto tata i mama kupili mu taką d'>­
wcipną zabawkę i w dodatku nie je­
dną, a i~ne dzieci takich nie mają. 

Na ogół zaś zabawki mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym '.\ Y­
padku, kiedy dtiecko naprawdę nin•! 
się bawi, kiedy zabawa nie polega iyl­
ko na obserwowaniu zabawki w ruc.111, 
lecz na wykorzystaniu jej do właś~!­
wej czynnosc1. Samochody powin •y 
roś przewozić, lalki - spać i czuw:1 l:, 
u(>icrać się i rozbierać, chodzić z "łl­

zylami i podejmować w pai1slwie 11-

bawek jakąś pożyteczną pracę. Zaba­

wym wzajemoym stosun~u części s.da 1 wy i zarodki wysokiej kultury twór­
dowych, a nie tylko niczym nie skr~·- rze j pracy. 
powanej fantazji. Ujemną stroną za- Który rodzaj zabawek Jest najlepszy 
i!awek takich jest jednostajność roz- napiszemy w następnym numerze 

Je'pie j. Jeżeli przerzuca się po pros~.1 

misia z mi-ejsca na miejsce, jeśli się 

go tylko tarmosi i patroszy, niew'i:il' 
to warte, Ale jeżeli miś przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie dla 
siebie urządzone legowisko, jeśli ko­
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przyjacielem, to już dobrze. 

wiązywania tych zadati, nużące· po .vta Głosu Kobiet. lub l1udzic pozcstający na ich usłu I. 
rzanie wciąż jednego i tego samego. -----------------------------------------.------

Kobieta wilkiem morskim 
Zaletą drugiego rodzaju zabawrk 

jest to, że zmuszają one dzieci do rvz 
wiązania jakichś zadań - które zwy. 
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie sa ao 
r.ie postawiło. Do rozwiązania Łyd~ 
zadań potrzeba wyraźnej dyscyp1':1y 
myślenia, logiki, pojęcia o prawid!G-

Zabawki trzeciego rodzaju-najroz­
mailsze materialy - stanowią najtań­
szy i zarazem najwdzięczniejszy ele­
ment zabawy. Wykorzystanie ich pr '.Y 

Kapitan statku ,.... Walentina Orlikowa 
Kapitanem radzieckiego statku zabawie najbardziej 'zbliża do zwykli' j 

ludzkiej działalności: z materiałów 
,;Sztorm" jest Walentyna Orlikowa. 
Tl.ia1ynarze flotyll połowów morskich 

wszakże wytwarza człowiek warlof.ci na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
i kulturę, Jeżeli dziecko potrafi ba\\':ć kobieta kapitan jest żeglarzem wy­
się w ten sposób, to znaczy, że ;:io-1 trawnym, znającym dokładnie swój 
siada już ono wysoką kulturę zabd- zawód i wszystkie zagadnienia zwią· 

zane z polowem ryb. Statek jej pły­
wa po mcrzu Ochockim i po Ocea­
nie Spokc jnym. Nie ma tak złych wa 
rurików atmosferycznych, z których 
by ke.pitan - Orlikowa nie potrafi­
ld pomyślnie wyprowadzić swego 
statku. W czdsie wojny jako pilot 

............................................ „ ............ „ ............................. „ ................ °" ............... „ ............. „ ............... „„ ....... „ ..................... „ .•....... 

Na załączonych rysunkach przed j 17""' .. · :-· •· ;·-.· 
stawiamy naszym Czytelniczkom ,,,, '" . 
wzory kostiumów, płaszczy i su- ··' , 
kienek. 

Jesienny kostium, który widzi· 
my na ilm;tracji uszyty jest z 
ciemno-brązow<1go, dość grubego 

żakietu 
przybranego k ordoil' 

Idem oraz wąskiej, połowy łydek 
sięgającej spódnicy. Togo typu 
ubiór jesienny· sporządzony na 
watolinie, służyć n am może i w 
czasie cieple jszych dni zimy. 

okrycia, o ile zo· 
staną uszyte z dość grubego ma· 
tEtrialu, mogą i zimą być noszone. 
Obydwa płaszcze pozbawione są 

przybrania futrzanego. Futrzany 

na ich uszycie nalnży przezna­
czć 3 . metry materiału, 

Sukienki które widzimy na o· 
brazku. przeznaczone są dla do· 
rastających dziewcząt Pierwsza z 
nich uszyta być powinna z grana 
towej wElłny. Drugą sporządzić 
należałoby z grubego, .nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo efekta 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je : pien1'.szą biały 
mi wypustkami, drugą białym kol 
nierzykiem. 

na stalkn „Dźwina" Orlikowa kon­
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
eka. Pływała wówczas po morzu 
wschodnie-syberyjskim, a odwiedzała 
Daleki Wscl-iód, Islamliq· i crzeoływa­
ła kanał Panamski. Śledziła drogi i 
111etody walki łodzi podwodnych nie 
pn.y jaciela, odpierałil ic;h a taki prze­
d w ko trcinsportom radzi~ckim. 

Po wojnie uzyskała awans na ka· 
pitC1na st<:tku i prowadzi obecnie po-
1„wy wielorybów. 

wld !akie są wdzi~cznym polem Je I 
rozwoju fantazji dzi ecięcej, a im buj­
niej i pqważniej działa fanta zja, t.v: :i i.: 

Płaszcze odznaczają się dość 

I $komphkowanym kroj nm. Są wcię 
te, nrzvbierane duża ilością guzl· 

kołnierz zastąpi nam gruby,. weł 
niany s zalik. Płaszcze ciepłe na· l.• 
leży podłożyć watoliną. Ze wzglę I ·· ·•.FJX' 
du na dość skomolikowanv krt'ii. r • ... ::!t:; t 

Walenh,na Orlikowa urodziła się 

we Władywostoku, wielkim porcie . 
Ui!lekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać marynarz_cm, objąć ko 
mrndę statku. Jak wiemy, przed ko­
bietą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Walentyna· skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 

sztukę żeglarską w Instytucie Lenin­
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat­
kq kilkur.astoletniego syna Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojny obowiązków żołnierza: pływać 
pu morzach i oceanach, brać udział 

w ciężkich bitwach, walczyć przeciw ' 
k•) niemieckim łodziom podwodnym. 
Swą pracą przyczyniła się do zwycię 
stwa nad hitlerowcami. Walentyna 
Orlikowa umie dżielić swój czas mię 
dzy rodzinę, służbę i pracę społecz­
ną. W uznaniu jej zasłu9 wybrana 
została na członka Rady w jej rodzin 
nym mieście. 
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Kronika ·Tomaszowa Miesiąc Pogłębienia Przyjaini Polsko-Radzieckiej 

KOr\IU WINSZUJEMY 
Soboto, dnia 24. V!rze~nh 1949 r . 

Dziś : N , !,I. P. 
przynie·sie sz_eree · interesujących imprez 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
w miastach i ws\ach województwa łódzkiego 

4 
47 
51 

Dworzec K olejowy 
Milicja O bywatelska 
Straz Pożarna 

. Na terenie całego wo.iewództw'1. I zacji masowych. W miastac~1 nn­
łó<bkiego trwają i1rio:ygotowan1a wiatowych i gminach wieisk~.::h 
do imprez, jakie otlbętlą się w r>J. - powstały l~omitcty, będąoe 'odp1J-
1~1i;c~1 Miesiąca Po~łębienia l'rr. \' · wied~1ilrnmi wsnomrianego Ko;:"'li­
Jazni Polsko- Radz!ecltie.i. Zorg·,p1i tctu Wojewódzkiego. 
zowan.Y .został Wojewódzh KJ:~1i \V ciągu października we wszv~t 

ADRES REDAKCJI: t~t M1es1ąca Pogl~bienia Przyja:!- k ich iistvtucjach. zakładach pra 
R. S. "1. „Prasa", Plac Koś · ~1 . Polsko-Ra~7.ieck : cJ , ~v . . sl:>d cy i szkobeh wyg'.ns:mne bę::lą ou 

CJ
.us..,.ki 1 (' t"I 'J "O d . I ktoreg-o wes?;l1 pr::eds! 'lw1c:ole µr,r czy ty, ponularyz1Pące osi:- .... „1 :ęer.i 

- ,, ), " . __ .., go zrnv r· r t . . . . ~ 

P
rzv · "Ć 

10 19 
' ' , u po I yoznnh. zrmizkow Z<lwn:h Związku Radzieckiegu we wszy.'lL·-

·.; .1-. - .... wych, L igi Kobiet i innyc~1 o~.~i.ni kich dziedzinach. 
••••••••••••••n•••111•••••••••••H•H•••••••••••••••H••••••••••••••••••••' Interesu,iący konkurs włędz~~-

100 I 
świetlicowy urządzony będzie w 

Procent Piotrkow~e. ~d~ie zespoły Ś\~i~tE-, · I cowo wy.iettlzno będą na w1e9 7• 

t
~- • . programem pieśn i i tańca w ··o-
~ G ft 1 n pierwszego gatunku Idów radzieckie~ . w R i:td_om::ik1: 

h 
. 1 

utworzono i;:pccJalną kom1sJę, i. ~v 

c cą uzyskac tkacze· w PZPW Nr 29 ra zajmie ~ię organ~Z~ \'\"aniem ~<..ł 
• Towarzystwa Prz:nasm1 PolslD-

Z prawdziwą sat;-;sfakcj 01 aotujemy dalsz:v świ~tn)· rozwój R adzieckiej na wsiach. W Pabi -1;;i 
p1·odukcji w PZPW. Nr 29. \ T'e było w b ' eiąc:1 m rok u takle- cach powstała 11rzy komitecie sei.{ 

d' b cja imprez koncertowo-muzycz-
go wypa KU, Y zakłady tl' .,;e wykonały planów 111 e~1ccz- nych, która zorganizu je szer·~g 
n w h :r. n~dwyżl<:-1 , ·~arówno potl W7gl~dem ilo~ciowym, jak i jł' koncert ów na wsi. 
!;..;~:"" ;\'m. We wszrstkich miasta eh PO""';:l 

to\\ ych i np wsiach okre.~ie 
trwa·+' l\flr "1 P . · tl odbę-
dą f:. ":;ti\ filmr' .:dzieckich 

N a wsiach wszystk ie -_--~R.y lub książka radzieclu1 najbardziej 
podjęły zobowiązania zorgan'.zuv<<l mi się podobała itp. z,„ycię~cy w 
nia kół TPPR Jed11ocześuie 'SIJO konkursie otrzymają oonne n'.lg'l''l 
ly świetlicowe ZSCh i PGR wezma. dy. 
udz:ał w konkursie na najleps;:e Tak więc program Miec.;(ąca po 
wylrn11a11ie utworfr.v radzieckich. głeb!en'.a Przv iaźni Polsko - Ra 
Uczestnicy wycieczek do Związku dzieckiej w n::szvm województw\'!. 
RadJJleck łeEl':J lll'7"di;:ać będq o:kff będzie nie;:;wykle uro11m1w,ony 
ty, popularvzuiące osią~n:ę.·ia L:czny udzi'•l przd::>t '-1r:\clcli \J\1-
Zwfazku Rad„iecldcgo lego społecze11stwa w komiteti\•?~1 

We ws.zystkich szkołach w wo,;~ Miesiąca Przvjnźni jest dowodP111 
wództwie powstały lokalne k m1i... ogromnego z::imtcr.:-~O\"ania. iak~e 
tety obchodu Miesiąca Przyjaźni. wzbudza ta akcjr.. maj~ca na .„-:·1 
W skład ~v~h komitetów wcnod:.:q zapoznanie naj:;zersz<;)glJ ogółu L.~ 
prze~:ta\'!IC!ele. 7.1\iP,. ~p ~~ wszelkiwi pr:r.chw~mi życia SJl:'l­

Ifom. cety te 01ganizu.lą mteresu.n łecznejlo. pohtycznegJ i lrn11 ural-
ce k onkursy na temat : j aki film I ncgo, (m. z.) 

Nowy Zarzqd Związku Zawodowego 
w Ubezpieczalni Sp ołec:inej 

W ub 'eglym tygodniu odbyło I dniem 2 pa:i!dziernika M ędzyna-
fl:ę Walne 7.rbran'c Kola Zwiaz- rodowym Dniem Po' - "t. wybra­
ku Zawodo\'.'Cgo Pracownikó·w- ·In ny został K om:tet f·1 ju do 1'tó-
st.ytucjl Sr ·znvch przy Upe7.- rego weszli dyrektor t,Jber ·.ml 
piccBln : Sr ·::znej. Na zebranie n ·, tow. I\.arbow ąk Stan ~h ob. 
przybyli p rzedstawiciele zarządu Smulsk i Zygmunt i ob. Kowalski 
_ Piotr, 
Ułówn~go i Okręgowego Związku 

Uniwersytet Powszechny 
rozpoczął pracę 

W dniu wczorajszym lla Uniwer 
sytecie P owszechnym w 'l'<'ma szo 
wie Maz. rozpoozęły sł~ norma łne 
zajęcia. Początek wykładóv. wy­
znaczouv 11ost11ł \la godzinę 18 . .Za 
.ięcia odbywają ilię w lokalu sz~rn 
ły Nr 2 przy ul. Stolarskiej 31. 

Należy przypomnieć, że przyj­
mowanie zaolsów nowych ka"lcly­
<fatów zftl(ończ~ne zostanie w dniu 
2! bm, Po tvm terminie :;:apisy 
nte h~dą. już dokonywane. 

67-letnia 
Feliksa Lasota 
DP2!oduje ~v nauce 

Wszyscy robotn'.cy, nozęszcz:iją 
f'Y na zorganlzo\'v"&ny przy PZPW 
Ni' 29 1-urs dla analfabetów, robia 
cornz większe post~py w nauce: 
Kurs· śc; opanowali już cztery 
dz; ałania arytmetyczne, nieźle już 
t>is~U. i ez.vtaja. 

Najlepsze jednak postępy w 
nauce robi 67~letn ia tkaczka, tow. 
L'!lsot:i feliksa, która m :mo po­
wa:ime~o w '.eku. sama dobrowol­
nie zgłosiła i·ę na kurs. T ow. L a 
sotowa już clol:lrzP czyta, pisze, ra 
chuje popra,·;r ' i można ją naz­
wać przocfoy i.cą tego k1 ·su. Z 
po~obnych lwrsów będą korzy­
~tac wszyscy analfabeci w P ZPW 
Nr 29, 

\ "o •srzcśah1 prorlnkrja w PZPW Nr 29 daje jeszcze lepsze 

"·y1d„." . W dru:riej już bow:cm dekadzie wueśnia oddziałv 

p:rzckron.:~ ł;\· zaplauownne flc rmy i wy1'oń1."zah1i~ uz3•skala 
92,

1
8 procent I gatunku tkani11. To ostatn· e o~iąWl · ~c o jest suk 

ccccm dla w~·lrniir;:~h ;, k tóra zaplanowany I gatunek tkanin 
rrzei•rcczyła o 7,2 procent. 

Wccl:ug wi;zelkiego p1'awtl~podobiei1stwa, produkcja w 
PZPW Nr ::!9 w IJI d'!kadz'c ,,·rześn'a osiągn:e 100 pr ocent tka 
n.in I ;;atunku~ 

i filn: " .,. wyprodukowanych w ~:r-.i 

jach demokracji ludowych. CeT:y 
biletów wstępu do kin będą zn[~o 
ne do 15 zł. 13 kin objazdow~rll 
·wyruszy w ter en. Wojewódzki \ 'Vy 
dział K u!tury i Sztuki wvśle w 
teren 20 ekip artystycznych, które 
będą urządzały koncert;v muzyl;i 

oraz µrzed~tnw' c"e!e Komitetu 
M e jsl·;"'!O P ZPR i P owiatowej 
Rady " ązkó,\• Zawo3owyC'h 

Pt' wysłuchaniu referatu prz:-rl-
, ".v:ciela Zarzadu Główr ' · 
: rnwozdan:a ustępującego Z a 

Nowe maszyny i . urządzenia 
w PZP 1 Nr 27 

radzieckiej w parkach, na p'aca::.h 
„11u•Ho11••••••••••••••••••••••••••••••11••••••••••••H••••11•••••••••••••H• i w większych zakładach pracy. 

Zdobywaiq wiedzę i zawód· 
synowie chłopów i robotników w szkole Przysposobienia Przemysłowego 
Już z koi'lC'em sierpnia 1949 r. zupełn:e zdrowe. Po selekcji le­

Szkoła Przysposobienia Przemy- ka:okiej, uczniow;e dostali o:l.iież 
siowego zaczęła rozbrzmiewać i buty, i podzlelono ich r.a k lasy 
młodymi glosami uczniów. na podstaw'.c posiadanych św· a-

Nowo przybyli. chłopcy zostali dectw szkolnych. 

WF i PW, C''.ekawc i pożyteczne 
pogadanki l kulturalna rozrp~·ka 
wypełniają uczniom dnie. 

Personl'l adm'nistracyjno - JOS 
podarczy stara się usilnie, aby 
wychowankow:e m ieli wyż~·wie­
n· e smac:zne, pożywne i w ' '·rstar 
r·zającfj :lo~ci . 

Sta.ranr ~ on ieka !<>karska dba 
o to by 1dr,:ez m'ała dobre wa 

du i u dzieleniu absolutorium przy 
stąp:ono do wyboru nowego Za­
rządu, 

Nowy Zarząd Zwi~zku ukonsty 
tuował się następująco: prze\\·od­
!liczący tow. Gurman Włodzi­
mierz. wiceprzewodniczący ob. 
Skrzypifl.ska J.i.dwiga, sekretarz 
cb, Skraiński Jerzv. skarbnik ob. 
Chanecki Arnold oraz tow. Pie­
trzyk Jan. 

Jednocześnie powołany zos1ał. 
Komitet Odbudowy War'<>zawy w 
skład którego weszli: tow. Łuczak 
Bolesław, tow. Knop Bronisław i 
ob. Rutkowski Władysław. 

W zw: ązku ze zbLżającym się 

W PZPW Nr 27 prowadzone <:ą 
różne rolJoty inwestycyjno. 

Oba~ iie montuje się 40 110~·ych 
kror" 'n półautomatów, jeden ze­
spół zgrzeblarski oraz jeden ko­
c:oł parowy. Nie małe zna 
ćzc·nie równ ież m;eć będzie 
powstanie nowej suszarni taśmo­
wej do suszenia włókna luźnego. 
Montaż suszarni dobiega końca i 
już wkrótce zostanie ona oddana 
do ufytku, 

Uruchomienie tej ilości nowych 
ma$zyn WPłynie niewątpliwie i1a 
WZlOSt produkcji przy jednoczes­
nym utrzymaniu obecnego stan-.; 
z::itrudnienia. 

Przy prowadzeniu inwesty~.ii z 
takim rozmachem, admiuiqt~acja 

Zakładu nie z11pom1na jednak o 
stworzeniu ua terenie fabryki d!u 
robotników odpowiednich warun­
ków zclrowatnych. W najbli.żsaym 
czasie na dziedzińcu fabrycznym 
za~ożony zostanie park. z lct órcgo 
robotnicy korzystać będą w cza&ie 
przerw w prący. 

Szkolenie Junaków SP 

poddani badaniom lekarskim, Obecnie w szkole zajęci.a toczą 
Jest to konieczne ze względu na się już normalnie. Otoczeni tros­
praktykę, którą uczniowie od.by- kliwą opieką nauczyc:eli i wycho 
\\''lją w dziale chemicznym PFSJ wawców ucznio""' e zdobywaj4 no 
Nr 1. W tym przemyśle bowiem wy zasób wiadomości. Nattka, 
praco\\:ac mogą tylko jednostki pr::iktyka w fabryce, ćv;iczcn · a . 
Stacja Opieki nad MatkQ i Dzieckiem 

runki ze\! · '1tne 1 hłgi n·czn~ . 

Chłopcy są zadowoleni ze sz~w­
ły i ocen {lją wysiłki personelu 
szkolnego. To, że w szkole prze­
strzega s ę śc'śle wewnętrznego 
regulam•nu. nie zniech~ca ncz­
n ·ów. przeciwnie, sam: przyzn\j~. 
i,c \V tak wielkiej gromadz:e musi 

Z dniem 23 bm. rozpoczęło słi: 

po Z!lkończonej przerwie wak'lcyj 
riej dalsze szkolenie junaków 
Hufca SP pt•zy PZPW Nr 29, Na 
kurs ten uczę!iJCzać będzie około 
100 junaków i junaczek zatrud­
n :onych w fabryce. 

O czym każdy ubezpieczony wiedzieć powinien W 
Cele i zadania KomisJ'i Roz1·emczych ędrówka po wo;ewództwie 

pracuje ofiarnie w „J edynce" 
Istniejąca przy PFSJ Nr 1 St'l. ci pozostające pod opieką. StCJ ~ji 

cja Opieki nad Matką i Dzieckiem Opieki nad Matką i Dziec]dt!in 
}'.-racuje Z poświęceniem dla dOh!'a otrzymują bezpłatnie 3 kg CU!i!"'U, 

matek - robotnic i ich ·'zieci. Pia 1 kg mydła. 5 j1j i ćwierć lrg :~Ll 
cówka t:\ czuwa nad zdrowir1~1 sla. Jest to przydz'.ał rnics'cczn;:. 
swych członków. którzy korzy:ti1 a który w paźd<.'i:?rniku prawdop·J­
ją ~ por<:.d lekarskich i innych r1o dobnie zostanie p0dwy~:szor.y, St:i 
b:·cdzicjstw socjalnych. Znr1'.>1d cja Opieki nad !'IIatkq i Dzi~ ::ikiem 
Stncji Opieki nad Matką i. Dzi:-:-1 rozwijn się dolm>.~ i obecnie li1!7. · 
kicm intcrcsnj~ się prze<lsz1role•n około 1.700 czlonk6w. 

przy Ubezpieczalniach Społecznych STRAŻACY W WJ:ĘJ,U~SKll\f 
XA BUDOWIJ! DOl\IU LOTNlr:A 

i ::lotk!t>J:l, Ob::r11ic wszystkie Jzie 

ze ·sporiu 
..,:... .. „. 4 ~------

pan0'\\'8Ć dyscypiina.' W każdym w ypadku. gdy ubez 
Pmca szkolnf'!!O p!'rsonclu z p'eczony czuje się pokrzywdzo,1y 

1 c s • · I decyzjn Ubezpieczalni. ma on pra c :"r, .:>. U•e.icm na C?.C' o, prr.ca. 
w którą \•;Ło~yli \l.'clc serca, sta- wo żądać od Ubezpieczaln; wyda­
rnń i wysiłku n ·e poszła na mar- n 'a formalnego orzeczen:a na 
01c. Jci rezultaty są ,..,· ' docznc już p ism1e. 
te rai: w n · :-.op0!na dwa tygodnie Po otrz;vmaniu or1eczen a ub.:z 
po rozpoczęciu roku szkoln<'!(O. I pieczony odwołuJc się do Kom~-

Ą, S. sji Rozjemczej w term. n. e nic 

Po mistrzostwach Iekkoatletgczngch 
Tomaszo'\Va Mazo'\Vieckiego 
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C 1<; N N I K O G L O S Z E Ń 
'1..' DZJENNil\U „GIOS TOMASZOWSKI" 

Za j ednostkę obliczeni ową dla ogłoszeń w y miarow ych przy ­
. j ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu {szpalty). W tekście i za t e ks­

t em - fi łamów po 45 mm. 
Wielkoi;ć oghlsze1i Za tł'kstem 

od 1 do 100 mm 70 zł 
ocl10ldo200mm llO zł 
od 20 l do 300 mm 160 zł 

Nekrologi 
70 zł 

110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
- zł 
- zł 
-zł powyżej 300 mm 200 zł 

O,f{łoszenia t abda ryczn :::, bilan se kombinow a n e o 100 proc. 
drożej. 

O g ioszenia w 
drożc i 

n- rach niedzidnvch i świątccznvch o 50 p1:oc. 

dłuższym niż 30 dn t od daty otrzy 
mania decyzji Ubezpieczalni na 
piśm · e, Kom'sja R ozjemcza roz­
strzyga odwołania od decyzj, U­
bezp1ecz&lni tylko w spra\\'ach 
świadczeń chorobowych ornz w 
wypadku kar p:eniężnych (za n· e­
stos:iwan'e się do regt1lam nu cho 
rych oraz polecc1i lekarzy). ' 

Wszelkie inne sprawy wchodzą 
ce w zakres ubezpieczenia emery 
talncgo orzeka Zakład Ubezp e­
czcń Społecznych otl l;tórego de­
cyzji przysługu,; e u bezp'eczonemu 
odwolan e do Okręgowego Sądu 
l)bczpicczcń S polec;:nych. 

Kom'sja dziąla n a podstawie 
pizepisów o postępo\\'antu, \\'yda 
uych przez l\Lu:i'trn Pracy i Op' e 
kl Spokcz1wj w drodz0 rozporzą­
dzenia. 

N r1 dec,..-z}ę K om1sj'. Rozjcmcż.:>j 
nrzysh:gujc osobie upraw nionej 
d 11 św . adczeń !:karga do Okr~go­
wcgo Sądu Ubczp t•czcń Społecz­
llych. Skarga nie r.rzyslugn jc 'C'­
iirzp!eczalni Społecznej . 

W. 

We wsi Ruda pow. W:eluńsk1ego 
odbyła się przed kilku dniami wid 
ka zabawa ludowa, zorganizowana 
pn:ez miejscową Och.otniczą StrfłZ 
Ogniową, Dochód z niej w wysoko 

·lici 5 tysięcy złotych przeznaczyli 
inicjatorzy na budowę Domu ~Jt„ 
nika. 

ZEBRANIE TPPR 
W OZORKOWIE 

W Ozorkowie w dniu 21 bin. p;l. 
była się z inicjatywy Oddziału 
TPPR iebranił'l przedstawicieli or 
ganizacji )JOlitycznych, ZllWOdu~ 
wych. młodzieżowych, kobiecych i 
innyah, celem powołania do życia 
Miejskiego lfomitelu Miesiąca P6 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Zebranie odbyło się w 
cbecności przedstawiciela Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR w Łodzi 
ob. Ratajczyka Tadeusza, Wyłonio 
no 3 sekcje dla opracowania PN­
lH'amu. jak również wybrano pre­
zydium komitetu, na czele lrtórego 
stanął prezes Oddziału Mie.isl~iego 
TPPit ob. Mielczarek, R. T, 

Powstaie kadra szkoleniowa 
na Odznakę Sprawno~ci Fizycznej 

Powiatowy Inspektorat Kultury 
Fizycznej w Końskich organizuj~ 
60-godzlnny kurs d l.1 kadry szlW 
leniowej na Odi-.rnkę Sprawno~ ::i 
Pizycznej, Uczestnicy kursu r ek1·c; 
tują się przeważnie z mlodzieży 
szkól średnich \\' Ko11.gkich. ~· .:.P 
t PO „Służba Polsce" , Absolwenci 
kursu brn.ć będą udział w zawo­
dach sportowych, w których ml•i-

dzież i starsi ubiegać się b~dą o 
zdobycie OSF. Zakończenie kurs•J 
na:;;tąpi w dniu 21 paździei'1}ih 1-:. 
Za~Ilaczyć przy t ym 11alety, '-e 
sportowcy z powia tu koneokiego 
postanowili w roku 1950 wysunąć 
się u;:i. czoło innych powiatów n a­
iZego województwa w ilości zdo­
bytyc}l Odznak Sprawności Fizv~& 
nej, E. D: 

Nowe LZS-y powstaną w pow. kutnowskim 
W lokalu Po w Z?r~ądu Zw. $a 11ie je 30 · Ludowych Zew;pQłów 

mopomoc'l'. Ch!opsk 1.c 1 w ~utnie, Sportowych, które posiadają tek 
odbyło si ę zeb ra nie Pow1atowe 1 c je ąiatk,ówki i l ekkoatletyki. W 
Rady Sportu \V ie iskieqo. na ktO· najbUżozym czasie Pow. Rada 
r ym o.ma.wi ~no spra~vy związa ne z Sporlu Wie jskiego o trzyma znacz 
uakty\~ 111 cn1 ctu zycia spor to wego ne. ilośc i sprzętu sportowego, co 
na ws1. pozwoli na założeni :.. nowvch LZS 

n h prn iP n;i trrcnie oowia lu !st w kilku a romadach . 



Str. 6, 

· Rozwiązanie naszego logogryfu za-1 
11riera jedno z najbardziej aktualnych 
wskazn11 dla klasy robotniczej całego 
iwiata. Słowa, których środko1~y I 
rząd liter daje to właśnie rozwiąza­
nie - są to po większej części na­
zwiska najohydniejszych prowokato­
rów i zdrajców klasy robotniczej. 
Lud:r.ie d „wsławi li się" tym, że na 
rozkaz klas posiadających usiłowali 
hamować postęp. 

•Klllll~ 
ADRIA - Stali11& 1 - „śVvi.a.t sii; 
śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
l'ilm dozwolony die. młodz. od lat 10 

:S • .\.L'rYK - _·arutowi~ll;8. 20 - „Ali 
Bah& i 40 rozbójników" 
}'ihn w naturalnych kolorach 
godz. 17,_ 19, 21. 
:Film dozwolony dla mlodz. od lot 7 

BAJKA - :E'rancii;zkań<ka 31 -
„Kurhan :Małachowski" 
gr.dz. 18, 20 
}'ilm dozwolonv dla. mlodz. od lat 14 

GDY:\TA - D~~1yńskiego 2 -
,,Program akt ualnoi!.eL krajo,,·ych i 

1 Lai;:mniczn:n·h nr 41" 
g <lz. 11, lt, 13, lJi; 17, 18, 19; 20 

.i 21 
HEL - Legionów 2-4 (die. młodzie 
ży): - ,KlatkA słowicza" 

' go1h. 16, 18, 20 
Por.o~r.A. _ Piotrkowl';Ji:a 67 -

„Harrr Smith odkrywa .Amerykę" 
i w poJ<okiej wer~.}i. 
. godz. 17, 19, 21. 

}':Im d-czwolony dla młod.z. od lttt 12 
:PRZEDWIO~NIE - .ż.&roms.Jciego nr 

74-i6 - „Antoni ' i .A.<ntonina." 
· godz. 16, 18, 20 

:F'ilm dozwolol!lv dla mlodz. 'Od le.t 14 
IWBO'r:HK - Kilińs-kiego 178 -
„C~·rk" - godz. 16,30, 18,30; 20.30 

· Film dozwolony dla mlodz;. >Od la.t 14 
ltOM.A. - Rzgow;oka 84 - „Dzie~i z 

jednego podwórka", goch. 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - Rzgow~ka 2 - „Delegat 
. floty", godz. 16 dla. młod.zieży 
l „Ałońco wschodr.i ", godz. 18, 20 
· Film dozwolo'll.v dla mlodz. 'l)d lat 14 
8'1TLOWY ~ Kiliń,kiego 123 - „As 
. l'l· ~·wiadu" dl11. młodzieży godz. 16 
i ,,Za wnmi pójdą, inni" godz. 18, 20 

Film dozwolom- dln. mlodz. od lat 12 
i!WI'r - Balucl~i R.rnek 2 - „My 

z Kro11•tac1tu" gnił z. J 8, 20 
}'ilm dozwolony dla mlodz. ·cd lat 14 

TĘCZA - Piotrkow. bi. J 08 - „Har-
r,1' Smith odikrywa .Amerykę" 

I w pnl~ldej wer~ji 
1 godz. 16.30. 18.30, 20.~0 
' }'ilm tl<>zwolo·n.v dla rnlodz. od lat 12 
!l'ATRY - Sienkiewirza 40 -

,,Skarh" godz. 16. 18, 20 
} ' ibn dozwolony dla młodz. <ld lat 12 

:WI8ŁA - Da.szyń.•k'ego 1 - „Dia-
1 • belS'kti Gra.ft" go<lz. 17, l!l, 21 

'Film d<>z\\'olony dla młogz. ()d lat 7 
~LóKNIARZ - Próchnika 1 fl -

r „śpiewak niezn:my" 
''godz. 16.30, 18.30„ 20.30 
Film dozwolonv dla mfodz. '(la lat 14 

:WOLXOM _ Kn·1i&rkowllkiego 16 -
j .'·'„Diabelska Grałi" ' • 
j~go~ z. J6, 18, 20 
'hmm dozwobnv dla mlodz. ·o d lat 7 
ZAC:HĘ'L'A - Zgiersh 26 - „Młoda 
• G'.vardia" IT seri11. · 

1Tgorlz. 111.ilO, 18.30. 2030 
·.~Film dozwolony dla mlodz. oed l11t U 

UZA - Pab?anieka J i3 - kinc· 
~ieczyn~ z l•°.~vo<lu remontu >' 

Nr 261 

r 4 

Pod znąkiem dw-óch k Ó I Na odbudowę Warszawy 
zapowiada się jutrzejsza niedziela 

Z inicjatywy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej,' w ubiegłą nie­
dzielę rozegrany został mecz pilki 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni­
k11.mi fizyczn)'Tlli tejże firmy. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego ła :z ogumien:em, dwa kola bez ogu­
ł Związku Kolar.;!<;·~io or- mienia, gumy wyścigowe itp. 

ganizuje z polecenia Polskiego /. ł.''.ąz Zbiórka zawodników nas~'łPi o 
ku Kolarsk:ego. w niedzielę d .~·1e im godz. 8-ej rano w Helenow:e, skąd 
pr<zy kolars!de o znaczeniu ngólno- udadzą się spacerem, na t'OW(•rach. 
pol5kim. do Pl. Niepodległości. gdz'e nastąpi 
Pierwszą z tych :mprez b~jzie wv start rzeczywisty o godz. 9,:31) 

ścig szosowy dla posiadaczy ;;:art wy Trasa wyścigu będzie nas'Q:)ują­
ścigowych na dystansie 75 ;on o spe ca: z Placu Niepodległości do f'abia­
cjalną szarfę dla najlepszego .kar- nic - w Pab:anicach zawró·~a przy 
towicza" w Polsce. oraz o C'lły sze- zb'egu autostrady z ul'.cą wylotową 
reg cennych nagród w sprz~cie ko- w kierunku na Łask i z po,-.rrotem 
larsk.m, jak: kompletny rovvn wy- I do Łodzi. - W Łodzi przei:id;i wo­
ścigowy wioski; dwa wyści.;o.-.7e ko- kół Placu Niepodlcglości i porv;w~1ie 

Dzi§iaj otH'arcie 
holi sportowej na Widzewie 

Dzi.;iaj na Widzewie <>dh~~ie się nroc:r.ysta Akademia Sportowa 
z 'oktizji przekazania do użytku nowoprzcbudowanej hali sport<>'V<·j 
Zrzeszenia Sportowego „Wlókni arz". 

Program Akademii przewiduje wiele atrakcji artystycznych i spor­
towych. Początek o godzinie 19-tcj. 

Spod ziej a zawieszony! 
CHORZOW (obsł. wl.). - Na astat 

rim zebraniu prezydium zarządu 
AKS-u rozpatrywana była sprawa nie 
spr·rtoweg J zachowania się za wodni­
ków Spodzii>i i Cholewy na meczu z 
„P(•lonią'' w Bytomiu". 

sji wymaga jeszcze zatwierdzel1ia 
plenum zc.1ządu AKS-u oraz PZPN. 

v.; zwi;;7ku z zawieszeniem Spo­
dziei skład drużyny chorzowskiej na 
Pied7ielny mecz z „Polonią" ·(War­
szawa) wygl:,dać będzie nastęoująco: 

Janik, uur,iiok, Jandnda, Gajrlzik, 
~iviec:zorek. Kalus, Barański, Muska­
ł.1, Pyto!, Eożek i Kulig. 

"' 

Zarn;d AKS-u, chcac całkowicie o­
C'lv;:dć niezdrową o~lalni0 atmosfe­
rę w klubie, postanowił zawiesić Spo 
d:rieję, crlówne90 sprawcę incydentu. 
~vki mi:tł miejsce między obu zawad 

ZN.\CZENIE WYRAZóW: I nikami i p:)wołać specjalną komisję 
1. Postępowanie po linii najmniej- I c'o. b~dania zajścia w By'.o;niu. ~bra­

szego oporu - droga ustępstw, któ- ,duiąca w czwar.tek kom1s1a, złozo~.~ 

M~cz hokserski 
ŁKS Włókniarz-Bawełna 

· r , 1 ci - h · dt z przedstaw1cieh ZS „Budowlam , 
ra socJ<> 1~to,v b za~ 1~ 111~ .~af10 „) OR7Z, WTJKF, SL OZPN i prasy spor Mający się odbyć dzisiaj mecz pię 
na • P~~YCJe 0 ronco;y . -api~a u. ·~. l.flwej, po prLesłuchaniu Spodziei i ściarski o mistrzostwo kl. A pomię­
„Wodz faszyst.owskieJ Hiszpann. Chc·levry, postanowiła. wystąpić z clzv drużvna.mi ŁKS Włókniarza , a 
3_) Jeden, ~ os'.rnrzo~y~h w Budapesz- wnioskiem o ukaranie Spodziei pół-1 Bawełny Że względu na otwarcie hali 
cie a~encow 1mpeuahstyczn.y~h. 4) toraroczną dyskwalifikacją, a Chale - na Widzewie został p1 zelożony nv 
Osławiony prowokator carskiej ochra wv - surową naganą. Decyzja komi d7ień 9 listopada. 

odwołanv 

ny. 5) Agent gestapo, który prowa-
dził sławetny marsz na Myślenice. 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. 
7) J eden z najbardziej szkodliwych 
wrogów Związku Radzieckiego, zde­
maskowany ostatecznie w 1936 roku. 
8) Ahglosaski agent, ., );:tóry. pr-0wa­
<lził haniebną działalność · szpiegow­
sko-dywersyjną,, zajmując stanowis­
ko wicepremiera w Polsce Ludowej. 
9) Anglosaski agent niemiecki, któ­
ry domaga się odbudowy imperiali­
stycznych Niemiec i występuje prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie. 10) 
Anglosaski agent, który niweczył za­
pał i ofiarny patriotyzm Polaków 
podcz<is ostatniej wojny, prowadz'!(! 
politykę „czekania z bronią u nogi'', 
a wreszcie doprowadził do zburzenia 
Warszawy. 11) Ulubiona metod-t 
szpicli i zdraJców. 12) Najohydniej­
szy zdrajca klasy robotniczej i Zwią­
zku Radzieckiego. 13) Obłąkana idea, 
którą ugiłują ratować się imperiali­
ści i w imię której zamordowano w 
straszliwy sposób kilkadzieshit mi-

Co usłyszymy przez radio? 
12.Q4 Wiadomości połudn. 

12.20 Audycja dla wsi. 12.50 „l\.folo­
die ludowe". 13.20 Skrzynka PCK. 
13.30 Mu:11yka. 13.85 Audycja szkol­
na: „Wspólnota pierwotna". 13. 55 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 Felieto!1. 
14.15 (L) Chwila muzyki. 11.20 
„Bach - Mozart". 14.50 (Ł) Komn­
nikaty. 14.[5 (J'J) „Uprawa pszeni­
cy ozimej". 15.05 (Ł) Interludium 
z płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łó•lz­
kie. 15.~5 Prog-rnm dnia. 15.30 „Dre­
wniaczek". 16.00 Reportaż w związ­
ku z Miesiącem Odbudowy Warsza­
wy. 16.15 Muzyka. 16.20 (L) Kon­
cert solistów z płyt. l 6.45 (L) Re­
portaż dźwiękowy z wręczenia !la­
gród junakom „SP" z .Piotr'rnwa. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 

„Przy scbocie po robocie". 18.l!'i 
„Wieczór Mickiewiczowski". 18.40 
„Franci~zek S~hubert". 19.00 Il-goi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Muzy­
ka operowa. 20.00 „Opowieść o Cho­
pinie" Adama Czartkowskiego (37). 
20.20 Najpiękniejsze n-ie z oper A. 
Dworzaka. Transmisja z Pl·agi ! I 
(Czechosłowacja). 21.00 Dziennit, 
wieczorny. 21.40 „Teatr Eterek". 
22.00 (Ł) Fragmenty operowe z plyt. 
22.14 (Ł) Omówienie programu lo!c 
na jutro. 22.15 Muzyka taneczna w 
wyk. Orkiestry PR. 23.00 O!;tatnie 
wiadomości. 23.10 Reportaż z Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinow­
skiego. 23.50 Program na jutro. 
24.00 (Ł) Koncert życzc1i. ~.15 (LI 
Zakończenie audycji i Hymn. 

·····T~·b;;1"k;„·;·;·g;;;;;~i;·„5·1···'i"~t;;i·i"„. 

lionów ludności w Europie .14) Agent \\Tygrana 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj-

3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy 
200.000 zł padła na Nr Wygrane po 16.000 zł padły na 

ny świ<1towcj, jeden z głównych 31G2!. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 

zawrócą do Pabian:c. Razem z-;iwod­
nicy przejadą trzy tak:e okr:~l.·!nia. 

Meta wyścigu znajdować się bę­
dz;e przy parku Wcnec~a. ~dz:e od­
będą się także lotne finisze w ;caż­
dym okrążeniu. 

•* • * 
Po poludn:u o godz. 16-ej na to­

rze w Helenowie odbędą się wy3c'. ­
gi o Torowz Drużynowe Mistrzcstł.'O 
Polski na dystansie 4000 m. 

Mecz zakończył si.ę zasłużonym 
zwycięstwem pracowników fizycz.... 
nych. 

Dochód z meczu, w sumie 20.000 
złotych, przeznaczono na odbudo ·;{~ 
Warszawy. ; 

SPóJNIA - ROLIDARNOść -
ŁODZIANKA Impreza ta za;powiada s;ę bardzo 

ciekawie. Organizatorzy ma'ą j11ż za 
pewn:ony start trzech z.esp:>łów z W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 
Warszawy, jednego z WroctflW~a i 16-tej odbędą się na boisku „Wełny" 
dwóch z Łodzi, lecz. spodziew:,ine są (~. A:rco) p~zy u!·. ?'ołow~j spo~l~a,. 
jeszcze dalsze zgłoszenia. me ~1łkarsk1e SpoJn~a, Sohd:-rnosc-

Program uzupełniony bęjzie kon- Łodzianka. Całkowlty doclrnd prze-
kurencjami dla kartowiczów. znaczony jest na odbudowę Warsza.-

Wszyscy więc Spotykamy się w nie I wy. . 
dzielę na torze helenowskim! O godz. 15-teJ przeJmecz rezer\'f. 

/N.Qcih LOIPN 
~~:~-"'"'"""~""~''"'o"b';~·d";. s«;d zi o w ska 
jutrzejszych spotkań piłkarskich 

Dnia 24. IX. r. b. o mistrzostwo. Związkowiec II (Tomczak). 
Koluszki godz. 16.30 Kolejarz -

Koluszki godz. 16 Koleja~z llI - Boruta (Kaźmierczak). 
PTC III (Pałyga). Koluszk: godz. 14.30 Kolej:i ;:-z. II -

Bo:sko Boruty godz. 16 B::i~uta III Boruta IT (Raczyński). 
- S;iójn:a Il! :szyma11ski). Bois~co Legii godz. 11 Legia - Włó 

Boisko Związkowca godz. 16 Zw1ąz kniarz Z. W. :Karpiński). 
kowiec III - Włókniarz Ili 'Kowal- Bo;sko Legii godz. 9 Legia II 
ski J.). Włókn:arz ZW. II (Hofman). . _ . l Boisko Arko godz. 11 Arko 

Dma 2.>. IX. b. r. o m1strzostwo. Gwardia (EkJe.r). 
Liniowi Widzew - Pom.Jr.::an:n Boisko Arko godz. 9 Arko II _, 

(Górecki J. Zawaclzki). · Gward:a II (Zabawa). 
P rzedmecz o godzinie 15 (Melka) Aleksandrów godz. 16.30 DI{S 
Żychlin godz. 16.30 Emjed<!:i - Ko Ogniwo (Ma;-cinkowski). 

lejarz (Walczak Wł.). Alek~androw godz. 14.30 DKS II 
· , " · „ II _ - Ogniwo II ( (Szulc). 
Zy~hLn „odz. 14.30 Emie·Je'l Boisko Bawełny godz. 11 BĄweł-

KoleJarz II (obsadza Kutno). . . na - Budowlani (KowalczyK). 
Tomaszów godz. 16.30 Zw1ąuo- BoL~ko Bawełny godz. 9 Bs.weł-

w:ec - Concordia CRacięck :). na II - Budowlani II (Bredn). 
Tomas.zów godz. 14.30 Związko- Bo:sko Kolejarza godz. ll Na-

wiec II - Concord!a II (obsad-ia To- przód - Włókniarz Pab. (Werne1·). 

maszów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na­
Boisko zw~ązkowca godz. 11 Spój- ~~zó~ II - Włókniarz Pab. II (Sm<>­

nia - ŁKS Wł. I. B (Błasv~wński). l:nsk1). 
Skierniewice godz. 16.30 K)lejarz; 

- Ognisko (Sikorski Miec<:./. 
Boi~ko Związkowca godz. 9 SpóJ­

n:a II - ŁKS Wł. II :cielep1). 
Zgierz godz. 11 Włókniarz - 7.wiąz 

kowiec (Marciniak). 
Zgierz. godz. 9 Włókniarz II -

W lidz.e p;ęściarsh;e; 
HHłUtlłłllllłłłllltlłtUlllłłllllUllłlłUlllllUUłlU 

Jutro tylko dwa spotk~nia 
Kalendarzyk pierwszej ligi b„kser 

~kicj przewiduje jutro jedyme dwa 
spotkania : 

Kolejarz (Gdańsk) zm:c~iy slę z 
Gwardią stołeczną, z którą i:><;dzie 
m:ał niewątpliwie b. ciężką pr::epra• 
wę. Jeśli zawody wygra - utrzyma 
się na czele tabeli. 

Zwiazkowiec łódzk: rozeg~·a dzi­
siaj mecz z Batorym. Trud:10 ;>rze­
-Nidzieć zwyc:ęzcę, jednak w'ęcci 
szans na wygraną dajemy tym ra­
zem gospodarzom. 

W drugiej l:dze nie są pnewidzia 
ne w dniu dz:siejszym żadne 5potka­
nia m:strzowskie. 

Sk:erniewice gadz. H.:iO 1.<:ołe­
jarz U - Ognisko II :Górec!<i ::J~.). 

• • • Dn'.a 24 bm. odbędzie się w Pabi1-
nicach mecz o godz. 17 z Old-ihyam: 
PTC. na necz. Funduszu OibuJowy 
Stolicy. Wezmą w nim ud?ial rnzaj 
wym:enieni koledzy: Marcin ,;c, Mel 
ka. Stępień, Iskrzyńsk'.. M'łr<'in:ww­
ski, Smoliński, Szymań0ki, Spy,·hal­
ski, Kolasiński, Woźniakowski. Traw 
kowski, Szperling, Górecki Jan. Ra­
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu Niepodl.~;.tłri~ci w 
sobotę o godz. 15 na przyst;i!1ku pod 
miejskim. 

GLOS 
Or."an ł,6dzklego Komitetu t Woje­
wódzkiego Komitetu Polslclej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
n e dag uje: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
·wyclawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: ł,ódź, Piotrkowska 86, III p.' 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Łódź, ul. żwirki l7, tel. W6-42. 

spraw.~ów klęski wrześniowej. 15) Wygrane po 100.000 zł padły na 161138 17832 21084 27 136 30426 36854 
Główny oskarżony w procesie buda- Nr Nr 638 14842 16799 49529 54823 40fl36 43357 43532 44927 49381 49865 
pesztenskim. 16) Jeden z kliki agen- 8:-!301 95122 96551 99628. 5: :ł97 52438 56415 59646 65813 67479 
tów imperialistycznych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać Wygrane po 40.000 zł padły na 701i66 71622 73824 82483 84295 87378 Ostatnie strzały 
kraj radziecki pod panowanie mi~- Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 9137<l. """"'"""'"""""'"'""" 

Te 1 ef o ny: 
li.edaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnego 
Se!~retarz Ódpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-lł 
21a-23 
219- 05 
254-25 dzynarodowego kapitału. 17) ząraj- 33014 55272 58054. Wygrane po 8.000 zł padły na Dzisiój łucznicy 

ca, usiłujący rozbić zwarty front ---------------• Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 wewn. 10 
Dział korespondentów robot-państw demokracji ludowej. 18) Czto ska 86 - „Dla Działu Rozrywek U- ·noc; 79!?3 843.3 9454 12543 13088 kończą mistrzostwa 

wiek, który był marionetką w rękach ' ł h" J f n 4 Ter 
niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek ściennych 219- 42 kliki sanacyjnej i który w Polsee mys owyc - ogogry r . - 15828 18136 18 1!19 i 865:ł 18766 19017 

min nadsyłania rozwiązań uplywa z 19287 19746 23"79 24892 3103~ '.•2871 
Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie Dział mutacji 223-29 

przedwrześniowej zajmował najwy;i;- 0 0 -

sze stanowisko w Państwie. 19) J e- dniem 6 października. Dnia 8 paź- 3:>u61 35357 36103 37986 38876 38911 
Miejskim nastąpi zakończenie łucz-
11i<'zych mistrzostw Okręgu, które z 
polecenia Polskiego Związku Łucz­
ni<:zego organizuje nasz Okręg. 

Dział miejski t sportow:i 254-21 
wewn. 8 I n 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223-29 
216-19 
254- 21 

den z najbard;r.iej zajadłych agentów dziernika zostaną podane nazwiska 40020 40'.158 40732 41298 45687. 46005 
imperia1hmu, główna podpora titow nagrodzonych. Redakcja przeznacza 4()892 47678 51097 51335 52243 53889 
skiej kliki, kierujący terrorem w Ju- wiele cennych nagród. 154010 6076~ 64734 66198 66934 'f0429 
goslawii. 

Po wpisaniu znalezionych słów w. Uwaga! Rozwiązanie T,ogogryCa 715"5 74203 74873 74918 77880 79248 
rysunek, należy logogryf przysłać Nr 2 z braku miejsca podamy w nu- I !13621 878 15 88287 91488 92138 83568 
do Redakcji „Glosn", Łódź, Piotrkow merze jutrzejszym. 93575 94496 96868 97564 99113. 

Mistrzostwa zgromadziły na star­
cie najlepszych naszych łuczników z 
mist1 zcm Polski Skrzypkowskim na 
c-zele, toteż nikogo z miłośników te­
g,o pięknPgo sportu nie powinno dziś 
7ilbraknąć na stadionie w Zgierzu. 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Ko I port at. 

Łódź. Piotrkowska 70, · ' tel "1'~22-22 
260-42 

Łódź, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 i 114-75 

Adminlstraeja 
1::.ział ogłoszeń: 

W. Ażaiew 268 

Daleko od Moskwy 
Po tej rozmowie, Kondrin . nie hacząc na ostrzeżenie, 

że lada chwili lód ruszy - udał się na wyspę. W nocy 
zaś z mechanik' em Sereginem zdnzył się nicszczęśli-· 
wy wypadek. Kiedy przechodził obok gmachu stacji 
pomp, spadła m 11 na głowę cię~ka b elka. Beridze za­
meldował o wypadku. Sere;in n le odzysk'1 ł przytom­
ności już całą dobę i stan j ?.~o byt b2znadz ejny. 

i\· ~-

* 
Aleksy i Tania spog1ądali ze sk:i1isLego cyp1u Gihcl­

ny na cieśninę. która zdawala się ożywać. Zwały lodo­
w e ruszyły. Olbrzym·e kry, niby gigantycz ne zwierzę­
ta. w.spinały się jedna na drugą i zwalały . s~c: na brzeg. 
·Potok wyzwolony z zimowych pęt, potę~nic rwał n a­
przód. Ryczał i wył szalony w cher. Glo5no trzeszcza­
!y łamiące się kry, wydaj ac przy tym ri;:;-,,_1 ę'' podob~y 
do artyleryjskich wystrzaLhv. B 2z. prz_:?rv1y t afle Io.au 
tarły się 0 brze8. Szybkie strumyki, wirowały _iV ydając 
szklane dźwięki. Podohnie·, jak kry płyn ~l_Y my.~l A1-::k­
sego i Tani, obs2rwujących pr.ze~uwan~e si~ Jod~. !'-!ck­
sy. l!}~ślaj, że już od dwóch miesięcy me miał w1ąc..omo-

:ki od Z iny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru­
gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 

Tania zaś próbowała n 'ewiadomo po raz który, zdać 
s0bie sprawę ze stosunków z Beridzem, które ogromnie 
się skomplikowały. On odjechał, a ją ogarniała tęs­
:.mota. 

„ .Beridze zaś przedzierał się przez tajgę, a myśl o Ta­
n i nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł. 
Wszystko w przyrodz ie zdawało się ttiumfować. Czere­
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami kw·ecia. Młode 
dęby, zrzu'ciły zimowe - s ztywne i zardzew ałe listki, 
przystrajając się w młode ciemno- zielone p~dy, które 
gwałtownie rozrywały pąki. Zakwitły śn ' eżyczki i zbo­
l'Z!l pagórków zapłonęły fijołkowo - malinowy'Il blas- . 

· kiem. 
Karpow idąc z głównym inżynierem wid ział wsz,·st­

ko: „Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka" wolał: 
„A oto przyfrunęła p'erwsza jaskólka"! W tajdze roi.ło 
się od ptaków. Można było do nich strzelać, nie mie­
rząc. Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpow 
de mógł iść spokojnie i c'ą~le ~dzieś znikał . Zjawiał 
się p rzed Beridzem z przypiętą do pasa dzi czyzną. trzy­
mając w rękach pęki fijołków, prymulek, jaskrów. Je­
rzy Dawidowicz z wdzięcznośc' ą przyjmował te cudne 
dary. Pn~y budowie ,.letniej dro~i" widziano często · 
głównego inżyniera, jak wymqch:wał kwiatami. B eri­
dze nieraz gniewał się i przeklinał. gdv musiał cza-

sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przenieść bal, 
a wówczas prymulki i fijołki wpadały do błota. W ten 
sposób dziesiątki bukietów g'nęły zanim trafiły do swe­
go przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

Bcr:dze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do­
brnęli do wi~lkiej rzeki Oj. Tutaj Rogow budował dre­
wniany most, do którego prowadziła '1 ilkukilometrowa 
droga. Budowa zbliżała się do końca. ale Aleksander 
Iwanow· cz był niezadowolony i zły. 

- Na tej rzece będziesz wołał „oj" i ,.aj" - ziryto­
wany skarżył się Berid~emu. W zimie kiedy istmc;ła je­
s zcze droga Indowa, n ·e dowieziono produktów, a naj­
tliższa baz'ł leżala w odległości dwud ziestu kilometrów: 
Ta. nlewiel'.rn przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas rozhpów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie najważn'ejsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
i d!a1e~o je~l zenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogniskach zalatywał końskim potem i dymem. Poza tym 
wśród hndowniczych pojawiła się jakaś d ziwna choro­
ba Li;d;:ie zaC'zęli skarżyć się, na osłabienie i brak ape­
tytu, h·;ierdz li, że giną i błagali o ratunek. Rogow 
prze~)l'o wan7.ił drogę dp bazy, potrafił przywieźć pro­
du1.dy i pol<'nszyć pożywienie. ieclnakże wobec niezna• 
ncj c!rnroby był bezsilny, 
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